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Konsui angielski ś redaktor 
„Timesa" we Lwowie.

LWÓW (Pat.) W dniu onegdajszym przy­
byli do Lwowa konsul generalny Wielkiej Bry- 
tanji w Polsce mister Frank Severy i redaktor 
„Timesów“ ms, A. B. Barker. Obaj wymienieni 
władają doskonale językiem polskim. W sa­
mym Lwowie zamierzają zabawić około 3 dni, 
poczem udadzą się na przeciąg około tygodnia 
na _ teren Małopolski wschodniej, przyczem 
zwiedzą Zagłębie naftowe i okolice Podkarpa­
cia. W dniu wczorajszym goście przyjęci byli 
na konferencji w Urzędzie wojewódzkim, w 
Państw. Okręgowym Urzędzie Ziemskim i w 
Malopolskirti Towarzystwie Rolniczem.

Dr. Weizman rezygnuję z prezesury 
Wszechświatowej Organizacji Sy­

jonistycznej.
Londyn. (PAT.) Biuro Reutera dowiaduje 

się, że dr. Weizman wystosował d'o ministra 
kolonji pismo, zawiadamiające go, iż rezy­
gnuje ze stanowiska prezydenta światowej 
organizacji sjonistycznej oraz z przewodni­
czącego Ag'encji żydowskiej w Palestynie i że 
zwołuje on kongres tych dwu organizacyj.

Zamknięcie bukareszteńskiej kon­
ferencji agrarnej.

Bukareszt. (PAT.). Druga bukareszteńska 
konferencja agrarna została wczoraj popołu­
dniu zamknięta. Dalsze prace przekazane zo­
staną dwu stałym komisjom, z których je- 
da będzie miała siedzibę w Bukareszcie, a 
druga w Warszawie, Komitet bukareszteński 
zajmować się będzie sprawami ńandlowo-po- 
Ltycznemi. komitet warszawski sprawami ra­
cjonalizacji. Ponadto na propozycję Jugosta-

N ajw ię ksze  więzienie dla kobiet w  Europie.

(xy) W  środku Karpat, na granicy cze­
sko - węgierskiej, leży miejscowość Maria- 
nostra, w której znajduje się największe wię­
zienie dla kobiet w Europie. Więzienie to kie­

rowane jest przez zakonnice. Panuje tam sń. 
rowy rygor i podział pracy.

Rycina nasza przedstawia rewizję cel, 
odbywana każdego rana przez zakonnice.

w ji odbędzie się konferencja przedstawicieli I interesów agrarno-politycznycb Rumun ji.
instytutów eksportowych i gospodarki p ry ­
watnej w Białogrodzie. K onferencja buka­
reszteńska ujawniła w każdym razie jedność

Polski, Jugosław ji i W ęgier, tak, iż nie jest 
wykluczone, iż nastąpi ściślejsza współpraca 
tych państw.
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Fakty i nazwiska.
Wstręt do obrzydliwości. — Niejasności i niepewności.

Listy. —  Kandydaci.
Ostatnie wydarzenia na terenie połiiycz-1 faktu wyborów ku domysłom, plotkom, in­

nej walki wyborczej były istotnie epatujące, trygom.
Trudno się dziwić, iż Marsz. Piłsudski w swo­
im wywiadzie udzielonym onegdaj, wolał o 
nieb nie mówić. Koniu jest przyjemnie ba­
brać się w takich obrzydliwościach? i prawa, 
pwygotować do zamachu lia osobę Marszal­
ka Piłsudskiego — od jakiej strony podeszli- 
byśmy do tych wiadomości — przedstawia 
się obrzydliwie. W.tw"' w Częstochowie to 
objaw  jakiejś psychozy, oby tylko jednostko­
w ej a nie zbiororrej! Walki miedzy PPS a t, 
Z’.y. BBS., ożyli sympatyzująca z Marsz, P ił­
sudskim frakcją, m ają charakter starć gw ał­
townych i niezwykło ostrych. W  bojówkach, 
któremi te partje operują, muszą być proca 
ludzi odważnych z przekonaniami i mety 
społeczne. I to właśnie nacłaje tym  starciom 
charakter obrzydliwy. W  Warszawie rozgry­
wają sie one m. i. na tło antagonizmu mie­
dzy dwama grupami flaczarzy!

Takie i t. p. epizody nie dodają walce 
wyborczej uroku, skoro sie widzi, że w grę 
tu wek dza nieczyste siły różnego- autora­
mentu. Dziwnym oddźwięluem_ odbiła sie też 
w społeczeństwie sprawa niewyjaśnionego 
dotąd bez reszty kandydowania czy też nie- 
ksndydowania uwiezionych w Brześciu po­
słów. Czy pp. W itos i Libermann chcą kan­
dydować czy nie1? — Dlaczego m ieliby nie 
chcieć? PowiawCa. iż mógł wTckodzić w ra- 

IjMabe wzgląd możliwości najcw.-Miie-y i a li­
sty Centrolewu przez umie.szie«enie na niej 
przestępców czy „przestępców1* (Proces to po 
featełk A le z tern nikt sie poważnie nie li­
czył. To odwraca uwagę obywateli od samego

Listy są już gotowe. Nie wchodząc tu w 
krytyką poszczególnych osób ani partyjnych 
programów, pragniemy zwrócić uwagę na to, 
co sie nasuwa przy układzie list. Utrudnia 
te crjentaeje nieco fakt współistnienia 2-ch 
list, fakt t. z.w. asekuracji, charakterystycz­
ny w tein najbardzlełi moment, że BBS. (frak­
cja ) asekuruje sie na liście państwowej BB. 
(pp. Bobrowski, Malinowski, Smulikowski). 
Trudno wiec ocenić, jakie kto ma szanse, wo­
bec fego, nie nigdy nie wiadomo z góry, z 
której listy w -razie wyboru zejdzie. Pocie­
szającym niewątpliwie jest fakt, że wystawio 
no list państwowych 14, gdy w r. 1928 było 
ich aż 32. Zawsze to lepiej świadczy o konso­
lidacji wewnętrznej; nie można jednak za­
pominać. że pod płaszczem Centrolewu kryje 
sie stronnictw 5. W  1928 r. zgłoszono list 34 
obecnie zaś tylko 26, z czego 6. odpadło (w 
tem 5 komunistycznych) ze wzglądów natury 
form alnej. Do Senatu było przy wyborach 
o-statnich list 20 a przy obecnych tylko 10.

Jeśli chodzi o charakter personalny list, 
to najbardziej konserwatywnie przedstawia 
sią Usta Centrolewu: przeważnie same sta«:e 
a po części już zgrane karty, .brak dopływu 
świeżych sił! Wśród stronnictwa narodowego 
naprzód radykalnie postępujące odmłodzenie, 
ly ik o  Trąmpczyński, stasy, aJe jary. Dużo. 
młodych czyli Młodych z Obwiepolu. To jest 
dziś tendencja, przestrzegana w niektórych 
krajach, podczas gdy np. we Francji wybie­
ra się raczej ludzi starszych i doświadczo­
nych. Dość znaczne zmiany w BB. Przede- 
wszystkiem na czele kroczy Piłsudski. Niema 
Bartla i Szymańskiego, niema taksamo gali­
cyjskich konserwatystów ze Zd. hr. Tarnow­
skim na czele. Zresztą przypływ nowych kan­
dydatów nie zwraca uwagi. W ogóle Indzie, 
jak mogą, tak sie od kandydowaniąg wykrę­
cają, — ■*'

Sens ac y j ne  r ewe l ac j e
dziennikarza-defektywa.

Gensrih* SCutiepow porwany i zamordowany na zlecenie G. P. U.
Paryż, w październiku.

„ROSYJSKI KAT*.
Ta sama kawiarnia, cło której przechodził 

ongiś Trcoki. Słynna Ratonda, „stolica** dziel­

nicy Montparnasse. Stolik Trockiego zacho­
wa! sią nietknięty wraz z popielniczką, do 
której czerwony dyktator strzepywał kiedyś 
popiół z papierosa. Dziś szkicuje przy nim 
swe powieści IIja Ehrenburg, a wieczorem

62
Przedruk wzbroniony.

FILIP MACDONALD.

M I Ł O Ś Ć
DETEKTYWA.

autoryzowany przekład z angielskiego 
J. Zydlerowej.

Straszny w te-m ubraniu, odział trupa 
w swe porządne ubranie. Zrobił to starannie, 
zawiąza1 mu nawet swój czarny krawat. P o­
mimo całej grozy, zdumiewał 'sią podobień­
stwem tego człowieka do siebie. Bo tamten 
John nie należał to tych, którzy noszą na 
czole piątno rozwiązłego życia. Potem John. 
pański John., wybiegł posśpiesznie. Przez to 
okno. K iedy zsuwał sią z okna, usłyszał jak 
skrzypnęły drzwi gabinetu (które otworzył 
z klucza). Zajrzał, zobaczył siostrę. W idział 
je j ręką, przyciskającą sią do serca. W idział 
jak podbiegła do ciała, leżącego przed .ro- 
minkiem i zrozumiał, że siostra wzięła tarn- 
'tego za swego brata, którego znała, kochała 
i pieściła. Słyszał je j krzyk. W idział, jak za­
chwiała się i upadla. Zdrowy rozsądek wró­
cił na chwilę. Zamyślał wbiec i ratować sio­
strę, jednak chwycił go za gardło lęk, strach 
przed więzieniem, przed skandalem, przed 
katem. W szystko to stanęło przed jego oczy­
ma. I poszedł cicho w ciemną noc. A  naza­
jutrz cały świat dowiedział się o jego śmier­
ci. John Hoode leży w W hitechapel w kapli­
cy  pogrzebowej. Później policja znalazła 
raszplę, na niej trochę krwi i ślady palców. 
Aresztowano Traversa za zabicie ozłowieka, 
który dotąd żyje. K rew na raszpli nie była 
krwią zabitego, ani też ślady palców nie były 
palcami Traversa. Dlaczego tak sią stało, 
długoby trzeba opowiadać, ale wytłumaczę 
panu wszystko, jeżeli pan chce.

Gethryn p rzym k n ął pow ieki i oparł g ło ­
wę na poręczy Krzesła.

Zapadło milczenie. Przerwał je  sir A r­
tur. Zerwał się na równe nogi jeszcze więcej 
podniecony. Jasno niebieskie oczy płonęły 
ogniem.

T-o kłamstwo! — palnął pięścią w stół. — 
Kłamstwo i tyle! Powiadam panu. Co to? — 
odwrócił się nagłe, patrząc w kąt pokoju.

— Co? — Gethryn wstał z kizesła.
! — Nic, nic — zbllzył sią do Gethryna. —
I Co za absurdy pan mi opowiada! Same łgar- 
i stwa! Tylko łgarstwa! — podnosił głos z każ­

dym słowem
Nagle Gethryn krzyknął również.
— To jest prawda! Musi pan w to uwie­

rzyć! Potrzebna mi pańska pomoc! — Przy­
sunął swą szczupłą twarz do jego twarzy. -— 
To prawda! Rozumie pan? Prawda! Ja wiem! 
W ien Bo Hoode sam mi to powiedział — 
dzisiaj! Przyjdzie tutaj! Rozumie pan! Za­
raz przyjdzie!

Sir Artur podniósł ręce do góry.
— Kłamstwo! Kłamstwo! Kłamstwo! — 

W  głosie jego były jakieś szorstkie nienatu­
ralne dźwięki. — Same kłamstwa! On jnż sie­
dzi w piekle! Chrystus zawiódł go już na mę­
ki piekielne! Umarł! Nie żyje! Pan oszala­
łeś! Ja wiem najlepiej! Ja! Ja! Pan nic 
nie wie!

Miało się wrażenie, jak gdyby ręce jego 
wznosiły sią coraz .yyżej z rozczepierzonemi 
palcami, jakby m iały przebić niebiosa.

— W arjat! — wrzasnął znowu. — Nie ży­
je! Już umarł! Ja wiem, ja! Przecież to ja  
go zabiłem! Ja! Ja sie. tu wdrapałem i za­
biłem...

Gethryn usiadł na brzegu stołu.
— To już zdaje się wszystko — rzekł.
Port jera alkowy rozsunęła się. W yszło

z puza niej trżech mężczyzn. Jeden z nieb 
wysoki, pełen powagi i godności, drugi naj­
wyraźniej naczelny detektyw, trzeci nieokre­
ślonej kondycji, chociaż ołóweb i notes, 
trzymane w ręku, tłum aczyły jego stano­
wisko.

Sir Artur obejrzał sią i skulił jak zwie­
rzę tropione, zobaczywszy wchodzących, Na­

gle, w mgnieniu oka odwrócił się i skoczył 
Gethrynowi do gardła. Gethryn. siedząc na 
stole, niewiele miał czasu na unikniecie na­
padu, ale podniósł szjbko kolano.. Sir Artur 
upadł na podło_gę, gdzie przez- chwilę wił się 
w bólach.

Naczelny detektyw nachylił się nad nim. 
Usłyszano sz.częk kajdan. W ysoki zbliżył się 
do stołu.

—Znakomicie, znakomicie — odezwał 
się. — Wspaniale!

— Dziękuję za uznanie — odrzekł Ge 
tryn, — Przypuszczam, że jesteś zadowolony?

— Nadzwyczaj,! — odparł Lucas z uśmie­
chem.

— No. to wszystko w porządku — odparł 
po .v aż nie Gethryn.

— A  teraz co będzie z Trayersem? W y­
puścisz go prędko?

Lucas pochylił sią do Gethryna.
— Jeżeli chcesz — szepnął — mogę go 

wypuścić jeszcze dzisiejszej nocy. Nie będzie 
to legalne,, ale pomówię z szefem przez tele­
fon i zrobi się.

Gethryn uśmiechnął się z zadowoleniem.
— Porządny z ciebie chłop! Poślij do 

Trayersa z zawiadomieniem, że jeżeli chce, 
to zamówię dla niego pokój w swoim hotelu.

— Sam mu o tem powiem. Wiesz, że na­
prawdę jesteś zadziwiający. Powinieneś o- 
trzyniać jakie naczelne stanowisko. A lbo 
m ógłbyś wstąpić na scenę. Wiesz, że sam się 
przejąłem tein okropnen. opowiadaniem! A  
jak to się świetnie wiązało. Właśnie, aby do-, 
prow adzić oszołomionego zbrodniarza do 
wniosku, że zabił nie tego człowieka, co 
chciał. A by  się zląkł, czy połowa twej powie­
ści nie jest przypadkiem prawdziwa i tylko 
dalszy ciąg jest błędny.

Itiłcas parsknął^ śmiechem na wspomnie­
nie niesłychanej sceny.

— Dobrze się stało w każdyn razie, że 
nikt nie słyszał jakeśm y wchodzili przez 
okno. Zepsułoby to nam cały plan. Efekty, 
burzy też swoje zrobiły i pom ogły doskona­
le. prawda?

(C. d. n.).
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n a j l e p s z e

 i f  M Y D Ł O
DOBY O BECN EJ

T R I U M F
M A J O L A

{'adnie pachnie 
dobrze się pieni 

niedrogo kosztuje

przysiaduje godzinami, przy historycznym i 
stoisku, elita rosyjskiego towarzystwa i śmie 
tanka rosyjskiej cyganerji: Irena Niemirow- 
ska, miodu, a już stawna literatka, wytworny 
książę Jussupow, morderca Rasputina,^ słyn­
ny  Biesiadowski, komunistyczny Efialtes, 
K ubickij, najgroźniejiszy rywal Szaliapina, 
no — i Burcew, b. nihilista, zawodowy dzien­
nikarz a z zamiłowania kompozytor m elodyj­
nych „szlagierów", saksofonista i prywatny 
detektyw. Dziwna mieszanina talentów, upo­
dobań i zdolności.

Burce w od niedawna dopiero jest stałym 
gościem przy stoliku Trockiego, w „rosy j­
skim kąeio" kawiarni Rotonda. Przybył do 
Paryża przed trzema miesiącami, specjalnie 
w celu przeprowadzenia na własną reke śledź 
twa w sprawie tajemniczego porwania gene­
rała Kuticpowa. Burcew zaznaczył wówczas, 
że właściwie wiie o wszystkiem, a z-mierza 
jedynie uzupełnić dane, które już miał, szcze­
gółami, zebranymi na miejscu.

SEK RETARZ AM BASADY,
Kawiarnia Rotonda jest jednocześnie wy­

stawą obrazów kubistycznych, futurystycz­
nych i nad-realistycznych, które zarząd ka­
wiarni sprziedaje bezinteresownie, z grzeczno­
ści na rachunek gości-malarzy. Burcew jest 
centralnym punktem zainteresowania nie- 
tylko „rosyjskiego kąta“ , ale wszystkicn kli- 
jentów kawiarni. Właśnie siedai przy szklan­
ce czarnej kawy za 2 franki, w gronie roda­
ków, Ma twarz smagłą, okoloną siwym zaro­
stem i oczy siwo, hypnotyzujące tajem ni­
czym ogniem. Burcew wodzi w zadumie spoj­
rzeniem po rozwieszonych na ścianach obra­
zach. Zatrzymuje wzrok na typowym obrazie 
nadrealistycznym, przedstawiającym gmach 
W ielkiej Opery w Paryżu, umieszczony w 
środku zielonej łąki, po której błądzi stado 
kraciastych krów.

Ale w s z y ty  czekają w napięciu. Burcew, 
dziennikarz - detektyw, strzepnął popiół z pa­
pierosa do popielniezk Trockiego, poczem o- 
ŁowiedJd"  obecnym odkryte przez siebie re-| 
welacyjne szczegóły najbardziej senzacyjnej t 
zbrodni politycznej ostatnich kilku lat.

Aferą Kuticpowa zainteresował sią zaraz 
z początku. Otóż, po żmudńyeh wysiłkach i 
poszukiwaniach, _ udało mu sic doprowadzić 
do poufnych zwierzeń byłego sekretarza am­
basady sowieckiej w Berlinie, Fiknera. Ów 
Fikner, sprawował jednocześnie funkcje sze­
fa  specjalnego Komitetu GPU., którego za­
daniem było czuwać nad poruszeniami emi­
grantów rosyjskich. W  tym charakterze, o- 
trzyn: t Fikner rozkaz z Centralnego Komi- 
teu GPU., by jak najrychlej usunął generała 
Kuticpowa, którego akcja antysowiecka w 
kolach cywilnych i militarnych em igracji 
rosyjskiej obudziła silne zaniepokojenie w 
Moskwie,

Fikner wywiązał sią z poruczonego mu 
zlecenia w ten sposób, że wysłał do Kutiepo- 
wa fikcy jny telegram podpisany przez dy­
rekcje pewnego Komitetu a nfłysowiecki ego w 
W iedniu, w którym dyrekcja uprzedzała K u­
tiepowa, że członkowie Komitetu przyjeż­
dżają na krótki pobyt do Paryża, a ponieważ 
są śledzeni przez ajentów GPU., pragną spo­
tkać sie z Kutiepowem w najściślejszej ta­
jemnicy,

JA K  DOKONANO ZAMACHU.
Kutiepow przyzwyczajony, był do ta j­

nych depesz. Toteż w dniu 26 styrania oprrścił 
swe mieszkanie o godzinie 10 rano i udał sie 
na wyznaczoną schadzkę. U zbiegn ulic Oudi- 
not i Ronsselet, czekało na niego auto, które 
miało go zawieść na miejsce spotkania. Ku- 
tiepow, wiedząc o tern, że jest nieustannie 
szpiegowany, nie udał sie wprost do taksów- 
wi mimo, że czekała ona na niego o '150 me­
trów od jego mieszkania, lecz pojechał kolej­
ką podziemna W kierunku wprost przeciw­
nym, poczem dópiero wrócił piechotą do tak­
sów!;1,,

MORD W TAKSÓWCE.
W taksów®® czekali na niego jacyś ludzie, 

Wśród których Kuiiepow poznał jednego ze

swoich znajomych, co oczywiście powiększy­
ło jego zaufanie i  dobrą wiarą. Zaledwie tak- 

. sówka ruszyła z miejsca, towarzyszący Ku- 
tiepowowi ludzie rzucili sie na niego, by go 
ubezwła,dnić. ICutiepow bronił sie rozpaczli­
wie. W tedy jeden z ajentów Fiknera przyło­
żył mu do twarzy maskę z waty, nasiąkniętą 
chloroformem. Kutiepow stracił przytomność.

Dopiero w godziną potem, oprawcy spo­
strzegli, że wiozą trupa. Był to skutek chlo­
roformu. Kutiepow, który jako stary żołnierz 
przebył W ielką W ojną, nabawił sią podczas 
kanipanji choroby sercowej, a ponieważ był 
okazałej :;uszy i w podeszłym wieku, nie wy-

1 trzymał silnej dozy chloroformu.
ZW ŁOK I G EN ERAŁA KU TIEPOW A PO­

CHOWANO NIEDALEKO PARYŻA. 
Fikner, niestety, nie mógł Burcewowi 

wskazać dokładnie miejsca, w którem spoczy­
wa przywódca białej Rosji, gdyż porwaniem 
wprawdzie kierował, ale nie brał w niem o- 
sobiśoie udziału.

W  dziedzinie regulacji rzek i m eljoracyj 
wodnych prowadzone są w Polsce prace, za­
krojone na bardzo szeroką skalą, o których 
jednak szerszy ogół wie niewiele. Jedną z ta­
kich prac jest budowa wielkiej tamy zaporo­
wej na Sole (górny dopływ W isły w P o­
rąbce).

Rzeka Soła, jak większość naszych rzek 
górskich w okresie powodziowym, wyrządza­
ła duże straty, niszcząc mienie i dobytek o- 
kolicznych mieszkańców. Przebieg wody na 
Sole wynosi normalnie 18 mtr. sześć, na se­
kundą, przy powodzi zaś wzrasta _ do 1.300 
mtr. na sek. Fala bywa zazwyczaj krótka, 
ale bardzo wysoka. Zachodziła wiąc koniecz­
ność uregulowania Soły, przedewszystkiem 
dla celów czysto m elioracyjnych, w tym też 
celu postanowiono wybudować olbrzymią ta­
mą zaporową. Miejsce do wzniesienia tamy 
jest bardzo dogodne, gdyż po obu stronach 
rzeki są wzgórza, które po wybudowaniu ta­
my stanowić bądą wie ki naturalny basen. 
Tama spiątrzy wodą w tern miejscu na 22 me­
try wzwyż na długość 6—7 kim. w górą rze­
ki. Pojemność basenu wyniesie około 
35,000.000 metrów sześć. Przed powodzią, za­
leżnie od wysokości sygnalizowanej fali, ba­
sen bądzie całkowicie lub częściowo wypróż­
niany i bądzie w stanie wstrzymać nawet 
najwyższą falą przyboru. W  tamie znajdują 
sią liczne przegrody, ldóre, w zależności od 
wysokości nadchodzącej fali, bądą odpowie-

Mjmo to Burcew nie traci nadziei, że uda 
mu sią ostatecznie zamieść grób Kutiepowa, 
Wierzy w swoją przenikliwość, dziąki której 
zdoła może zedrzeć ostatnią zasłoną z tej po­
nurej tajemnicy.

JA K  ODSZUKAŁEM  KU TIEPOW A.
Burcew przyznaje, że długo nie wierzył w 

możliwość śmierci Kutiepowa. Zamierzał, PO 
zbadaniu sprawy, opublikować ją  w formie 
sensacyjnego reportażu pt. „Jak odszukałem 
gen. KutiepowaI“ Obecnie jednakże bądzie 
musiał przerobić odpowiednio tytuł swej przy 
szłej książki.

Rozumie sią. że jego rewelacje zmienią 
•msaduiczo tok dochodzeń. P olicja  paryska, 
która w ostatnich miesiącach, znużona pią- 
trzącemi sią trudnościami, przestała zajmo­
wać sią tą tajemniczą aferą, wznawia obec- 

ie śledztwo w kierunku wskazanym przez 
Burcewa. Stefan Herwil.

dnio przepuszczały wodą i w ten sposób re­
gulowały odpływ wód w czasie powodzi.

Głównym eeiem wybudowania tamy by­
ło zabezpieczenie terenów, położonych nad 
Sołą, od zniszczeń powodziowych.

Dla zamortyzowania kosztów budowy tan­
iny postanowiono wbudować w tamą wielki 
zakład wodny o sile 32.000 kilowatów, który 
produkować bądzie 25,000.000 kw. (godzin 
ro czn i^  Zakład ten bądzie zasilał w euergją 
elektryczną dla produkcji siły i światła; 
pow. bielski, żywiecki i wadowicki. Cała pro­
dukcja energji bądzie sprzedana, gdyż — 
jaI; wynika z przeprowadzonej ankiety — 
zapotrzebowanie tycli trzech powiatów na 
energją elektryczną wynosi ponad 50,000.000 
kw. (godzin rocznie).

Jak wynika z przeprowadzonych kalku- 
lacyj i z opracowanego kosztorysu, cena za 
prąd elektryczny bądzie bardzo'niska, przy- 
czcm zakład wodny zamortyzuje po pewnym 
czasie całkowicie koszt budowy całej tamy.

W ybudowanie tej tamy, która, jak z po­
wyższego wynika, jest jjrzecftiąwziąciem 
ogromuem, bądzie zarazem, oprócz zmeljoro- 
wania dużej połaci kraju, również wykona­
niem cząści wielkiego planu elektryfikacyj­
nego kraju przy użyciu siły wodnej.

Budową tamy w Porąbce rozpoeząto w r. 
1921, przyczem kosztorys wynosił 21,900.000 
złotych. Budowa tamy. która powinua bye 
zasadniczo już dawno wykończona, z powodu

Wielkie b u io w y  wodne w  Polsce
Basen na 35,308.069 metrów sześć, wody i elektrownia wodna z pro­

dukcją 25,000.000 kw. gsdz. rocznie.
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(xy) W arsztaty lotnicze Focke - W-ulf w 
,8remen zbudowały u owy typ samolotu, tzw. 
„kaczy samolot**. Jeden z tyeh samolotów 
nazwany „kaczką" (nasza rycina) odbył one- 
gdaj próbny lot z Bremen do Berlina. Samo-

niewspółmiernie małych kredytów, wyzna­
czonych w budżetach rocznych na ten cel, 
stale się przedłuża. Dotychczas prace przy 
budowie tamy wykonane są w 30—35 proc.

Oprócz wyżej wspomnianych celów, tama 
w Porąbce spełni jeszcze jedno zadanie, mia­
nowicie olbrzymie zapasy wody, nagroma­
dzone v,7 basenie, na wypadek długotrwałej 
posuchy będą. wypuszczone i w ten sposób

Teatry warszawskie
w nowym sezonie.

Życie teatralne Warszawy, zawsze bujne 
i tętniące pracą, nie uległo w nowym sezonie 
żadnym większym zmianom. Olbrzymia kon­
kurencja kinoteatrów dźwiękowych, które 
wyrosły jak grzyby po deszczu niemal we 
wszystkich zakątkach Warszawy, i wielka 
ilość teatrzyków rewjowych, rywalizujących 
namiętnie ze sobą, wpłynęły tylko w nie­
znacznej mierze na frekwencję publiczności 
w teatrach. Publiczność warszawska kocha 
teatry i jest uh niezmiernie wierna. — 
Jest to jeden z najbardziej charakterystycz­
nych objawów życia Warszawy, tego może 
najbardziej teatralnego miasta na świecie.

Pozostała więc nadal ta sama konfigura­
cja teatrów, tworzących dwie główne grnpy: 
teatry m iejskie i teatry dyr. Szyfmana. W  
teatrach miejskich, po rew olucji pałacowej, 
zakończonej ustąpieniem głównego dyrek­
tora Artura Śliwińskiego, rządy pozostały w 
rękach poszczególnych dyrektorów, a kiero­
wnikiem literackim jest nadal dr. W łady­
sław Zawistowski. Trzy dotychczasowe tea­
try, W ielki, Narodowy i Letąj, powiększyły 
się obecnie o nową scenę. Jest nią „Teatr 
N owy“ w salach Redutowych, m ający za za­
danie wskrzeszenie tradyeyj dawnej „Redu- 
ty“ i poświęcony głównie sztukom o nowo­
czesnych zagadnieniach. Będzie to więc no­
wa scenka „eksperymentalna" teatrów m iej­
skich. Podw oje swoje otworzy niebawem ten 
teatr nicgraną dotąd w Polsce komedją Ber­
narda Shawa „Umowa małżeńska** w reżyse- 
rji Ireny Solskiej - Grosserowej.

W  Teatrze Narodowym, po „Głupim Jakó- 
bi.e“ Rittnera z świetnym Frenklem w roli 
szambelana. wznowiono sztukę Jana Adolfa 
Hertza „M łody las“. Mimo upływu dużego 
czasii od chwili napisania sztuki i zmienio­

lot ten różni się tern pd dotychczasowego ty­
pu samolotów, że posiada eter nie w ogonie, 
ale 2 przodu. Samolot „kaczka** posiada dwa 
motory o sile 100 HP.

chociaż częściowo uzyska się podniesienie po­
ziomu wody w górnym  biegu W isły, co bo­
dzie miało duże znaczenie dla uregulowania 
W isły  na przestrzeni kilkudziesięciu kilo­
metrów.

Termin ukończenia budowy nie jest ści­
śle ustalony, należy się jednak spodziewać, 
że ukończenie nastąpi w ciągu 3—4 lat.

Niezależnie od wielkiego dzieła, rozpoczę-

nych warunków, sztuka nie przestała być 
aktualna. Tematem je j jest walka o szkołę 
polską w zaborze rosyjskim. W alkę tę pro­
wadzi z rosyjskim  systemem wychowaw­
czym w imię haseł wolności młodzież („m ło­
dy las“ ) porywcza, zapalczywa, nieraz'bez­
myślna i zła, ale pełna szlachetnych celów 
i pobudek. Prowadzi zaś ją  na dwa fronty: 
przeciw profesorom Rosjanom, tworzącym 
galerję różnorodnych typów, i przeciw obo­
jętności i zakostnieniu swoich rodziców. W  
szeregu wiernie uchwyconych, jakby wprost 
z życia wyjętych scen, przypom inających 
strukturą nowoczesną form ę „faktomonta- 
żu“, przesunął autor przed oczyma _ widzów 
pyszne figury zarówno profesorów, jak ucz­
niów i dał interesujący obraz ówczesnych 
stosunków,, panujących w szkole rosyjskiej, 
W  tym młodym, pełnym zapału żywiole 
„m łodego lasu", walczącym o szkołę polską, 
skupił przytem autor wiele ciepłych promie­
ni szlachetnego buntu i szczytnego idealiz­
mu. Sztuka ta, oddana doskonale przez arty­
stów i starannie wyreżyserowana, zdobyła 
zasłużone powodzenie i ze względu na swoją 
tendencję powinna być grana we wszyst­
kich teatrach polskich na kresach. O ile mi 
wiadomo, gra ją  za przykładem Warszawy 
teatr m iejski w Łodzi. Pozatem zapowiada 
Teatr Narodowy jako najbliższą premierę 
dramat St. Przybyszewskiej pt. „Sprawa 
Dantona".

W  Teatrze Polskim grana jest sztuka an­
gielskiego autora Childs - Carpentera „K a ­
waler — Papa", która ujrzała światło kin­
kietów po raz pierwszy we Lwowie. Błaha ta 
komedyjka, obliczona na efekt kilku sytua- 
cy j, zdobyła w Warszawie sukces dzięki do­
skonałej grze artystów i pomysłowej reżyse- 
r ji Aleksandra W ęgierki. Świetny jest w ro­
li sir Bazila, Wintertona Kazimierz Juuosza 
Stępo wski. Jedynie zbyt surowa maska kłó­
ci się z ujm ująco ciepłą jego grą. Am erykan­
ką, w znacznie łagodniejszym  niż we Lw o­
wie stylu, jest p. Romanówna, której talent 

, rozwija się coraz piękniej. Rasowego amanta 
zdobyły teatry p. Szyfmana w Wesołowskim 
Atrakcją sztuki są ciekawe i zręcznie pom y­

tego w Porąbce, podobne przedsięwzięcia, 
lecz na większą jeszcze skalę, projektowane 
są na Sanie i  na Dunajcu. Na obu tych rze­
kach projektuje się wybudowanie zbiorni­
ków o pojemności po 100,000.000 metrów sze- 
ścien. wody wraz z zakładami wodnemi, któ­
re będą w stanie produkować po 50,000.000 
kw/ godz. rocznie każdy. Aczkolwiek nie da 
się  ̂ dziś ustalić terminu realizacji tych 
dwóch ostatnich planów, m iejm y jednak na­
dzieję, że skarb państwa zdobędzie się na ten 
wysiłek, gdyż zrealizowanie tyeh planów 
przyczyni się w olbrzymiej mierze do uprze­
mysłowienia dużej połaci kraju, a co zatem 
idzie, do podniesienia ogólnego poziomu kul­
tury. (P. A. P.).

Kupuj to w a ry  kra jo w e
ślane dekoracja St. Śliwińskiego, szczegól­
niej wnętrze, fragment W enecji i efektowny 
Nowy Jork. Teatr Polski przygotowuje obe­
cnie jako najbliższą premierę dramat Ro- 
main Rollanda „Gra miłości i śmierci, (gra­
ny przed dwoma laty we Lwowie).

W  Teatrze Małym idzie „W ieczne pióro*' 
Fodora, sztuka grana obecnie również we 
Lwowie. Dobra gra artysFów, szczególniej p, 
M ili Kam ińskiej: (żona adwokata). Następną 
premierą będzie nowai komedja Antoniego 
Słonimskiego.

Prawdziwą sensację stanowi „Zemsta* 
Fredry w teatrze „Ateneum", prowadzonym 
obecnie przez dyr. Jaracza. W ystawiono ją 
w zupełnie nowej formie, slnie stylizowanej, 
zrywającej zupełnie z dotychczasową reali­
styczną inscenizacją. To uwspółcześnienie 
„Zem sty" wywołało krańcowo rozbieżne sądy 
zarówno krytyki jak publiczności; Jest to 
niewątpliwie dowodem oryginalności potny-: 
śłu i żywotności nowego kierownictwa tea­
tru, które zdobyło się na ciekawy ekspery-. 
mont.

Do wzmożenia ruchu teatralnego w Wa*. 
szawie przyczynia się w wysokim stopniu 
cenne i pożyteczne wydawnictwa teatrów 
Szyfmanowskich, miesięcznik „Teatr", Reda­
gowany przez znanego literata Józefa Reli- 
czyńskiego. Pismo porusza wszystkie naj bar-, 
dziej żywotne zagadnienia teatru i zamiesz­
cza artykuły polemiczne pióra wybitnych pi-: 
sarzy i teatrologów. W  ostatnim (wrześnio­
wym) zeszycie „Teatru" zamieścili ciekawe 
artykuły Arnold Szyfman, W itold Noskow-, 
ski, Jan Lorentowicz, Dr. Rutte, J. E. Skiw- 
ski i W ł. Perzyński. Artykuł p. Szyfmana, 
atakujący atmosferę teatralną Warszawy, 
wywołał nawet ożywioną polemikę. „Teatr" 
jest obecnie najpoważniejszem pismem tea- 
tralnem w Warszawie obok „Sceny pol­
skiej" 3. zapełnia doskonale lukę, jaką w y 
twarzał w teatralnej stolicy “brak poważne*** 
pisma, poświęconego zagadnieniom sceny. , 

Kazimierz Bukowski..
i

N o w y  typ  sam olotu.
Nabożeństwo żałobne

23 dUSZę 5. p.

Leopolda
Szenderowicza
Oyrektera i Redakt „W ieku Noivego“

w drugą rocznicę zgonu
odbędzie się w kościtleś w. Antoniego 
w środę d, 22 paz'dziernika o godz. 
8 mej rano, na które zaprasza

ŻO N A.
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B io s y  młodzieży.
Zarząd Akad. K oła Czortkowiaków ogło­

sił następującą odezwą:
Do Polskiej Młodzieży Akademickiej!
Jako polska młodzież kresowa, św iadom i; 

swych obowiązków wzglądem Ojczyzny, — ( 
zwracamy sią do rozumnych i szczerze p a - ' 
trjotycznych jiolskich akademików z apelem ,! 
by w zrozumieniu ważności chwili stanąli do 
pracy nad narodowo - państwowem uświado­
mieniem wsi kresowej i je j kulturalnem 
podniesieniem. Stwierdzamy, że w wieśniaku 
i robotniku polskim tkwią niespożyte^ warto­
ści; a te mamy rozwinąć i uszlachetnić — my.

Uważamy, że punktem wyjściowym  skon­
solidowania całej Polski, a kresów wschodn. 
w szczególności, jest stanowcze zerwanie j 
z metodami uszczęśliwiania Polski przez 
part je, które już przeżyły się, a które wzaje- ] 
mnie szkalując sią, dają młodemu pokoleniu | 
gorszące przykłady, zatruwają życie publicz­
ne. Uznajemy walką o idee tylko „uczciwą*1, 1 
z poszanowaniem w przeciwniku godności 
ludzkiej. „Dzisiejsze kierunki polityczne; 
zbankrutowały. Nie zbankrutowała tylko j 
idea uczciwej pracy w organizacjach społe­
czno - oświatowych; Stąd, wierzymy, w y j - 1  
dzie zdrowy prąd przyszłości!** Dlatego ape­
lujemy do Polskiej Młodzieży Akademickiej, 
by wstępowała do organizacyj kulturalno- 
oświatowych, by uzupełniała szeregi pracow­
ników Akadem. K oła T. S. L. (ul. Czarniec­
kiego 1. 1).

, Nie powinien sią ani jeden Polak(lka) 
znaleźć poza ramami tej' organizacji K ół 
Prowincjonalnych, by usilnie wspierały A. 
K. T. S. L. Ponieważ organizacja ta opiekuje 
sią czytelnikami po wsiach, daje im książki 
itd. co wielkich wymaga funduszy, Akadem. 
Koło Czortkowiaków ofiarowuje A. K. T. S. 
L. ze skromnej swej kasy na ten cel 10 zł., 
wierząc, że znajdzie naśladowców.

Równocześnia Zarząd Akademickiego K o­
ła Czortkowiaków apeluje do p. kuratora Py- 
tlakowskiego, by podległym  sobie organom 
szkolnym polecił zainteresowanie młodzieży 
zagadnieniami pracy oświatowej, a od ogółu 
starszego społeczeństwa żądamy zachęty _ i 
Poparcia dla poczynań pracowników oświa­
towych i  ich organizacji.

W  sprawie zbliżających sią wyborów 
stwierdzić należy, iż zbrodnią wobec O jczy­
zny popełni Polak, który nie stanie do urny 
wyborczej.

W  czasie od 12 do 17 września b. r. odbyła 
w Tokio wystawa współczesnej grafiki pol­
skiej. W ystawa ta, urządzona z inicjatyw y 
Poselstwa Ił. P. w Tokio, zrealizowana zosta­
ła przy pomocy Towarzystwa Szeszenia Sztu­
ki Polskiej wśród obcych. Nadesłano 94 prace 
czternastu artystów polskich. (E. Bartłom iej- 
czyk, W . Borowski, M. Duninówna, W . Go- 
ryńskra, J. Konarska, B. Krasnodębska, T. 
Kulisiewicz, W. Lam, J. Pankiewicz, F. Sie­
dlecki, W . Skoczylas, W. Wąsowicz, W . Weiss 
J. W ojnarski). W ystawa, mieściła sią w ga- 
ląrji Mitsukoshi.

Uroczystego otwarcia dokonał charge 
d‘affaires R. P „ dr. Jan Fryling, wraz z pre­
zesem Towarzystwa Polsko - Japońskiego, 
księciem K. Tokugawa. Na uroczystość przy­
byli miądzy innymi: książą Asaka wraz z
małżonką, córką cesarza Meiji,_ przedstawi­
ciele sfer rządowych i dworskich, członkowie 
korpusu dyplomatycznego, reprezentanci kół

politycznych, nauki, sztuki, członkowie P o ­
selstwa Polskiego, towarzystwa polsko - ja ­
pońskiego etc. Prasa umieściła o wystawie 
szereg wzmianek i artykułów, pełnych po­
dziwu dla dzieł artystów polskich. Podczas 
trwania wystawy zwiedziły ją  liczne tłumy 
publiczności (ponad 30 tysięcy osób), wśród 
nich sporo młodzieży szkolnej. K atalog wy­
dany w jązyku angielskim i japońskim, po­
przedzony artykułem dr. Tretera o polskiej 
sztuce graficznej, ułatwiał orientowanie sią 
na wystawie. Znaczna część wystawionych 
dzieł znalazła nabywców wśród publiczności 
japońskiej. W  październiku ta sama wysta­
wa urządzona zostanie w Osaka.

Po raz pierwszy w .Japonji, kraju prasta­
rej, wysokiej kultury artystycznej, odbył sią 
zbiorowy pokaz dzieł sztuki polskiej. Ta 
skromna próba uwieńczona została pełnym 
sukcesem, który powinien być zachętą do dal­
szych w tym kierunku poczynań.

Uczczenie zwycięstwa nad bolszewikami
w 1920 roku.

Akademja Związku Cechfiw. -  Odczyt gen. Popowicza.
(—) Z okazji 10-tej rocznicy zakończenia 

walk z najazdem bolszewickim odbyły sią, jak 
wiadomo, we Lwowie obchody pamiątkowe, 
o których wspominaliśmy jnż pokrótce w nu­
merze wczorajszym. Sprawozdanie z tych 
obchodów uzupełniamy dziś relacją z urzą­
dzonej w niedziele Akadem ji Związku ce­
chów rzemieślniczych i z odczytu generała 
Popowicza, urządzonego przez lwowskie K o­
ło Towarzystwa W iedzy W ojskowej.
A K A D E M JA  W  IZB IE  RZEM IEŚLNICZEJ

Akadem ja Związku cechów rzemieślni­
czych odbyła sią w sali Izby Ezemieśniczej w 
obecności przedstawicieli władz cywilnych i 
wojskowych. Po odegraniu przez orkiestrą 
Braci Albertynów kilku pieśni, prof. dr. K a­
zimierz Hartleb w piąknem przemówieniu 
skreśli! dzieje walk z najazdem bolszewic- 
km i znaczenie tego zwycięstwa zarówno dla 
Polski, jak niemniej dla Fnropy. W  zakoń­
czeniu wskazał m o w a , jaka potęga okazała 
sią ówczesna jedność narodu, a składając

hołd bohaterom, którzy krwią okupili zwy­
cięstwo podniós! zasługi Naczelnego Wodza, 
Marsz. Piłsudskiego.

Nastąpiła część artystyczna, na którą zło­
żyły sią produkcje chóru Tow. „Bard" pod ba­
tutą prof. Kaszy, śpiew A. W rońskiego, de­
klamacje A  W ajdy, oraz śpiew p. Puchal­
skiej przy akompanjamencie p. Mozołow- 
skiej. —

ODCZYT GEN. POPOW ICZA.
Uświetnieniem obchodów z okazji roczni­

cy zwyeiąstwa nad bolszewikami był odczyt 
dowódcy OK. VI. we Lwowie, generała Bole­
sława Popowicza na temat „Rok 1920 — Zwy­
cięska bitwa nad Niemnem".

Pom imo kląski, jaką ponieśli bolszewicy 
w sierpniu 1920 r. pod Warszawą, nieprzy­
jaciel nie został całkowicie rozgromiony i 
zdoła! w ycofać sią, z olbrzymiemi co prawda 
stratami, z pola bitwy za Niemen i tam na 
frorncie od Grodna do Brześoia n. B. reorga­
nizował swe arm je 3, 15, 16 i 4 i przygotowy-,

75-Secie „Skały“.
(—) Najstarsza z polskich stowarzyszeń 

we Lwowie. „Skała**, obchodzi w przyszłym 
roku 75-lecie swego istnienia i swej dzałal- 
ności, która w dziejach polskiego Lwowa za­
pisała sią chlubnie i zaszczytnie.

„Skała** powstała 19 marca 1856 r. i roz­
w ija jąc sią szybko, już w cztery lata potem 
kupiła własną realność przy ul. Mickiewicza, 
która jest do dziś je j siedziba- W śród założy­
cieli i opiekunów „Skały** widnieją najzna­
komitsze w Polsce nazwiska. Olbrzymie za­
sługi dla tego stowarzyszenia położył ks. O- 
delkiewicz, duchowny założyciel i przez sze­
reg lat kierownik „Skały**. W iele do zawdzię­
czenia miała „Skała" ks. Leonowi Sapieże i 
jego małżonce, którzy serdecznie opiekowali 
sią tą instytucją, działającą wśród sfer rze­
mieślniczych.

75-letni jubileusz „Skały** stanowi w rocz­
nikach tego stowarzyszenia moment ważny i 
obchodzone bądzie bardzo uroczyście. Nad 
przygotowaniem uroczystości pracuje już o- 
becny W ydział „Skały", pozostający pod pre­
zesurą p. A- Madury, wraz z kuratorami. Ze 
wyglądu na znaczenie społeczno - narodowe, 
jakie ma „Skała**, i zasługi, jakie położyła w 
życiu Lwowa, postanowiono zainteresować 
jubileuszem najszersze warstwy obywatel­
skie naszego miasta i zaprosić do komitetu 
wybitnych przedstawicieli tych sfer.

Wystawa współczesnej grafiki polskiej w Tokio.
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W  GORĄCEJ WODZIE, DODAJĄC 2 ŁYŻKI

SOU & JAPA
Kąpiel taka usuwa zgrubiania skóry, powstrzy­
muje nadmierne wydzielanie się potu, oraz usuwa 

WSZELKIE DOLEGLIWOŚCI NÓG.

wal się do rozpoczęcia powtórne} ofenzywy 
ną Warszawę, broniąc dużemi silami przy­
czółki mostowe po zachockuej stronie Niemna.

Przeciw tym siłom nieprzyjaciela W ódz 
Naczelny zebrał dwie arm je 2-gą i 4-tą, po­
stanawiając uprzedzić ofenzywę nieprzyja­
ciela uderzeniem własnem, rozbić go i zmu­
sić do zawarcia pokoju. Pian ten wykonały 
wojska nasze, mimo bardzo ciężkiej walki, 
wzorowo.

W alki o przyczółki mostowe trwały pięć 
dni z niesłychaną zaciętością z obu stron. — 
Pod Brzostowieą W ielką i Małą huragano­
wy ogień artylerji dochodził do potęgi ognia 
artylerji na froncie zachodnim w ojny świato­
wej. W  j  sdnym tylko dniu nieprzyjaciel na­
cierał na Brzestowicę 14 razy, a wszystkie fe 
natarcia kończyły się walka na bagnety. Na 
odcinku 4 armj szczególnie ^ażarte bojo ” oz- 
winęły się pod Kobryniem , Prażanam i i W oł- 
kowyskiem.

Opór nieprzyjaciela został jednak px-ze- 
lamany i po 5 dnach walk o przedpole Sieme­

ns zostały one zdobyte a  Niemen sforsowa­
ny. Nieprzyjaeie-l rozpoczął szybki odwiót, 
ale wtedy wstąpiły (\0 akcji nasze od­
działy oskrzydlające i nastąpił pogrom  ar- 
m ji bolszewickiej. Większa część je j dostała 
się tu do niewoli. Pod samą Lidą wzięto oko­
ło 10.000 jeńców, niezliczoną ilość taboru i 
mnego sprzętu wojennego. Podobny los spet 
tkal 4 arm ję sowiecką, zniszczoną przez na­
szą 4 armję.

W ogóle w całej bitwie nad Niemnem 
stracił nieprzyjaciel kilkadziesiąt tysięcy żoł­
nierzy wziętych do niewoli, kilkadziesiąt dział 
i kilkaset ciężkich karabinów maszynowych, 
oraz inny bardzo liczny sprzęt wojenny i  tar 
bor kolejowy.

Po ostatecznem zwycięstwie pod Lidą za­
rządził Naczelny Wódz. energiczny pościg za 
nieprzyjacielem. W  pościgu 4 armj a nasza 
zajęła Stolpce, Nieśwież, a 2 armja Mołode- 
czno, dochodząc pod Mińsk. W ton sposób roz 
grom iony nieprzyjaciel,, zmuszony byl zgo­
dzić się na rozejm  i zawrzeć pokój w Rydze.

Plan biw y Naczelnego Wodza nad Niemi- 
nem i wykonanie go przez dowódców i od,-, 
działy, zaliczyć można do najpiękniejszych 
przykładów naszej h istorji wojennej. Zw y­
cięstwo oręża polskiego przed 10 laty — za­
kończył swój odczyt gen. Popowicz — było z 
jednej strony emanacją gen jus za Naczelnego 
W odza i  jego niezłomnej woli zwycięstwa z 
drugiej zaś strony czynem żołnierza polskie­
go. pełnego wiary w swego Wodza, miłości 
dla O jczyzny i poświęcenia się dla niej bez­
granicznego.

Pod młotkiem Hcytacylnyi^.
Coraz więcej nieruchomości idzie na sprzedaż.

(—) Na barometrze życia ekonomicznego 
kraju ważnym wskaźnikiem są licytacje. Z 
łcli liczby i rozmiarów ooenić można stan sfo- 
tunków gospodarczych. Licytacje, to dowód, 
że ludziom brak pieniędzy, tak, iż nie mogąc 
podołać ciężarom i zobowiązaniom, oddają 
pod młotek licytacyjny swój majątek.

Jakie rozmiary przybrały u na,s licytacje 
nieruchomości w ostatnich czasach skutkiem 
depresji ekonomicznej, poucza o tern jeden z 
ostatnich numerów urzędowego „Monitora 
Polskiego*. Podano tam mianowicie na 38 
stronicach szczegółowy wykaz nieruchomo­
ści, podlegających licytacji w ciągu listopa­
da i grudna roku bieżącego.

Tylko w pięciu okręgach kreso-wycli, obej­

m ujących okręgi W ilno, Łuek, Białystok,, 
Równe i Pińsk, zadłużenie nieruchomości 
m iejskiej sięga półtora m iljona złotych,  ̂ a 
ziemskiej przekracza pięć m iljonów. Te g lo ­
balne c y f r y  nie obejm ują jednak wielkich 
należności Skarbu Państwa i samorządów z 
tytułu podatków, które sięgają conajm niej 
25 proa tej sumy. Nie wzięto również pod u- 
wagęłininycli jeszcze obciążeń hipotecznych, 
które poza wymieni one mi sięgają sumy oko­
ło 7 miljonów.

Gdy przestudiować głębiej wartość każ­
dej nieracliomościi i j.ej paissywa, to dochodzi 
się do przekonania, że poważny ich szereg 
ma dużo wyższe pasywa, niż aktywa. A  to 
grozi ruiną.

Usiłowano zdemolować ,Dom Robotniczy'
w Drohobyczu.

D rohobycz, w paz'dziernikir 
(hl). Do Drohobycza przybyli onegdaj

i Borysławia jacyś osobnicy w liczbie kilku­
dziesięciu osób z zamiarem zdemolowania biur 
Domu robotniczego, mieszczącego się przy ul. 
Miekiewicza.

O zamierzeniach tych zostały powiado­
mione poufnie władze tutejsze, które wskutek 
lego rozpoczęły opiekę nad budynKiem. W y­
słani zostali funkcjonarjusze Wydziału śled­

czego oraz posterunkowi, którzy budynek oto­
czyli dokoła, niedopuszczając nikogo do wnę­
trza. Ze swej strony bojówka socjalistyczna 
przygotowała się do ewentualnego starcia. Nie 
doszło jednak d o  żadnych awantur, gdyż przy­
byli osobnicy na widok policji rozeszli się 
w  spokoju. -

Budynek „Domu robotniczego" otoczony 
był przez policję ao późnej godziny w nocy.

Porwanie córki miljoriera.
BANDYTA ZAMIERZA WYŁUDZIĆ W YSOKI OKUP.

(xy) Dzienniki amerykańskie donoszą z 1 kobiet, aby oddały mu natychmiast
Greenfeld w stanie Missouri (S1k Zjedn.), że 
bandyci uprowadzili tam córkę znanego ma­
gnata naftowego Bentona Wilsona. Niezna­
ny bandyta, bardzo niepokaźnie w yglądają­
cy, wtargnął zamaskowany, z wyciągniętem 
rewolwerem, do pałacu m ilionera w jeg-o po­
siadłości ziemskiej na wsi, gdzie przebywała 
żona m iljonera z zamężną córką, panią An­
ną W ilson — Mc Kirdey. Zażądał on od obu

wszyst­
kie pieniądze, a gdy kobiety oświadczyły, że 
w domu niema żadnych pieniędzy, rzekł: „W  
takim razie młoda pani uda się ze mną!‘‘ Po­
tem przywiązał przerażoną matkę do krzesła, 
zakneblował je j usta w brutalny sposób i 
zmu»ił córkę, aby wsiadła do samochodu o j­
ca, stojącego w podwórzu. W siadłszy nastę­
pnie sam do samochodu, odjechał szybko. — 
silne oddziały policyjne przeszukują obecnie

całą okolicę, ale nie Ldało się im dotąd wpaść 
na trop bandyty, który zamierza prawdopo­
dobnie. w yłr dzić od rodziny wysoki okup. P o ­
nieważ do ścigających bandytę przyłączyła 
się liczna służba miljonera, los schwytanego 
bandyty będzie bardzo smutny,, gdyż ni© u- 
niknio on Tymozu.

Zjazd zrzesLcó technicznych
we Lwcwie.

W  dniach 25 i 26 października odbędzie 
się we Lwowie £11. Zjazd delegatów pol­
skich zrzeszeń technicznych, m ających sie­
dzibę w większych miastach i  ośrodkacł 
przemysłowych Polski. Przedmiotem obrad 
będzie m. i. sprawa mieszkaniowa, sprawa 
węglowa, uregulowanie ruchu sanioenodowe- 
go, utworzenie izb inżynierskich itd.

W  program ie jest przewidzane zwiedze-i 
nie osobliwości m. Lwowa, przyjęcie u prezy­
denta miasta, wycieczka do Mościsk dla 
zwiedzenia Państwowej Pa bryk i Związków 
Azotowych. Otwarcie Zjazdu w sobotę 25-go 
hm. o goćz. 10.30.

Członkowie Pol. Towarzystwa Politechni­
cznego, którzy zamierzają wziąć uJzmł w 
wyciecze© doi Mościsk lub wspólnej kolacji 
m ają swoje uczestnictwo te went. z rodziną) 
zgłosić w biurze Towarzystwa (ul. Zimorowi- 
cza 0) między godz. 17—19 najpóźniej do dnia 
23 października. W yjazd  dr Mościsk jest 
projektowany w niedzielę 26 bm., powrót 28 
października.

Sprawy t a  igracyjne.
Ostrzeżenie dla emigrantów.

Niesumienni pokątni. agenci i pośredni­
cy em igracyjni stracili pole do grubych zys­
ków, ciągnionych z kieszeni emigrantów. 
W szyscy emigranci, m ający zamiar wyje-, 
jechać zagranicę zwracają się do biur Syn­
dyka u Em igracyjnego, który udziela bez-; 
płatnie wszelkiej pom ocy przy wyrabianiu 
dokumentów na wyjazd, dostarcza karty, 
okrętowe, itp„

Agenci nielegalni, widząc stale wzrasta­
jące zaufanie emigrantów do Syndykatu 
Em igracyjnego, wynaleźli nowy sposób w y­
zyski- emigrantów: tłumaczą, że za opłatą
wyrobią emigrantom protekcję w Syndyka­
cie. Przed kilku dniami zdarzył się wypadek 
wyzysku emigrantki Glikieiji, Gierasińczuk 
z Podhacia, gm. Miedwieże na W ołyniu przez 
agenta nielegalnego Ch. W irnika, z; w 
Łucku, który za skierowanie emigrantki do 
Syndykatu pobrał 35 złotych. Syndykat Emi­
gracyjny skierował sprawę do władz admi­
nistracyjnych celem odebrania pieniędzy od 
agenta i zwrócenia ich emigrantce.. Prze­
strzegamy emigrantów przed tego rouaaju 
wyzyskiem Syndykat E m igracyjny adzielc 
wszelkich informacyj; i  porad oraz, wyrabia 
dokumenty podróży zupełnie bezpłatnie.
Informacje dla emigrantów w  wieku pobo­

rowym.
W obec tego, że paszporty- em igracyjne 

mogą być wydawane emigrantom, podlega­
jącym  obowiązkowi wojskowemu jedynie po 
okazaniu zaświadczenia, stwierdza jącego ko­
nieczność wyjazdu, Syndykat Em igracyjny, 
inform uje, iż na podstawie porozumienia 
Min. Spraw W ojskow ych i Min. Spr. W ew­
nętrznych bezwzględna konieczność emigra­
cji może być udowodniona zaświadczeniem 
Urzędu E m igracyjnego lub Państwowego 
Urzędu Pośrednictwa Pracy, a także może 
być stwierdzona w drodze dochodzenia poli­
cyjnego. W  sprawach powyższych Mim Spr. 
W ew - wydało okólnik, w którymi prosi wo­
jewodów o udzielenie podległym  władzom 
szczegółowych instrukcyj w tym przedmio­
cie oraz pozostawienie władzom administra­
c ji ogólnej swobodnej oceny warunków w; 
każdym indywidualnym  wypadku wyjazdu 
zagranicę w celach zarobkowych, jednakże 
pod kątem widzenia żywotnych interesów 
ludności.

Po wszelkie inform acje w sprawach po-
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•aijszyeh należy "wracać się do Syndykatu 
] migracyj u ego, _ Warszawa, Marszałkowska 
124 lub do C działów i Agentur na prowin- 
e ji, gdzie udziela się bezpłatni wszelkiej .po­
mocy oraz wyrabia wszystkie dokumenty po­
trzebne do wyjazdu.

Również wydano -ozporządzenie ułatwia­
jące reemigrantom siosunek do wtadi woj­
skowych, a mianowicie: reemigranci., którzy 
w czasie pobora przebywali legalnie zagra- 
aicą na em igracji czasowej no powrocie do 
kraju nie mogą być uważan5 za uchylają­
cych się od służby wojskowej, w szczególno­

ści nie można względem nich stosować żąd­
nych sankcyj karnych.

Em igracja do F ra n c ji
'Syndykat E m igracyjny podaje do wia­

domości źródeł urzędowych,, że na miesiąc 
październik zgłoszone zostało zapotrzebowa­
nie na 1.375 robotników do Francji, w bera: 
305 robotników do kopalń węgła, -100 robotni­
ków do kopalń rudy, 370 robotników dc prze­
mysłu, 150 robotn. do rolnictwa, oraz 450 ko­
biet. — K< ndydatów na wyjazd rejestrują 
Państwowe Urzędy Pośrednictwa Pracy.

„Propaganda E s “  we Lwowie.
Oszukańcze wydawnictwo. ~ Urzędniczka i [ej 300 zł. — Księżna 
także przystąpiła do interesu. -  Rewizja na Łyczakowie. -  Oszustka

pod kluczem.
pracowniczki. ‘Schopperowa notowała cłalej(d.). Przez kilka dni W ydział śledczy we 

Rwo wio rozpatrywał sprawę karną niejakiej 
Antoniny Scbopperowej, Uczącej <*57 lat, 
wdowy po nauczyoieu, urodzonej w Mattseo 
pod Salzburgiem. Mianowicie Sehopperowa 
pod pozorem fikcyjnego wydawnictwa, ekono 
Ulicznego pt.: „Propaganda Es“„ naeiągałana 
większe i mniejsze sumy rozmaite osoby, 
które zawierzyły wym ownym  je j wywodom 
na temat bardzo pomyślnej konjumktury 
wspomnianego wydawnictwa.

Pierwszą która uwierzyła „redaktorce'1, 
była Anna Rimża, urzędniczka prywatna,, za­
mieszkała przy ulicy Kopernika 89, ostatnio 
pozostająca bez posady. Utartym zwyczajem 
.pomieściła ona anons w pismach i  za wyro­
bienie posady obiecała uiścić 300 _sŁ wyna­
grodzenia. Zaraz zgłosiła się do n iej Schop­
perowa i  udzieliła je j posady w swem wy­
dawnictwie, pobrała od niej 200 zł., a resztę 
miała ściągnąć z pierwszej pensji nowoprzy- 
jętej do fikcyjnego przedsiębiorstwa współ-

za anonsami, a gdy wyczytała, że pewna o- 
■soba zami-rza przystąpić do rentującego się 
przedsiębiorstwa, ndata się pod wskazanym 
adresem do zamieszkałej przy ul. Dekerta 6. 
ks. Światopolk Czetwcrtyński-ej. Omotała la 
ułudnemi słowami, tak, że księżna przystą­
piła do wydawnictwa, „Propaganda Es“„ a 
nawet zgłosiła się u władz z zawiadomieniem
0 wydawnictwie, którego pierwszy numer 
nnał się niebawem ukazać.

P olicja  przeprowadziła w  dniu wczoraj­
szym rewiz.,e w mieszkaniu Schopnerowej, 
przy u licy Łyczakowskiej 100, gdzie znalazła 
druki firm owe .oraz korespondencję, jaką 
prowadziła SchoppeTowa w .sprawie posad
1 poparcia wydawnictwa z szeregiem osób 
w Gdyni, Gdańsku, Warszawie, Poznaniu, 
Krakowie itp„ a nawet w Sztokholmie, Me­
diolanie, Paryżu i innych miastach.

Po rew izji Schopperową aresztowano 
i odstawiono do sądu.

U V ■ A  G A!
■V* Chcesz mie£ zdrowe 
i białe zęby — czyść je 
rano i wieczór białą, nie- 

farbowaną pastą

CHLORODONT.
N ajw ażn iejszą z a l e t ą

CHIBRODDNTU
jest to, że nie zawiera 
mydła i dlatego się nie 

pieni.
_____________________________  5410

Czynu zbrodniczego dokonał Stanisław Sę­
kowski, powodowany zemstą osobistą. Spraw­
ca został aresztowany.

2 SALI SADOWEJ.

Tragiczny ksniec sporu o grunt
Podwójny mo-derca przód przysięgłymi.

(d.). W  dalszym ciągu podanej już przez 
nas wczorajszej rozprawy, przesłuchano o- 
skarżonego Pawła Seniowa, który podobnie 
jak w śledztwie, 'przyznajo się do czynu, ale 
tłumaczy się stanem podpitym oraz leni, że 
śp. brat i bratowa napę dli go.

Świadkowie zeznali różnie. Jedni obcią­
żali Pawia, drudzy odciąża1 . jak np. sio­
strzeniec jego  Adam Seniów, który w śledz­
twie wujka sypał, a obecnie próbował go ra-

towaó, a zapytany dlaczego zmienił zezna­
nia. otwarcie oświadczył, iż poprzednio kła­
mał.

Na żądanie prokuratura Adama Seniowa 
oddano do aresztu. Odpowie za. fałszywe ze­
znania,

DGś przesłuchani zostaną dalsi świadko­
wie. W yrok spodziewany w godzinach popo­
łudniowych.

Znów sprawa Las^czowera.
(K. D.) W  swoim czasie przez tut. Sąd 

Okr. karny skazany został na 7 miesięcy 
ciężkiego więzienia Lazar Laszczower. wła- 
Śeioiel hurtowni towarów kolonialnych, uzna 
ny winnym oszustwa przez to, że odebrał bez 
wtórnika" kolejowego transport towarów na 
szkodi firm y Goldsteina z Warszawy, która 
wobec tego zaskarżyła skarb kolejowy.

Skazany Ł a s z c z  o w er odwtrtał się do sądu 
N aji yfezego i  uzyskał zniesienie skazujące­
go wyroku. Sąd Najwyższy przekazały spra­
wę do ponownego rozpatrzenia tutejszemu 
sądowi.

W czoraj rozpoczął się ten drugi proces. 
Przewodniczy nadr. Będaszewsld. Oskarża 
prok. dr. Kuhn. broi? adw. dr. Heilpern.

W yrok zapadnie dziś.

Wyrabiacze posad kole­
jowych.

(K D.). W czoraj zakończyła się odroczo­
na niedawno rozprawa przeciw kolejarzom 
Marcinowi K raw czyńskim i: i Janowi Śle- 
peckiemu, którzy chełpiąc się wpływami u

czynników miarodajnych, wyłudzili od po­
szukującymi pracy Stefana Radonia i Bazy­
lego Zazuli większą gotówkę tytułem bono- 
rairjum za niedoszłe wyrobienie im posad. 
Krawczyńskiego skazano na miesiąc, a .'Sle- 
peckiego na dwa miesiące aresztu, z zawie - 
szeniem wykonania kary,

Przewodniczy) nadr. Laskowski, oskarżał 
prok. Tournelle, bronili adwokaci dr. Sz. 
W eiss i dr. Zy wieki.

OKU LI STA-Ki PE RATO R
RADCA

D i  Teodor B A Ł Ł A B A  J
przeniósł ordynację na UL. AKADEMICKĄ L. 7

(Nowy 'Gmach Sprecbera). 40948

Morderstwo nod Lw owem .
' d.j,. Lwowski I  rząd śledczy zawiadomio­

no, ż© dnia wczorajszego o godzinie 8 rano 
zamordowany zosta w Biłce szlaeheekiej 
pod Lwowem Stanisław Wilczyński, liczący 
26 lat, który przebywał w ostatnim czasio na 
ćwiczeniach wojskowych jako kapral rezerwy 
i bawił w Biłce chwilowo za przepustką.

Samobójstwa we Lwowie.
(d.). Diii; wczorajszego znowa wydarzyły 

ię we Lwowie aż trzy zamachy samobójcze. 
Najpierw na Persenkówee pozbawiła się ży­
cia  34-letn±a Emil ja  Mazur. Samobójstwa 
dokonała przez podcięcie sobie gaTdła brzyt­
wą. Powodem rozpaczliwego kroku  nieule­
czalna choroba.

Następnie przy ul. Pod Dębem 1. 4 usiło­
wała otruć się kwasem solnym 18-letnia cór­
ka dozorcy, W aleija  Szwec. Pogotowie ra­
tunkowe przewiozło ją  do szpitala.

Wreszcii około godziny 10 wieczór w o 
grodzie im. Kościuszki padł strzał. Przechod­
nie _ pospieszyli w kierunku tegoż | na je ­
dnej z ławek zastał broczącego krwią Roma­
ns Puehniaka, ucznia, liczącego 17 lat. Strze­
lił on do siebie w oelu samobójczym. P ogo­
towie ratunkowe. Puehniaka przewiozło do 
szpitala jirwszeehnego. Stan jeg’0  życia jest 
beznadziejny.

Krw?we pobicie kobiety
na uiicy Karaickiej.

(d.) Dnia wczorajszego około godziny M e j 
w ulicy Karaickiej wynikła bójka Mianowi­
cie bracia Józef i Stanisław 'Wasiuczyńscy, 
zaiuj-eszkali przy uL Karaickiej ,9, napadli na 
mieszkającą w tej samej realności Francisz­
kę Kielarską, która doznała ciężkich obrażeń, 
a mianowicie załamania czaszki, wybicia zę­
bów' oraz liczny-eh ran na całem ciele. Spraw­
cy, po dokonaniu tego czynu, zbiegli. W to­
ku przeprowadzonych dochodzeń przytrzy­
mano Józefa W asiuczyńskiego i oddano go 
do aresztów policyjnych. Za Stanisławem za­
rządzono poszuk wania. Pobitą Kieiarską 
przewiozła karetka Pogotowia ratunkowego 
w stanie groźnym do szpitala powszedniego.

Pięć miljcmów z dyman,
Y/edlug statystyki Powszechnego Zakła­

du Ubezpieczeń wzajemnych, na terenie ca­
łego państwa we wrześniu r. b. zanotowane 
960 pożarów objektów. objętych przymusowem 
ubezpieczeniem.

Liczba pożarów nieruchomości wyniosła 
2.280, wysokość szkód 5,000.000 zł.
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F U T R A  ODZIEZ i MATERJE
f f a i r t o u i ©  i  € § z j f H © l  chemicznie
ta pomocą najnowszych | Fabryka: L w ó w ,  ul. Króla Le*
urządzeń technicznych — «!• W # 4 l l a J E i Ł  szczyńskiego s, telefon 62-13.—
W łasne filjes Plac Bernardyński 15, te l. 88-07, Pasaż Andriollego (Rynek 29) i Katow ­
skiego 12. — Filja Rynek 29 przyjmuje też bieliznę, kołnierze i mankiety. 5497

Walka i  terrorem U . 0 . W .
Dalsze aresztowania i rewizje.

W POWIECIE LWOWSKIM.
Mostki. W  związku z akcją przeciwsabo- 

tażową przeprowadzone zostały rewizje w 
Mostkach, w pow. lwowskim, tudzież w n a j­
bliższej okolicy. W  mieszkaniu Mirosława 
Klucznika znaleziono ucięty karabin austrjac 
ki wraz z nabojami. Klucznik wyjaśnił, że 
broń znalazł w lesie i zatrzymał ją  dla wła­
snej obrony.

W  mieszkaniu Teodora Czyezkiewicza w 
Malinówee ad Mostki znaleziono strzelbą. 
Obaj wymienieni podejrzeni są o należenie 
do U. O. W., zostali tedy przytrzymani i od­
stawieni do sądu. Zakwestjonowano dalej ka­
rabin francuski z nabojami w mieszkaniu 
Józefa Szeremety. U Jana Pankiewicza zna­
leziono rewolwer, u Stefana Duliby karabin 
austrjacki i rewolwer, u Hryńka Petryszyna 
dubeltówkę.

„WYSZKOLENIE1 WOJSKOWE.
Przemyśl. Przeprowadzona została rewi­

zja _ w lokalu bursy dla młodzieży rzemieślni­
czej przy u licy Mi górskiego i. 10, dalej u Iwa 
na Turczyna, u którego znaleziono referat w 
sprawie wyszkolenia wojskowego. Turczyn 
został aresztowany na żądanie wydziału śled-

- Zamach morderczy na wójta.
czego w Złoczowie, jako podejrzany o akcje 
sabotażową w powiecie zsłoozowskim.

ZA EKSMISJĘ „PROŚWITY".
Bobrka. (Tel. wł.) Przewczorajszej nocy 

nieznany sprawca rzucił w kierunku okna do­
mu mieszkalnego naczelnika gm iny w W ierz­
bicy, Dironia granat, który odbił się od ścia­
ny i eksplodował na podwórzu, nie wyrządza­
jąc żadnej szkody. Droń, jako naczelnik gm i­
ny, eksmitował w ostatnich dniach z lokalu 
gminnego „Proświtę'1 i kooperatywę i z tern 
jego zarządzeniem związany był niewątpli­
wie zamach na jego życie, wykonany przez 
wywrotowców, którzy od trzech miesięcy 
wnoszą w ten powiat niepokoje.

ARESZTOWANIE ADWOKATA.
Radziechów. Aresztowano tu adw. dra 

Jarosława Selezinke i żonę jego Minę, któ­
rych przewieziono do wiezienia w Złoczowie.

5485DZIŚ
w  R A D J 0
(Dnia 22. października br.)

Godz. 22*00

Rewja z Teatru 
„Morskie 0ko“.

Sprzęty współczesne.
Ostatnio urządziło Miejskie Muzeum 

Przemysłu Artystycznego dwa interesujące 
pokazy nowoczesnych wnętrz. Frekwencja na 
tego rodzaju wystawach świadczy, że pu­
bliczność zajm uje siq najuowszemi zdobycza­
mi poczynionemi w tej dziedzinie.

Pierwsza wystawa meblowa w bieżącym 
sezonie objęła sprzęty wykonano według 
projektów inż. arch. Zygm unta Sperberga. A  
wiec widzieliśmy tam: jadalnie z orzecha
kaukaskiego; pokój pani domu z ptasiego 
oka i szarego f.atynu, pokój pana z róży a fry ­
kańskiej i gruszki czarnej, jadalnie z orzecha 
węgierskiego i kaukaskiego oraz z zebrano 
pokój mieszkalny z zebrano i pełnego orze­
cha amerykańskiego i przedpokój (lakier szli­
fowany).

Wszystkie sprzęty owego pokazu ujete 
w zwartą form ę architektoniczną, masywne, 
konstrukcyjne, przystosowane zostały w zu­
pełności do potrzeb dzisiejszego człowieka.

Przycieżką była tylko jadalnia (za ma­
sywna w podstawach), zaś pokój pani mógł 
także nie przemawiać do upodobań każdego 
widza, kom binacją dwukolorowego drzewa, 
zestawianego w pasy, przypom inające storę. 
Ale to już rzecz gustu!

Druga wystawa objęła sprzęty warszta­
tów meblarskich „Lamusa'1. Zarówno o pro­
jektach, jak też i o wykonaniu technicznem 
można mówić tylko w superlatywach.

_ Wszystkie wnętrza (5) celowe, konstruk­
cyjne, oparte na tendencji do praktyczności 
i wygody, budzą powszechny zachwyt. Pięk­
nem kształtów i dekoracyjnością fornierów 
wyróżniają sie: sypialnia (drzewo cytrynowe 
i zebrano) oraz jadalnia drzewo z róży sjara- 
skiej). W pokoju pana zwraca uwagę pom y­
słowe biurko-bibljoteka (orzech kaukaski). 
Dziwnie tylko odbiega od całości salonik w 
stylu Heplewhite, który sam dla siebie pięk­
ny, gaśnie na tle innych ultranowoczesnych 
wnątrz.

Meble „Lamusa" jak już na drugim zko- 
le ji pokazie udowodniono, stoją na, dużej wy­
żynie artyzmu w tej dziedzinie i nie ustępują 
w niczem nowościom zagranicy.

Z działu „sprzęty oddzielne" wyróżnia sie 
tapczan kombinowany ze szafką (orzech in- 
dyjski) projektu, p. inż.-arch. Z. Spergera; sto- 
lik do kart z podwójną płytą (drzewo z róży 
sjamskiej) i stoliczek kredensowy z tacą do 
wyjmowania. . ,

Na specjalne podkreślenie zasługuje wiel­
ka staranność w urządzeniu obu omawianych 
pokazów’. Piekne artystyczne kilim y wytwor­
ni p. M arji Englender-Atlasowej, najnowsze 
firanki i zasłony, tabletki modne oraz kwiaty, 
kaktusy i figurynki stworzyły z zespołu w y­
stawianych sprzętów — miłe, dające pełnie 
estetycznych wrażeń wnętrza.

— M. K.

OŚWIADCZENIE DR. SCHACHTA.
Berlin (PAT). Z N. Jorku donoszą, że b. 

prezydent Banku Rzeszy dr. Sehacht odbył 
w sobotę dłuższą konferencje z sekretarzem 
stanu Stimsonem. W  czasie rozmowy obecny 
był charge d‘A ffaires niemieckiej ambasady 
w Waszyngtonie. P o  konferencji dr. Sehacht 
oświadczy! przedstawicielom prasy amery­
kańskiej, że Niem cy pokonają wszelkie trud; 
ności w polityce wewnętrznej i zagranicznej 
bez uciekania sie do aktu przemocy.

NOCNE ĆWICZENIA KOMUNISTÓW.
Berlin (PAT). Prezydjum  policji drezdeń­

skiej donosi, że w wyniku dłuższej obserwa­
c ji  udało sie stwierdzić akcje anti-faszy- 
stowską Ligi zmierzającej do stałego urzą­
dzania w okolicy miasta nocnych ćwiczeń 
Polowych. U biegłej noey policja  aresztowa­
ła bojówkę komunistyczną odbywającą na 
peryferjacli Drezna nocim ćwiczenia.

M AN EW RY STAHLHELMU.
Berlin (PAT), W  Kłensburgu regencji 

szweswiękiej odbywały sie onegdaj i wczo­
raj manewry Stahlhelmu, W  czasie tych ma-

W c 7 M e łfc im  kt6rzy Oddali ostał- W d A jd LftlSg l} nją przysługę kocha­
nemu mężowi I ojcu śp. RothSuslerowi 
Janowi, a zwłaszcza chórowi i muzyce 
kolejowej, WPP. werkmisfrzom i współ­
pracownikom, składamy tą drogą ser­
deczne „Bóg zapłać".
42682 Żona, córki i zięć.

N o w y  angielski minister 
lotnictwa.

(xy) Następcą angielskiego ministra lot­
nictwa, lorda Thompsona, który zginął w ka­
tastrofie sterowca „R  101“ został mianowany 
lord Amulree (nasza rycina). Lord Amulree 
jest adwokatem i nigdy nie miał nic wspól­
nego z lotnictwem. ________________

newrów przywódca Stahlhelmu Seldt wygło; 
sił przemówienie, w którem miedzy innymi 
zapowiedział, że Stahlhelm w najbliższym, 
czasie wystąpi z żądaniem ogłoszenia plebi­
scytu w sprawie rozwiązania sejmu prusk^e- 
go. Pod. koniec zgromadzenia uchwalono re­
zolucje domagającą sie rew izji granicy nie- 
miecko-duńskiej.

KRÓL ALB A Ń SK I ACHM EB ZOGU 
U M IERAJĄCY.

Wiedeń. (PAT.), „Sonn- und Montags- 
zeitung11 donosi, że koła albańskie we W ie­
dniu otrzym ały z Tirany wiadomość, jakoby 
król albański Achmed Żogu był umierający. 
K ról cierpi podobno na raka krtani i cu­
krzycę.

Ita lja  trzymać ma w pogotowiu oddziały 
wojskowe, które m ają wkroczyć do Albanii 
w razie niepokojów.
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P. D*!Vi y o Polsce.
„Polska w dziesięciu laiach tyle zdziałała, że p.zyszlość je* zapo­

wiada się obiecująco".
iYarszawa. f.j. tełel W ychodzący w De­

troit dziennik polski „Rekord' Codzienny14 za­
mieści! bardzo interesujący wywiad z p. De- 
veyem, który jak wiadomo bawił ostatnio w 
Stanach Zjednoczonych.

W ywiad zatytułowany „P . Charles Devey

opinja urobi się sprawiedliwa. A le trzeba na 
to cierpliwości.

Polska w dziesięciu latach tyle zćkiałała, 
że przyszłość je j zapowiada sic obiecująco. 
Jeżelisię pomyśli że Polska przechodziła w o j­
nę przez 6 lat, że po wojnie pozostała krajem

Co 15%, co oznaczałoby, że przemysł musiał­
by opłacać ogromne procenty.

— Ani 12, ani 15% żaden Da.nk nie płaci. 
Tj rzędowa stopu Banku Polskiego je&t 6 5'%. 
(Wywiad miał miejsce przed ostatnią pod­
wyżką-stopy dyskontowej w Banku Polskim
0 1%). Po tej stopie zakłady przemysłowe mo­
gą m ieć tyle dyskonta ile im potrzeba. Oczy­
wiście fal| jak wszędzie, stopa procćntowa za­
leżna jest od odpowiedzialności dłużnika.

— Czy zechciałby pan jako członek Rady 
Banku Polskiego wytłumaczyć fakt, że bank 
ten jako państwowy płacił w roku ubiegłym 
20% dywidendy?

— Jest to rzecz zupełnie naturalna. Bank 
Polski ma olbrzymie wkłady, oszczędności i 
depozyty. W ielką cześć pieniędzy skarbo- 
wycu składa się w tym banku, tak, ie  zysk z 
oprocentowania wielu, isetek m iljonów skupia 
eię na drobnych stosunkowo kapitałach ak­
cyjnych, dozwalając na wysoką dywidendę 
zupełnie logicznie.

— A czy jest czemkoiwiek reałnem uza­
sadniony niski kurs papierów polskich na 
giełdzie?

—  Te cy fry  są mi dobrze wiadome. Tu nie 
jjecyduje tak bardzo rzeczywisty stan warto­
ści, jak moment psychologiczny.

— Proszę sobie przedstawić agantfił, któ­
ry  zaleca inwestycje. Uczyliśmy -się w sfefa - 
łach o Ita lji i Grecji. Polska wtedy nie ist­
niała na mapie. Agent oferuje swemu klijen- 
towi takie obligi, do kt< ych jeg c umysł 
przywykł, więc Drezno, Wiedeń. A teraz a- 
'gent powiada: „Mam bardzo dobre «fcłigi
polskie i  warszawskie — tanie“ . Dopiero mu­
si tłumaczyć, że P o lica  dawniej istniała, że 
została trzy razy dzielona, że w roku 1795 
znil< fa z mapy Europy.

Prosz-ę sobie wyobrazić prace, umysłową
1 psychologiczną owego inwestora.

Niskie lenrsy papierów polskich _ nie od­
zwierciedlają wartości rzeczyw istej tylko 
nastrój psychologiczny rynku inwestycyjne­
go.

goscmce
energją

czymy dzisiaj je j szkoły, koleje, 
itd., to musimy zdumieć się nad 
i sprawnością tego narodu.

To przejdzie no wiadomości inwestorów 
i wpłynie w przyszłości na to, ®e Polska sta­
nie w kursie swych papierów na równi z in- 
nemi państwami. Z czasem zajdzie w głębszą 
świadomość inwestorów nietylko sprawność 
Polaków, ale 1 większe zrozumienie geografi-

pełen ufności w dobrą przyszłość Polski‘ ‘, d o -1 ogołoconym niemal ze wszystkiego, a zoba 
tyczy naszej sytuacji gospodarczej.

Po wis tępię, w którym redaktor „Rekordu 
Codziennego" z wielkiem uznaniem podkre­
śla grnntowną znajom ość stosunków polskich 
p. Deyeya i jego jasność rozumowania, na­
stępuje szereg pytań i odpowiedzi:

— Jakie jest ogólne położenie gospodar­
cze Polski w tej chwili?

— Na ogół dobre — odpowiada p. Devey.
.— Oczywiście brać to trzeba w zestawieniu 
z  gospoclarczem położeniem w całej Europie.
Polska jest w 60%; krajem  rolniczym. "Niskie 
ceny ziemiopłodów muszą wpływać na obni­
żenie siły nabywczej Jednak ten stan rzeczy 
nie jest bez poważnej korzyści. Oto owych 
60% ludności, • nie znajdując zachęcającego 
Tynku na f/w oje potrzeby, woli swe produkty 
Sama sp u ż y ć /n iż  trudzić się inałozyskownem 
■odwożeniem icn na rynek zbytu. W rezultacie 
ludność wiejska iepie,jj się odżywia i można 
śmiało p< wiedzieć, że oddawna nie była od­
żywiana tak, jak właśnie teraz.

Co dć przemysłu,- stosunki są znośne, bo 
Polska zna stosunkowo niewielki procent b*«r- 
robotnych W porównaniu z ludnością 30 mi- 
ljonów. il-ość bezrobotnych 175.000 szczególnie 
w_porównaniu z innemi krajam i jest nie­
wielka.

— Czy przemysł nie jest krępowany zbyt 
wysoką stopą procentową? Opowiadają bo­
wiem, że pewne banki ofiarują  za wkładki 12

iznego położenia Polski :tóra przez Gdańsk 
i Gdynię ofiaruje najbliszą drogę transporto­
wą do centralnej i wschodniej Europy, a w 
łączności z kolejam i rumuńskiemi do Czar­
nego Morza.

Na zapytanie czy czynny bilans ekspor­
towy Polski jest naturalny, czy robiony i czy 
polega na wywozie nadwyżki, czy na wywo 

e majątku narodowego, p. Devey odpowie­
dział:

Polska jest jednym z niewielu krajów  
europejskich, m ających zbilansowany bud­
żet. W ywóz jest naturalny, jest to wywoź 
nadwyżki węgięl, drzewo...

— W łaśnie: drzewo?
— W yw óz drzewa surowego nie jest w 

tym wypadku wywozem majątku, tylko wy­
wozem przyrostu. Polska ma bardzo surowe 
ustawy leśne, które nie pozwalaja na wyrąb 
większy niż 1/80-tej części lasów. W  ciągu 80 
lat najtwardsze rodzaje drzew doehodzą do 
rębności, a zatem 1/80-ta nie zmniejsza stanu 
lasów państwowych.

Oręrizie do w ie rn p ii.
Ja kogo poi&ta głosować biskup Łuk imsKi.

Warszawa, (.i. — telef.) Biskuu łomżyński j 
ką, Łukomski, wydał orędzie do wiernych 
swej diecezji w-sprawie wyborów. Na wstę­
pie podkreśla, że ’ 

od oddania głosu wyborczego nie wulno 
się nikomu uchylać, dalej z»s, występuje 
przeciwko „Wyzwoleniu**, PPR. i Stron­

nictwu Chłopskiemu.,
G ..Wyzwoleniu" list pasterski powiada, że a- 
siłowalo ono oderwać całe wsie od Kościoła 
katolickiego i urządzało najazdy na świątynie 
i cmentarze grzebalne Katolickie w eeln za­
brania ich katolikom. Stronnictwu Chłopskie­
mu orędzie zarzuca, że inż no wyborach w r. 
1928 wniosło do Sejmu o zerwanie konkordatu 
ze Stolicą świętą zawartego.

Socjaliści, poparci przćz W yzwolenie i 
Stronnictwo Chłopskie, wnieśli do sejmu o 
zniesienie rozporządzenia o nauce relig ji w 
szkołach.

Orędzie kończy si.ę wezwaniem do pójścia 
w  dniu wyborów do urny wyborczej.

Pod grzechem ciężkim nie wolno oddawać 
swego głosu na kandydatów i na listy

stronnictw wrogich Kościołowi Chrystuso­
wemu.

Co do innych list wyborczych powinien każdy 
wyborca katolik dokładnie zbadać, czy nie za­
wiera pomiędzy kandydatami poselskimi in­
nowierców lub katolików niezasługującycl 
na zaufanie. K atolicy nie powinni wybierać 
innowierców, gdyż posłowie innowiercy przy 
obronie zasad katolickich mogą zawieść.

De katolików niezasługujacych na zaufa­
nie, należy zaliczyć przedewszystkiem: 1) o- 
soby prowadzące życie gorszące, 2) gw ałci­
cieli zasad wiary katolickiej, up. odszczepień- 
eów kościoła lub szukających rozwodu mał­
żeńskiego u innowierców, 3) takich, którzy w 
poprzednich sejmach lub przy Innej sposob­
ności działali na szkodę wiary, kościoła lub 
religijnego wychowania jmłodzieży. W yborcy 
pówinni przeto dokładam zbadać, czy takie 
osoby nie stoją na iście wyborczej, katoli­
kom zalecanej. Jeśliby tak było, to należy za­
sięgnąć dokładnych wiadomości u osób zn - 
nych i wiarygodnych, a wEwczas na taka li­
stę głosować nie należy,’ chociażby do tego na­
kłaniano obietnicami lub groźbami.

O d @ 2 w a  w w b o r s z a
Centralnego Komitetu Wykonawczego P. P. S.

Warszawa, (j. telef.). Centralny Komitet 
W ykonawczy P. P. S. wydal odezwę wybor­
czą, w której oświadcza,-że czas ostatni prze­
łamać dyktaturę sanacji moralnej, czas o- 
statni skierować kraj na drogi wielkich re­
form  społecznych, bez których Polska zginie.

Następnie odezwa wymienia c ify  szereg 
haseł wyborczych, a mianowicie: Zwycięstwo 
demokracji to kontrola nad produkcją, to 
sprawiedliwa reforma rolna, to ubezpiecze­
nie na starość i od inwalidztwa, to skuteczna 
walka z bezrobociem, to reforma systemu po­
datkowego i sprawiedliwy rozdział pudat- 
ków, to zaprowadzenie w eałej Polsce demo­

kratycznego samorządu, to rzeczywista ochro­
na pracy i rzeczywista paimoe dla drobnego 
rolniclwa to popieranie spółdzielczości i od­
powiednie rozwiązanie sprawy narodowościo­
wej, to badżat Państwa oszczędny i podległy 
stałej kontroli przedstawicielstwa narodu, 
to podniesienie poziomu plac robotniczych i 
pracowniczych, to państwowa polityka go 
spodarcza, zależna od potrzeb istotnych kra­
ju, a nie od spekulacyj grur kapitalistycz­
nych, to wreszcie polityka pokojowa Rzeczy­
pospolitej w stosunku do wszystkich innych 
państw.

P p ^ e c k *  w s r t * © f » © m i -
Co pisze „Robotnik". — delegatów organizacyi urzędniczych.

Warszawa, (j. — telef.) „Robotnik" dono­
si, że w Grodnie zarządzenia policyjne unie­
możliwiły złożenie listy „Związku Obrony 
Prawa i W olności Ludu**. Lista miała być 
złożona 17 bm. przed południem, tymczasem 
tegoż dnia od wczesnego rana rozpoczęły się 
rewizje u członków PPS., przyczem 9 olób 
przytrzymano w wydziale śledczym, w tej licz 
bie pełnomocnika lisjjy z.asLmcn pełnomocni­
ka, — członek *Stron. Chłopskiego — opuści! 
w tym dniu Grodno na skutek wezwania. Za­
trzymanych zwolniono no zakończeniu urze-

Pelnom ocnika listy po długich naleganiach 
zwolniono wprawdzie na 20 min. przed osta­
tecznym terminem złożenia listy, lecz nie zdą­
żył on już tego zrobić osobiście na czas. wo­
bec czego lista została przesiana poczta. Okrę­
gowa konwsja wyborcza była w dniu 17 bm. 
przez cały czas urzędowania dosłownie obsta­
wiona przez wywiadowców policyjnych, któ­
rzy zatrzymywali przechodzące osoby, unie­
m ożliwiając skła%mh?A.i)iewYgodnych‘‘ list.# * *

Warszawa, (j, — telef.) Z Katowic dono-
Jeżeli obey zobaczą, co Polska zdziałała, i dowdaiife przez okręgową komisje wyborczą, sza bardzo ciekawy szczegół wyborczy, a mian.
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na wiecach, jakie odbyły sie na Śląsku, dele­
gaci organizacyj urzędników uchwalili jedno­
myślnie iść grem jalnie do urny wyborczej

i głosować na listy prorządowe, a kartki do 
urny wyborczej składać w sposób manifesta­
cyjny,

1 kacji tranzytowej przez te kraje, dla wszel­
kich operacyj handlowych, reeksportu lub 
tranzytu.

Idać poprawy
ani na rynkach światowych, ani w Polsce.

Charakterystyczną cechą obecnego kry­
zysu jest

znaczna rozpiętość m ięd zy  cenam i 
na w yroby  p rzem ysłow e a cenam i 

n a produ kty rolne.
Jako środki zaradcze mówca wskazuje: 

racjonalizację p rzem ysłu  i handlu, 
p rzystosow an ie bud żetu  do zdolności 
płatniczych obyw ateli, reform ę podat­
k ow ą, w reszcie p acyfikację  stosun­

k ó w  w ew n ętrzn ych .
Nad mową p, Klarnera rozwinęła się obszerna 
dyskusja. W czasie dyskusji prezes Rady Państ­
wowego Instytutu Eksportowego domagał się 
intensywnego popierania eksportu.

WARSZAWA (j. telef.) Wczoraj pod prze­
wodnictwem p. Czesława Klarnera odbyło się 
zebranie plenarne Izby Przemysłowo-Handlowej 
w Warszawie. Na wstępie p. Klarner wygłosił 
przemówienie charakteryzujące sytuację gospo­
darczą w chwili obecnej, dając zarys sytuacji 
przemysłu i handlu w trzecim kwartale roku 
bieżącego na terenie Izby warszawskiej. Zda­
niem mówcy w okresie sprawozdawczym na­
stąpiło pewne ożywienie produkcji i spadek 
bezrobocia, poprawa ta jednak niema głębszych 
podstaw. Kryzys światowy i kryzys polski nic 
nie straciły na swojem napięciu i nie widać 
pierwiastków poprawy ani na rynkach świa­
towych, ani w Polsce, zwłaszcza wobec cięż­
kiej u nas sytuacji konsumenta wiejskiego.

Wielka afera na Wileńszczyźnie.
LitewbKi szpieg w roii inżyniera wyłudził kilkaset tysięcy złotyrh 

i zbiegł do Kowna.
Warszawa, (j. — telef.). Przed niedawnym 

czasem znany w Polsce oszust, podający się 
za inż. Stanisława. Jaworskiego, rozwinął nie­
zwykło intensywną akcję wśród społeczeń­
stwa na Wileńszczyźnie, usiłując pod pozo­
rem utwo<rzenia uniwersalnego towarzystwa 
akc. wyłudzić od znanych osobistości wieksze 
sumy pieniężne, jaiko udziały w tern towa­
rzystwie. Rozesłał on formularze zaproszeń, 
a dla pTzynęty otworzył, nie mająo grosza 
w kieszeni, wielkie biuro pod nazwą „Motor- 
Bud“, m ające zmotoryzować cało Kresy 
Wschodnie. Zaangażował do biura kilku lu­
dzi, których opłacał z pieniędzy pożyczanych 
u jednego z nich. Biuro umeblował wystaw­
nie na kredyt. Przy wszystkich jego trans- 
a kej ach pomagała mu jego piękna żona, 
p. Tala. W ynikiem  na szeroką skalę zakrojo- 

. nej akcji było to, że projektowanem towarzy 
stwem zainteresowały się nawet sfery półu- 
rzędowe, przyrzekając swój udział i po­
parcie.

Zdołał także uzyskać kilka większych za­
mówień z urzędów państw. M. i i . Fabryka 
samochodów w Oświęcimiu dała się też na­
brać, przysyłając mu wóz ciężarowy. Jawor­
ski zdołał w ciągu krótkiego czasu wyłudzić 
od różnych osób i ponaciągać szereg firm  na 
kilkaset tysięcy złotych. Gdy począł mu się 
palić grunt pod nogami, uciekł z żoną do 
Warszawy, gdzie zamieszkał w hotelu „B ri­
stol", któremu później został winien prze­
szło 2.000 złotych. Jaworski następnie uciekł 
z żoną na Litwę. Obecnie — jak krążą pogło­
ski — Jaworski podobno jest szpiegiem li­
tewskim. Jaworscy uciekając z Wilna, pozo­
stawili troje dzieci, które obecnie oddane zo­
stały do przytułku. Osoba Jaworskiego zna 
na jest jeszcez z, roku 1929, gdy jako rzekomy 
delegat Min. poczt i tel. w Krakowie, podjął 
w bankach 54.000 złotych.

Śmierć 650 osób w płomieniach.
Nowy Jork. (PAT.). Jak donoszą z Kanto­

nu w dzielnicy Dju Czou, gdzie mieszczą się 
przeważnie kawiarnie i restauracje wybuchł 
pożar w czasie którego 650 osób spaliło się 
żywcem.

Aresztowanie b. senatora Tatomira.
Lwów. (PAT.). Dnia 17 bm. na polecenie 

prokuratora sądu okręgowego w Samborze 
aresztowany został i osadzony w areszcie w 
Samborze b. senator ks. Tatomir. Polecenie 
aresztowania opiera się na art. 58 i 65 u. k.

Wybuch w fabryce.
Bratisława (PAT) W e fabryce nabojów 

nastąpił wybuch, wskutek którego 7 kobiet 
odniosło ciężkie rany. Jedna z nich zmarła 
w  szpitalu. Pożar spoworlowany wybuchem 
został niebawem um iejscowiony, tak iż szko­
dy materjalne są nieznaczne.

N OW Y KOM ISARZ K A S Y  CHORYCH 
W  CZĘSTOCHOWIE.

Częstochowa. (PAT.). Do Częstochowy na­
deszła nom inacja na komisarza Powiatowej 
Kasy Chorych w Częstochowie p. W ładysła­
wa Matuli, m ajora wojsk lotniczych w stanie 
spoczynku, dotychczasowego sekretarza czę­
stochowskiej K asy Chorych.

ODSŁONIĘCIE PO M N IK A M A R SZA ŁK A  
PIŁSUDSKIEGO W  STRYJU.

Stanisławów. (PAT.) Dnia 19 bm. odbyła 
się w Stryju  uroczystość odsłon.ęeia pom ni­
ka I. marszałka Polski, Józefa Piłsudskiego, 
w koszarach 1 p. artylerji górskiej.

W ALASIEW ICZÓ W N A POW RÓCIŁA 
DO NOWEGO JORKU.

Nowy Jork. (PAT.). Stanisława Walasie- 
wiczówna, znana biegaczka, po triumfach 

I sportowych w Polsce i Czechosłowacji powró­
c i ła  do Nowego Jorku na parowcu „M aje- 
stic“, powitana pa przystani przez delegację 
związków lekkoatletycznych z Nowego Jorku 
i Cleveland, oraz przez konsula dra Cheł- 
miekieec.

Zmiana polskiej reprezentacji 
piłkarskiej.

Warszawa, (j. — telef.) W  składzie repre- 
, zentacji polskiej r a mecze międzypaństwowe 

w dniu 26 bm. w Pradze i w Warszawie zajdą 
duże zmiany. W czoraj rano „W isła" zawiado­
miła PZPN., że gracze je j Pyehowski i bracia 
Kotlarczykowie nie mogą przybyć do stolicy, 
aby walczyć przeciwko Łotwie ze względu na 
przeszkody zawodowe. Dalej lewoskrzydłowy 
„W isły" Balcer i Pazurek z „Garbarni'1 nie 
mogą brać udziału w zawodach z powodu od­
niesionych w czasie ostatnich meczów ligo­
wych kontuzyj. Dwaj gracze „Craeovii“ Sper­
ling i Chruściński, którzy wyznaczeni zostali 
do Pragi, mogą ze względów zawodowych 
grać jedynie przeciwko Łotwie w W ar­
szawie.

Z tego wynika, że składy będą musiały 
ulec gruntownej zmianie. Zamiast Ziemiana 
grać będzie Buła iow, m iejsce drugiego po­
mocnika zajmie Miechowski z „W arty ‘‘. Na 
lewem skrzydle grać będzie prawdopodobnie 
Staliński, na prawym łączniku Kisieliński z 
„W isły" względnie Herbstreich z ŁTSG. albo 
Kosok, W  drużynie przeciwko Łotwie w obro­
nie grać będą Iglick i z ŁKS. i Jerzeński, w 
pomocy Szaller. Chruściński i Stępiak. a w 
napadzie Sperling, Herbstreich albo Kosok, 
Nawrot i Adamek.

Brzytwą zarznął żoną i siebie.
Nowy Jork. (Pat.) Zdarzyła się tu trage- 

dja rodzinna na tle prohibicji. Em iljano 
Diaz. W łoch, posądzając żonę o oskarżenie go 
przed policją, iż wyrabia w domu wódkę

zarznął ją  brzytwą, poezem podciął sobie 
gardło i zmarł po przewiezieniu go do szpi­
tala.

W  chwili gdy Diaz rzucił się z brzytwą w 
ręku na żonę, trzymała ona niemowlę, które 
w przerażeniu opuściła na posadzkę kamien­
ną przedsionka domu, wskutek czego do/.nało 
ono pęknięcia czaszki.

Nowy prezydent Naj. Sądu Wojsk.
Warszawa, (j. — telef.) Generał Meene-

rowski inianowa ty został prezydentem N aj­
wyższego Sądu W ojskowego na miejsce gen. 
Krzemińskiego. powołanegi na stanowisko 
prezesa Najwyższego Izby Kontroli Państwa.

Zarządzenia Sowjetów.
M OSKW A. (PAT) Tass. Rada komisarzy 

ludowych poleciła komisariatowi handlu 
przedsięwziąć następujące zarządzenia wobec 
krajów, wprowadzających do stosunków han­
dlowych z ZSRR. system specjalnych ograni­
czeń, nie rozciągających się na inne kraje i 
to w drodze stosowania specjalnych środków 
ustawowych i administracyjnych, uniemożli­
wiaj! ych normalny import towarów sowiec­
kich do tych k ra jów  1) całkowite wstrzyma­
nie lub ograniczenie do minimum zamówień 
w tych krajach; 2) wstrzymanie się od ko­
rzystania z okrętów tych krajów, 3) opraco­
wanie w porozumieniu z komisariatem komu­
nikacji specjalnych ograniczeń dla towarów 
pochodzących z tych krajowe 4) przedsięwzię­
cie środków w celu całkowitego powstrzyma­

nia sie Inb ograniczenia do minimum korzy­
stania z portowe dróg, baz morskich i komuni-

K R W A W A  ZEMSTA PO 30 LATACH .
Budapeszt: (PA.T.). W  gminie Bolvok wy­

darzył się niezwykły wypadek ikrwawej wen­
detty. Mianowicie sędzini wiejski Jan Osatho 
zabił przed 30 laty ojca  rolnika Zoltana Bo- 
łyki, który byt -wówczas jc-;zcze dwuletniem 
dzieckiem. Bolyka poprzysiągł zemstę, którą 
wykonał obecnie, za lria jąc Ósatho 22 uderze­
niami noża,

ARESZTOW AN IA.
W arszawa (j. — telef.) W  Osiu, na Pom o­

rzu, aresztowany został na wiecu Zbigniew 
Łukaczyński, redaktor „Ziem i Toruńskiej'' 
i kandydat na posła z listy państwowej 
Stronnictwa Narodowego. Łukaczyński stoi 
pod zarzutem, że w' przemówieniu swojem 
zohydzał urządzenia państwowe. W  W ielu­
niu aresztowano b. posła Piotra Chwaliń- 
skiego z „Piasta" za nieposzanow 'nie władzy 
oraz działacza „Stronnictwa Chłopskiego", 
Mendla, pod zarzutem dokonania prze­
stępstw przeciw czystości wyborów.

Włamanie do hurtowni
tytoniowej.

S try j, w paz'dzierniku. 
(r.) W nocy na 18. paz'dziernika nieznani 

na razie włamywacze włamali się do hurtowni 
tytoniowej p. Śołtysikowej w Skolcm. Złodzieja 
skradli tytoń, papierosy i cygara, szko­
da wynosi zwyż 6 000 zł. Zav,ado,niona o wy­
padku policja wdrożyła dochodzenia i iest już 
na tropie włamywaczy.
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Wzburzenie wśród Zttfów
z  pow odu deklaracji rządu brytyjskiego 

w  sprawie P a le styn y.
W  irszawa. (j. — telef.) W edług doniesień 

z Londynu w kołach żydowskich wywołało 
wielkie wrażenie oświadczenie rządu w spra­
wie przyszłej polityki angielskiej w Palesty­
nie. Rząd brytyjski ogłosił deklaracje poli­
tyczną, przedstawiającą w sposób jasny za­
miar rządu administrowania Palestyny zgo­
dnie z treścią mandatu, udzielonego przez 
Ligę Narodów. Deklaracja zaznacza miedzy 
innerni: Niecelowem jest, .aby prżywódcy ży­
dowscy nalegali na rząd brytyjski, by dosto­
sował swoją politykę w sprawie em igracji 
i osadnictwa do tendencyj najbardziej nie­
przejednanego odłamu syjonistów. Bezcelo­
we jest również podtrzymywanie przez przy­
wódców arabskich ich żądań, dotyczących 
konstytucji, któią postawiłaby rząd bryty j­
ski wobec niemożliwości sprostanie podwój­
nym zobowiązaniom, a 'mianowicie wobec 
Żydów i nieżydów, podczas gdy celem rządu 
jest obrona interesów zarówno jednej, jak 
i drugiej strony, zgodnie z zobowiązaniami 
wynikającem i z mandatu.

Rząd brytyjski — głosi deklaracja — za­
mierza stworzyć radą ustawodawczą, stosow­
nie do oświadczenia Churchilla z roku 1922. 
W  skład tej Rady ma wejść W ysoki K om i­
sarz, 10 członków urzędowych i 12 członków 
nieurzędowycb.

Jedynie metodyczny rozwój rolnictwa 
przyczynić się może do ożywienia osadnictwa 
żydowskiego. Natomiast trudno jest przewi­
dzieć, kiedy będą m ogły być ograniczone wy­
datki na cele ol ony.

Stosunki w Palestynie doszły do punktu 
krytycznego i jedynie najściślejsza współ­
praca między rządem a przywódcami żydow­
skimi i arabskimi może zapobiec sytuacji, 
która postawiłaby obie strony wobec niebez­
pieczeństwa. Rząd wzywa Arabów, aby uzna­
li istniejące partje, Żydów zaś, aby pogodzili 
się z koniecznością czynienia ustępstw w za­
kresie programu niezależnych separatystów, 
dotyczącego siedziby żydowskiej.

Londyn (PAT.) Ogłoszona w dniu wczo­
rajszym  jako dodatek do raportu p£’ ;styń- 
skiego rfimpsona deklaracja rządu brytyj­
skiego idzie w negacji praw Żydów do Pale­
styny dalej, aniżeli raport, wywołując wśród 
Żydów niebywałe wzburzenie. Deklaracja ta 
przekreśla deklarację Balfoura, nie uznając 
wogóle praw Żydów jako odrębnej narodo­
wości i wysuwając nieużywany dotychczas 
termin łączny „inhabitans" (mieszkańcy), 
oraz stwierdzając, że rząd zmierza do obrony 
interesów zarówno Żydów jak i Arabów. Tern 
samem Żydzi zepchnięci zostają do sytuacji 
indywidualnych mieszkańców z uprzywilejo­
wanego dotychczas stanowiska zespołu o spe­
cjalnych prawach do dbudowy historycz­
nej ojczyzny narodowej.

Im igracja Żydów traktowana była do- 
tycnczas jako przywilej specjalny, nie m ają­
cy bezpośredniej łączności z sytuacją ludno­
ści arabskiej. Obecnie zaś „raktowana będzie 
w płaszczyźnie ogólnych interesów Palesty­
ny, przyczem brana będzie pod uwagę pojem ­
ność kolonizacyjna Palestyny w związku 
z kwestją bezrobocia zarówno wśród Żydów 
jak i Arabów.

Em igracja żydowska zależna więc będzie 
od stanu bezrobocia wśród Arabów. Zatrud­
nienie emigrantów Żydów '  uzależnione jest 
od inwestycji kapitałów żydowskich, stale 
dotychczas wprowadzanych do Palestyny. 
Arabow ie bowiem niezdolni są do podobnych 
inwestycji. W ycofanie przez Żydów kapita­
łów kolonizacyjnych wpłynie na wzrost bez­
robocia wśród Araoów, którzy w toku intern 
żywnej kolonizacji żydowskiej znajdowali 
pracę.

W ytworzona obecnie sytuacja jest dla 
em igracji żydowskiej beznadziejna. Również 
zapowiedziana w deklaracji rada ustawodaw­
cza, mająca się składać z 22 członków, 10 mia­
nowanych i 12 wybieranych z kompetencją 
ustalania kwoty em igracyjnej, skierowana 
jest wyraźnie przeciwko Żydom.

Szczegfiiy zucfcwitego napadu
m  posterunkowego pod Drohobyczem.

Bandyci w roli żebraków. — 3 strzały rewolwerowe i ciosy sztyletem. 
Co zeznaje posterunkowy Trębecki.

(Od własnego korespondenta)
Drohobycz, w październiku.

(hl.) Jak już „Wiek Nowy-1 pi-.ał. w po­
wiecie drohobyckim dokonano zuchwałego 
napadu na starszego posterunkowego Józefa 
Trębeckiego, który odniósł szereg niebez­
piecznych ran, zadanych mu zbrodniczemi 
jękam i dwóch opryszków.

Korespondent Wasz zebrał w Wydziale 
śledczym w Drohobyczu szczegóły krwawego 
Wypadku, które przedstawiają się następu­
jąco:

Starszy posterunkowy Józef Trębecki, 
m ający swój pn.ySział służbowy na poste­
runku policji wc wsi Medeniee, pow. droho- 
byckiego, ukończywszy służbę, udał się w nie­
dzielę przedpołudniem do szwagra swego Jń- 
kóba Schwartza, mieszkającego w pobliskiej 
wsi Kónigsau. Trębecki pozostał tam na o- 
biedzie, który spożył w towarzystwie szwagra 
oraz siostry swej, a żony Schwartza Po obie- 
dzie v/ czasie pogawędki zjawiła się w izbie 
córeczka Schwartzów, oznajm iając, że w sie­
niach czekają jacyś dwaj przybyli prze i 
chwilą osobnicy,

padający się za żebraków.
Z zamiarem udzielenia przybyłym  jałmużny 
post. Trębecki wyszedł z izby. Zobaczywszy 
ich, T. zrazu powziął podejrzenie co do właści 
wego celu pirzybycia „żebraków*1 i chociaż we­

wnętrzny wygląd przybyłych, podarte ubra­
nia i zarosty na twarzach, wskazywały na to, 
że są biedakami, postanowił ich wybadać. 
To też wezwał ich do okazania legitym acyj, 
gdy w tern jeden z „żebraków, niższego wzro­
stu,

nagle wyjął z kieszeni marynarki rewol­
wer, oddając w kierunku Trębeckiego 
dwa szybko po sobie następujące strzały. 

Jedna kuła ugodziła T. w prawą pierś. T. 
mimo szalonego bólu i spływającej z rany 
krwi, nie stracił przytomności, chwycił zbrod­
niarza za rękę w okolicy przegubu, usiłując 
wyrwać- mu broń W  tym momencie drugi 
napastnik, wysokiego wzrostu 

z otwartym nożem rzucił się na posterun­
kowego, wywiązała się rozpaczliwa walka 

na śmierć i życie, 
w której dzielny posterunkowy, mimo prze­
wagi napastników, wytrwał do ostatniej 
chwili. Ów drugi osobnik zadał T. kilka cię­
tych ran nożem, a następnie osobnik z rewol­
werem, m ając już wolną rękę, oddał 

trzeci strzał, 
kióuy również ugodził ofiarę.

W  momencie tym 
posterunkowy, ociekając krwią, padł na 

ziemię,
wołając rozpaczliwie o pomoc. Na krzyki ran

nego zbiegli się domownicy, oraz kilkudzie­
sięciu mieszkańców wsi. Zorjentowawszy się,
0 co chodzi,

wieśniacy usiłowali obu zbrodniarzy zlyn- 
czować.

Nie doszło jednak do tego, gdyż ranny po­
sterunkowy ostatnim wysiłkiem prosił wzbu­
rzonych wieśniaków o zaniechanie samosądu
1 przytrzymanie zbrodniarzy.

Obaj napastnicy zostali skrępowani 
sznurami i oddani w ręce nadbieglych poste­
runkowych, którzy odstawili ich do m iejsco­
wego posterunku.

W  międzyczasie przywołano z Medenic 
lekarza dra Eisenberga, który rannemu po­
spieszył z pierwiszą pomocą. Następnie po 
zaopatrzeniu ran, T. w groźnym stanie życia 
przewieziono do szpitala powszechnego w 
Drohobyczu.

Do szpitala udał się natychmiast starszy 
przodownik Wydziału śledczego z D rohoby­
cza Jurkiewicz w towarzystwie posterunko­
wych i przesłuchał tam rannego Trębeckie­
go, sporządzając

protokół krwawego zajścia.
Według jego zeznań, osobnicy ci widziani 
byli we wsi Kónigsau już od kilkunastu dni. 
Wałęsali się po ulicach, przyczem^ jeden^ z 
nich stale nosił zawiniątko z p :łką i linką że­
lazną. Pozatem zeznania jego pokrywają się 
z podanemi powyżej szczegółami.

Rzeczy tych a sprawców nie znalezion 
Musieli je ukryć ' prawdopodobnie w pobli­
skim lesie Szczegóły wskazują na to, że o- 
sobnicy ci są 'prawdopodobnie sprawcami 
nieudałego zamachu na życie drbhółiyclrierfo 
starosty Porembalskiego, o czem „Wiek No- 
wy“  pierwszy podał do wiadomości -czytelni­
kom swoim. (W poprzek drogi Stryj—Droho­
bycz rozciągnięto lino sb-Pów:1 wskutek cze­
go auto firm y „Petrolea" uległo uszkodzeniu, 
zaś dwie osoby zostały ranne. Starosta _ Po- 
rembalski uniknął zamachu, gdyż przejeżdżał 
tą drogą znacznie później aniżeli było prze­
widziane).

Stan posterunkowego Trębackiego jest 
bardzo groźny.

Według opin ji lekarzy, T. otrzymał rainjf po­
strzałową w prawą pierś i głowę, ranę tłuczo­
ną na górnej wardze, dwie rany cięte na pra­
wej ręce, oraz doznał ogólnego potłuczenia 
ciała.

Obaj sprawcy zostali natychmiast prze- 
słuchani na posterunku W Kónigsau. Jak się 
okazało, sprawcy zuchwałego napadu nazy­
wają się: Jerzy Iłeczko, pochodzący z powia­
tu jaworowskiego i Włodzimierz Zydek 
z Żółkwi. Z Drohobycza wyjechali tam na­
tychmiast nadkomisarz _ Kruppa i st. przo­
downik sł. śledczej Jurkiewicz, którzy osobi­
ście rozpoczęli energiczne dochodzenia.

Tło napadu oraz istotny cel pobytu obu 
zbrodniarzy w Kónigsau narazie nieznany, 

i Po ukończeniu dochodzeń,  ̂ podamy dalsze 
! szczegóły w tej sprawie, która wywołała tak 

w Kónigsau. jakoteż w Drohobyczu olbrzy­
mie wrażenie.

Z OSTATNIEJ CHWILI.
Korpus Wysłużonych Wojskow.

we Lwowie, ul. Ochronek L. 1. zaprasza 
wszystkie Związki i Stowarzyszenia celem ła­
skawego wzięcia udziału w odprowadzeniu 
zwłok ś. p. Mieczysława PAWŁOWSKIEGO 
prezesa Korpusu W ysłużonych Wojskowych 
na cmentarz Obrońców Lwowa, w dniu 21. 
października (wtorek) o godzinie 4-tej po­
południu.

Pogrzeb odbędzie się z krypty kościoła 
O. O. Bernadynów. Obecność członków Korp. 
obowiązkowa.

Z G I E Ł D Y .
Lwów. dnia 21. października. 

Na dzisiejszej giełdzie porannej nieoficjalnej 
płacono za dolary efektywne 8*99 zł.
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S ka za n ie  uw odziciela i m ordercy.
Warszawa, (.i. — telef,). W czoraj 3ąd Okr. 

w W arszawie rozważał jpraw-ę 25-le.tniego 
Stanisława Curdały, który dokonał bydne- 
go morderstwa na o&obie służącej .śp. Heleny 
Milewskiej, .zamieś zkałe’ n  państwa Ouker- 
manów przy ul. Ceglanej.

Gurdała, z zawodu stolarz, w ostatni cli 
czasach odbyw ał slnżb® wojskowa, a po zw ol­
nieniu, nie mająo na razie zajęcia,, mieszka* 
u brata. Posiadał on eleganckie ubranie i 
snując plany na pcrzy-szłość. -

zamierzał stworzyć sobie egzystencje 
uwodziciela.

Przesiadywał on w  ogrodach publicznych i 
nawiązywał przygodne znajomości ze .służą- 
cemi i niańkami w cplu wyzyskania ich pod 
względem m ałerjałnym. Garduła wyzna' iż 

marzył o sławie wampira z Dusseldorf i. 
Znaleziono przy nim listę wielu mieszkań 
warszawskich z nazwiskami służących, M óre 
zamieHał uwieść.

IV sprawie morderstwa, dokonanego na 
służącej Milewskiej, GaraulfT zeznał co  na-; 
stepuje: Poznałem Milewską w .Saskim Ogro­
dzie, gdzie siedziała -obok mnie la ławće. 
Czytała gazetą, która potem .odłożyła. Popro­
siłem, by nn pozwoliła ją  przejrzeć. W zią­
łem owo pismo i po jakimś czasie zwróciłem. 
Wówczas Milewska spytała, se®y zawsae tak 
prędko czytani gazety i wyraziła zdziw ienie. 
że nie zwraeiłeni uwagi na romans drukowa- 
ny na środku stronicy. Odpowiedziałem ś-eS 
romansami się nie zajmują. Milewska powie­
działa na to : JT-o źle, życie jest krótkie itrze 
ba sobie stworzyć rozrywki11,. W  ten sposób 
nawiązałem z Milewską znajomość. Spotyka­
łem sie z nią później i kiedyś byłem u. niej 
na ul. Ceglanej, gdy nie było .jej państwa.

Poraź drug-i udałem sie do niej następne­
go dnia, gdyż m ieliśm y wybrać sie gdzieś ra­
zem wieczorem. K orzystając z tego, że niko­
go  prócz niej w mieszkaniu nie było, zaczą­

łem się jej oświadczać i zaczaleia ją  cało­
wać, przyczem liczyłem na to, że coś sko­
rzystam, Milewska broniła sie. jednak. Wćsw- 
czai

ścisnąłem ją za gardło i trzymałem tak 
parą chwil, a że jeszcze sio. ruszała, ~'iea 
z litości zadusiłem ją rocznikiem. Następ­
nie., korzystając z okazji, przy pomocy 
siekiery podważyłem szuflady w biurku 

i zabrałem niektóro rzeczy..
Główny świadek, p. Cnkierman, mówił, że, 
gd y  na szyji ofiary ujrzał ślady zadrapań, 
natychmiast skojarzył je  w myśli z .tyn czło­
wiekiem, którego wi lział z Milewską. B ył .tfco 
właśnie oskarżony Gurdała.

W ywiadowcy policyjni, przesłuchani w 
.charaktarze .świadków, wyjaśnili, w jaki spo­
sób natrafili na ślady Gurdały. Bo osoby o- 
skarżonego trafiono dzięki ’ koleżance Milew­
skiej,, Mlatalji Blochówn-ej,, która znała z wi­
dzenia osobnika przesiadującego w ogrodzie 
zo .służącą państwa Cukiecmanów.

Bloehówna przez parę dni spacerowała 
razem z wywiadowcami pełieji po ogro­
dach i skwerach i wreszcie ” w Alejaefe 
Ujazdowskich spotkała Gurdaie którego

aresztowane. • '- •■■■' *■>
•W chwili aresztowania Gurdała ukra.ny był 
w jasne rękawiczki i palił cygaro zrabowane 
u pana Oukiermama.

Przesłuchany przez policję, Gurdała przy 
■znał się do morderstwa. Po zamknięciu roz­
prawy sędzia Lewandowski ogłosił wyrok, 
skazujący oskarżonego

na, karę więzienia, bezterminowego. 
Gurdała przyjął wyrok z kamiennym spoko­
jem, albowiem groziła mu kara śmierci przez 
powieszenie. Prokurator zapowiedział apela­
cję. uważając, że w tym procesie sąd nie może 

-okazać żadnej litości i że należy wymierzyć 
najwyższą karę — karę śmierci.

Awaniun na odczpie Torcasza Manna.
Poeta niemiecki A rw ‘1 Stronnej usunięty przez poiiqę.

(xy) W sali Iłeethoveua w Berlinie do­
szło onegdaj do skandalicznych scen w czasie 
odczytu, wygłoszonego przez znanego pisarza 
niemieckiego Tomasza Manna. — W odczycie 
swoim p. t „Apel Ni,emiec“ wzywał Tomasz 
Mann do powrotu do rozsądku i zgody. Oświad­
czył on, że vr czasach brutalnej przemocy gro­
zi niebezpieczeństwo zagłady ducha. Odczyt 
zwracał się przeciwko rozwydrzeniom narodo­
wych socjalistów, operujących szowinistyezne- 
mi hasłami, mącącemi wewnętrzny spokój Nie­
miec i grożącemi wywołaniem nowej wojny. 
Mann apelował do postępowego mieszczaństwa, 
aby stanęło po stronie socjalnych demokra­
tów, którzy nietyLkc w teorji, ale również w 
praktyce okazali się strażnikami kulturalnego 
dobra Niemiec. Mann wskazał na ta, że zmarły 
Stresemann zawdzięczał swoje sukcesy poli­
tyczne na terenie polityki zagranicznej jedy­

nie pomocy socjalnych demokratów. W  końcu 
wzywał do zgody z Francją, bo jbdynie na 
podłożu niemiecko-francuskiej przyjaźni może 
być ugruntowany pokój Europy.

Te ostatnie słowa posłużyły obecnym na 
sali narodowym socjalistom do wywołania ol­
brzymiej wrzawy, która zmusiła policję do in­
terwencji. Policja usunęła z sali awanturują­
cych się demonstrantów. Wśród nich znajdo­
wał się znany poeta niemiecki Arnołt Bronnen 
(recte Arnold Bronner). Obrzucił on Manna 
obelgami i wyzwiskami. Usunęła go wkońcu 
poiicja. Bronnen jest obeenie dramaturgiem 
berlińskiej radiostacji i przeszedł niedawno 
na stronę narodowych socjalistów.

Po usunięciu demonstrantów obecni zgo­
towali Tomaszowi Mannowi gorącą owację. 
Wśród obecnych znajdowała się elita umysło­
wa Berlina.

POŻYCZKA KOLEJOWA DLA JU- 
GOSŁAWJ1.

Wiedeń. (PAT.). Dzienniki donoszą z Bia- 
łogrodu, że wielkie konsorcjum  francuskie, 
na którego czele stoi' Credit Lionals, Bauąue 
de France, et Pays Bas, firm a Schnieder, 
Oreuzot i Loucher, ofiarowała Jugosław ii 
pożyczkę w wysokości półtora mil.iaeda fr. 
francuskich celem budowy kolei w Jugosła­
wii. W arunki są nader korzystne. Kurs emisji 
nie ma być niższy od 95, stopa procentowa 
ina wynosić 5.5 procent. Jugjosławja musi się 
tednak zobowiązać cis zakupienia całego ma­

teriału budowlanego we Francji. Rząd ju go­
słowiański rozważa obeenie tę ofertę.

LITERAT FRANCUSKI U METROPO- 
LIT\ SZEPTYCKIEGO.

Lwów. (PAT.) Dnia 19 bm. opuści] Lwów 
znany literat francuski p. Oudar, ,utor dwu 
doskonałych dzieł, poświęconych Polsce. — 
P, Oudar w czasie swego pobytu we Lwowie 
przyjęty był na konferencji w Urzędzie wo­
jewódzkim, przyjęły był też na posłuchaniu 
u gr.-kat. iflS topolily  Szeptyckiego

Ś. t  P- 
Z L E W I C K I C H

M A ft J A  Z A R Z Y C K A
wdowa po doktorze chemii i właśc. apteki, po 
długich i ciężkich cierpieniach, — zaopatrzona 
św. Sakramentami, zmarła dnia 19 paździer­

nika 1930 r. w 87. roku życia.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek d. 21 paździer­
nika br. o g. 3. popołudniu z krypty kościoła 
0 0  Bernardynów na cmentarz Łyczakowski 
do grobowca rodzinnego, na który to obrzęd 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i  Znajomych 
w smutku pogrążone Córka, Synowa 1 Zfąć. 

Osobne zawiadomienia nie będą rozsyłane 
Lwów. d. 20 października 1930 r. 5498

NOW Y REKORD LOTNICZY
N. Jark (PAT.). Kapitan Frano Hnwks, 

jeaen z najwybitniejszych lotników amery­
kańskich, zdobył nowy rekord, przelatując z 
F iladelfji do Nowego Jorku DO mi! angiel­
skich '(145 km.) w BO minut, czyli szybował 
szy.bkoścą 270 mil (435 km.) na godzinę.

Kronika bieżąca.
2 2

PAŹDZiERN.

a ŚRODA
rz. kat,: Korduli ;
■gr. Kat. : 9 Jakowa ap.

Temperatura w dniu 21 października 
» godz. 8-m ej ra n o : +  11 L

REPERTUAR TEATRÓW MIEJ!,KICH.
TEATR WIELKI.

Wrotek, g. 7*30: „Domek trzech dziewcząt11 
oporo tks

Środa, g. 7330: „W yzw olony” i  „Megae” . 
opery.

TEATR MAŁY.
Codziennie, aż dc odwołania, godz. 7 30: 

„W ieczne -pióro11, komedja.
TEATR „ROZMAITOŚCI*1.

(Gmach Domu Narodu. — ul. Rutowskiego 22).
Codziennie, aż do odwołania, g. 7130: Dziel­

ny wojak Szwejk.

KINOTEATRY.
CHIME <A: Ulubienica załogi.
FATAM O RGAN A: Po zachodzie słońca.
O AZA: Simba, król puszczy, oraz Przy­

gody jeńca wojennego.
PA N . Sen o miłości, oraz chór rosyjski.
SPLENDIT; 5 dni steachu.
STYLOWY.: Arcyzłodziej z Damaszku,

oraz Przygoda jednej nocy.
UCIECHA: Ulica grzechu (Emil Jan*

nings).
KINOTEATRY DŹWIĘKOWE.

APOLLO: Tancerka Cilly.
CAS1NO: Lokomotywa 2329.
GRAŻYNA: Wesele w Hollywood.
KOPERN IK : Attentic.
LEW : K ról żebraków.
M A R X S b""K O  : ńtlantic.
PA ŁA C E : Pod dachami Paryża.
P A SA Ż: Śpiewający błazen. _
R A J : „Parada m iłości11 Mauraee Chewa- 

lier.

W  TEATRZE WIELKIM po raz 9-ty .Do* 
mek trzech dziewcząt*1, stylową óperetk Schu 
berta. W  środę . W yzw olony11 i „Megao11 op li­
ry Wieniawskiego, w wykonaniu czołowych 
sił śpiewaczych z Czarneckim i Zaleskim w 
partjłach głównych.

W  TEATRZE NOWOŚCI „Dzielny wojak' 
Szweik“Ł grany będzie jeszcze cały bieżący ty­
dzień.

W  TEATRZE MAŁYM codziennie „Wieeź- 
ne pióro1*, najnowsza komedja Fodora. któr, 
z takiem uznaniem przyjęła cała krytyka 
lwowska.
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P I E R W S I  TENOR OPERY CHJCA- 
GOWSKIEJ M. Laurence, -występujący obec­
nie gość. z olbrzymim sukcesem w Wielkiej 
Operze paryskiej, przybędzie do Lwowa na 3 
gościnne występy. M. Laurence wystąpi we 
Lwowie po raz pierwszy w czwartek w „Tru- 
badurze“, następnie w „Żydówce" i w „Paja­
cach".

PRAWDZIW Ą REWELACJA zarówno w 
dziedzinie reżyserji, jak i nowoczesnej tech­
niki teatralnej, bedzie najnowsza, nie grana 
dotąd nigdzie w Polsce, operetka Emeryka 
Kalmanna „Fijołek z Montmartre**. Dyrekcja 
teatrów miejskich nie szczędzi wydatków, aby 
efektem wystawy zaćmić nawet scene wie­
deńska,, gdzie „Fijołek z Montmartre" od prze- 
ezło pół roku stanowi prawdziwa sensacje re­
pertuarową. Premjera odbędzie się w ostat­
nich dniach bieżącego miesiąca w teatrze 
Wielkim.

VĄRZAT* T WOW . WOJE*- '“ YJSGO 
oddziału Pol. Tow. Emigracyjnego zawiada­
mia swych członków, że doroczne walne ze­
branie tutejszego oddziału odbędzie sie w so­
botę. 25 bm. o g. 18‘30 w sali sesyjnej „W ie­
ku Nowego1*, przy ul. Sokoła 4. II. p.

KU RS PR A C Y  SPOŁECZNEJ prowa­
dzony przez Referat wychowania obywatel­
skiego Związku Obywatelskiej Pracy Kobiet 
we Lwowie, istnieje już trzeci rok. D otych­
czas wydano 50 dyplomów. Kurs ma na celu 
uzupełnić teoretycznie i praktycznie wy­
kształcenie, zarówno czynnych pracowników 
społecznych, jak i kandydatów na tychże. 
Trwa on 8 miesięcy, od 1 października do 1. 
czerwca i obejm uje wykłady z różnych dzie­
dzin. Przy Kursie istnieje do użytku słuchai- 
czy czytelni i biblioteka, obejm ująca 500 to­
mów z dziedziny najnowszej literatury spo­
łecznej. W ykłady odbywają sie cztery razy 
tygodniowo w godz. od 6—8 wieczorem. Prócz 
wykładów Konserwatoria i Seminarja oraz 
wycieczki. Zapisy przyjm uje Sekretariat 
Kursów, Lwów, ul. Sakramentek 7, Gmach 
Państwowego Seminarium Nauczycielskiego 
W godz. od 12 do 1 przed południem. Oplata 
roczna za kurs 100 zł. Słuchaczami mogą być 
osoby obojga płci z wvkształceniem średnie,m.

W Y S T A W A  DRUKÓW  I R FK O  ^SÓ W  
Z OKRESU PO W STA N IA  LISTOPAD O­
WEGO. Przy Komitecie Obywatelskim wy­
stawy zabytków urządzonej ku uczczeniu po­
wstania listopadowego we Lwowie, powstała 
sekcja wystawy archiwaliów i druków, łą­
czących sie z powstaniem listopadowem. 
Sekcja, przygotowując wystawę, która mieś­
cić sie bedzie w salach Muzeum Przem ysło­
wego, zwraca sie z gorącą prośbą do P. T. 
posiadaczy aktualnych broszur lub doku­
mentów rękopiśmiennych, map, planów, nut, 
klepsydr pogrzebowych itd., o składania ich 
na rece przewodniczącego sekcji kustosza 
W . T. W isłockiego w Ossolineum, miedzy go­
dziną 12—14 do końca bieżącego miesiąca. 
Kom itet poręcza całość i bezpieczeństwo eks­
ponatów, tudzież zwrot po zamknięciu wysta­
wy w stanie, w jakim  zostały złożone.

ZEBRANIE INFORMACYJNE Bibliote­
ki Słuchaczów Prawa U. J. K. W  sohote 11 
bm. odbyło sie w uniwersytecie zebranie in­
form acyjne urządzoue staraniem Biblioteki 
Słuchaczów Prawa. Zebranie otworzył p. Mr. 
Korzeniowski, witająo imieniem prezydium 
T-wa zebranych. Słowo wstepne wygłosił prof. 
L Ehrlieh charakteryzując ogólnie studjum 
Prawnicze oraz wskazując w końcu swego 
Jizemówienia, jaką role na wydziale prawa 

■odgrywa Bibljoteka Słuch. Prawa jako koło 
tnankowo-samopom-ocowe młod-z. prawniczej. 
W  zastępstwie p. Pelczarskiego obszerny re­
ferat „Pierwszy rek studjum prawniczego** 
"wygłosił Mr. Jorkasch-Koeh. omnwiajac po 
kolei i przedmioty I. roku odnośne przepisy 
studiowania oraz egzaminów, wreszcie # 0 trzeb 
ne wiadomości dla nowowstepnjsęyeh. B fkoń- 
cu p. Macieliński przedstawiając org -dzaeje 
życia akademickiego- podkreślił rrde kól nau­
kowych w nracy naukowej młodzieży akade­
m ick ie ! Zebranie ścjncnęlo bardzo wielu ko­
łatów  i to nietwlko z pierwszego roku, tak. że 
sala Kasprowicza. g ® io  miało sie odbyć, nie 
mogła pomieścić zebranych, wobec C7a<sg mu­
siano odbyć zebranie w sali Kopernika

Kącik astrologiczny.

Kto urodził się dnia 22 października...
Cechy charakteru. -  Jakim bądzie. -  Wady i zalety. -  Co mu grozi. 

Czego się powinien strzec i do czego dążyć.
Jest to zwolennik użycia i zbytku i w

KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 22 PAŹDZIER­
NIKA  

jest obdarzony wyobraźnią i okazuje zamiło­
wania literackie.

Wywiera on wpływ fascynujący na in­
nych i jest niezwykle przebiegły i bystry, 
lecz nie jest wolnym również od różnych sła­
bości i wad charakteru.

Potrafi aałkowiieie poświecić sde dla ja­
kiejś sprawy i jest entuzjastą społecznym, 
przejmującym sie swemi idejami i projekta­
mi. Nierzadko wykazuje przytem jakieś dą­
żenia reformatorskie i z wielką gorliwością 
pracuje dla dobra społeczeństwa.

Literatura wywiera nań wpływ pizycią- 
gający. Chociaż jego wyobraźnia jest bar­
dzo rozwinięta, potrafi być również dobrym 
analitykiem. Jest zwolennikiem przyrody.

Pełen godności, doskonale orjentuje sie 
w charakterach ludzkich, a jego sympatje i 
antypatje wyrażają sie w życiu bardzo silnie. 
Chociaż jest zazwyczaj bardzo uprzejmy i 
przyjazny, ale potrafi także w razie potrzeby 
zaciekle bronić swych praw.

tych kierunkach może łatwo przebrać miarę. 
Okazuje jednakże w stosunkach z innymi 
ludźmi również i wspaniałomylność oraz 
szczodrość.

Większe powodzenie może osiągnąć jako 
kierownik lub zarządzający, a niżeli przez 
prace ręczną lub osobiste wysiłki. Wymaga 
posłuszeństwa od swych podwładnych, ale 
sam również potrafi poddawać sie rozkazom 
swych przełożonych.

Powinien dążyć do tego, aby na życie pa­
trzeć nietylko wyłącznie z własnego punktu 
widzenia, ale również umieć ocenić zasady 
i poglądy innych.

Gdy przezwycięży swe niższe instynkty, 
staje sie wówczas kochającym ojcem i wier­
nym towarzyszem.

Wady.
Jest przewrażliwiony i niecierpliwy, a 

dzięki temu niepotrzebnie rozprasza swą si­
łą życiową.

Często też żyje bez planu, ulegając zbyt­
nio wpływom postronnym, fatalizmowi lub 
inercji.

Usposobienie jego. okazuje czasem, .pe­
wne tendencje melancholijne. Pragnąłby pro 
wadzić życie spokojne, poświecone pracy u- 
mysłowej.

Co mu grozi *
Zdrada ze strony osób bliskich. Jego 

zdolności niezawsze znajdą w życiu odpo­
wiednie zastosowanie.

Dnia 22 października urodzili sie: Sarah 
Bernhard znana aktorka francuska, Franci­
szek Liszt, om pozy tor, orjentalista Ch. Las 
sen, Karl Muck, dyrygent, Maksymilian 
Harden, publicysta niemiecki i ambasador 
francuski de Panafieu.

Jan Slarża Bzierżbicki.

AKADEMICKIE KOŁO T. S. L. zawia­
damia, że „Kursa Sanitarne", urządzone sta­
raniem koleżanek z A. K. T. S. L. przy Czer­
wonym Krzyżu, rozpoczną się w pierwszych 
dniach listopada br. Kursa urządza się dla 
studentek-Polek, studjującyck na wszystkich 
wyższych uczelniach Lwowa. Kursa będą o- 
bejmowały część teoretyczną i część prak­
tyczną sanatorium Czerwonego Krzyża. — 
Termin zgłoszeń upływa z dniem 20 bm. — 
Zgłaszać się należy w godz. 19—20 w lokalu 
A. K. T S. L. ul. Czarnieckiego 1 (Dom Oświa­
towy). Kursa są bezpłatne.

ZJAZD W A LN Y  ODDZIAŁU LW OW SK. 
Związku Harcerstwa Polskiego odbędzie się 
dnia 26 października 1930 we Lwowie, w Sali 
posiedzeń Rady M iejskiej — Ratusz. Pierw ­
szy termin otwarcia Zjazdu 9.30 —• drugi ter­
min 10.30. W  myśl par. 18. Statutu Oddz. Lwo­
wskiego termin składania wniosków m ija 
dnia 18 października 1930.

PROF. LEOPOLD CARO ogłosił obecnie 
książkę p. t. „Solidaryzm**, w objętości 423 
str. dużej 8-ki. Książka ta zawiera następują­
ce rozdziały: I. Istota solidaryzmu, II. Z dzie­
jów  myśli solidarystycznej. III. Suweren­
ność ekonomiki a etyka. IV . Logika metody 
i widnokręg neoliberalizmu. V. Błędność teo- 
r ji materjalizmu dziejowego. VI. Problem 
nowoczesnego państwa a solidaryzm. VII. 
Rola państwa sol i Turystycznego w sprawach 
gospodarczych. V III. Przez spółdzielczość 
do solidaryzmu. IX . Nowoczesne życie gospo- 

a idea solidaryzmu. X . W ielki prze­
my sj polski a kapitel zagraniczny a) brak 
kapitelów w Polsce a kartele, b) konferencja 
genewska — Cassel i QuaJid, c) uieodzownośó 
kontroli kartel, d) iistg-wudawśt^o kartelowe 

, zagranicą, o) wnioski de lege ieref.da. X'I. 
j Przyszła rola gospodarcza w Polsoe. X II. So­

lidaryzm ideą przewodnia Polski: a) postula- 
1 ty liberalizmu odnośnie do P o jsli. b) libera­

lizm i nacjonalizm, d) idea sprawiedliwości 
w stosunkach narodowych, d) gospodarczych, 
e) społecznych.

Książka zawiera ponadto szczegółowy 
spis rzeczy na 14 stronach petitowych, co 
ogromnie ułatwia pogląd na całość. Wydaną 
została z zasiłku funduszu kultury narodo­
wej. Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Cena 20 zł.

TOW. M ETAFIZYCZN E im. A. Cieszków- 
skiego zaprasza osoby., interesujące sie filo- 
zofją i  tajemną wiedzą, na wieczory dysku­
syjne w każdy piątek o 7 wieez. w lokalu przy 
ul. Hoffm ana 5, II. p. str. lewa.

ZA RZA D  B IB LIO TE K I CENTRALNE­
GO /GNBsKA MŁODZIEŻY RĘK O DZIEL­
N ICZEJ we Lwowie zawiadamia, że z dniem 
18 października 1930 r. podobnie jak w roku 
ubiegłym została otwarta bibljoteka dla ucz­
niów rzemieślników, którzy mogą korzystać 
z wypożyczalni bezpłatnie jedynie za złoże­
niem jako kaBbji kwoty .5.— zł. na książeczkę 
oszczędnościową Centralnej Kasy Rękodziel­
niczej, przyczem każdy otrzymuje skarbonkę, 
gdzie może składać dalsze swe oszczędności. 
B ibljoteka mieści sie w gmachu Związku Ce­
chów rzemieślniczych (Izba Rękodzielnicza) 
przy ul. Kościelnej S, IT. p, gdzio wypożycza 
sie książki w każdą sobotę od godziny 5—8 
wieczorem

KURS RYBACKI W E LWOWIE. Stara­
niem lwowskiego Oddziału Małopolskiego To- 
warzy.Ęva Rolniczego urządzony będzie w 
czasie od 27 do 30 bm. we Lwowie systema­
tyczny 4-dniowv Kurs rybacki, obejm ujący 
flaiośe hodowli ryb i gospodarstwa rybnego, 
w którym to kursie będą m ogli wziąć udział 
wszyscy interesujący się chowem ryb i go­
spodarstwem rybnem. W ykłady odbywać się 
bodą w sali Instytutu Zoologicznego Poli­
techniki lwowskiej, ul. Nabiclaka 22, parter.
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z udziałem wybitnych profesorów i fachow­
ców. Uczestnictwo w kursie zgłaszać należy 
do 25 października pisemnie lun ustnie w 
Sekcji rybackiej Małopolskiego Tow. R  d ni­
czego we Lwowie, ul. Kopernika. 20, IŁ  p., 
drzwi 1L Opłata .za udział w kursie wynosi 
20 zł., od której to opłaty będą m ogli być 
zwolnieni małorolni i  .stu&cnci wyższych za­
kładów naukowych. — K arty uczestnictwa w 
kursie wraz ze szczegółowym programem 
yykladów wydawane będą w dniu 27 hm, w 

sali wykładowej kursu od godzi u y 7.30.
tu.) ARESZTOW ANIE RABUSIÓW. Zo- 

f ja  Fronecka, zamieszkała przy ul. Kocha­
nowskiego L 3, przechodziła wczoraj przez o- 
gród m iejski im. Kościuszki, W  czasie tym 
dwaj starsi chłopcy wyrwali je j z rąk toreb 
ką i  usiłowali zbiee Zostali jednak przytrzy­
mani i oddani do aresztów policyjnych. Są 
to: 71- letni Roman Pouko i 16-letnl Izak Sei- 
del false Feldman.

(d.) W YSZEDŁ I  NIE WRÓCIŁ. Fran­
ciszek Sidor, zamieszkały w Bogd a nówce, do­
niósł wczoraj do policji, że syn ego Wawrzy­
niec, jeszcze dnia 14 bm. wyszedł z domu i  do 
tej pory nio wrócił. Policja  zarządziła za nim 
poszukiwania.

(d.) POBICIE. Na ulicy Rejtana Stani­
sław Stokłos (JAatorówka łSFr. 317) j. Tadeusz 
Mej (ul. Zainarśtynowska 1. 11) poblUi laska­
mi po głowie Kazimierą Kocur, prostytutką. 
Posterunkowy obu wymienionych sprowa­
dził do piątego komisarjatu przy ul. Jacho­
wicza. Tam  spisano z nimi protokół, poczerń 
pozostawiono ich na wolnej stopie.

(d.) ZNALEZIONO. Katarzyna Falik (ml. 
Zborowskich 1. 12) zdeponowała w  trzecim 
komisarjacie policyjnym  przy ul. Balonowej 
kartą tram wajową na nazwisko Mieczysława 
Janiszewskiego, znalezioną na ulicy św. Mar­
cina.

(d.) AWANTURA W  RESTAURACJI. Do
restauracji „Grota" przy ul. Szajnochy przj 
szli: Mieczysław D nrbajło (ul. Ormiańska I 
29), ^aderusz Ciastoń (ul, Józefafa 1. 12) i J ó ­
zef Reguła (ul. Szeptyckich 1. 34). W ywołali 
oni tam awanturą i wybili szyby w gablotce, 
wyrządzając szkodą na 100 zł. Sprowadzonych 
do policji po spisaniu protokołu pozostawio­
no na wolnej stopie.

(d) MOTOC VKL PO TRACIŁ KAN GNIE- 
RA. N iejaki Neuberger, zam. przy ul. Gró 
deekie.i 53, jadać motocyklem ul. Gródecką, 
potrącił stojącego ua brzegu chodnika kano- 
niera Br. Janczyna z 5 P. A. P „ który upadł 
na chodnik i doznał poranienia prawej nogi 
i głow y. Pogotow ie wojskowe odwiozło Jan­
czyna do szpitala wojskowego,
PRZEPIĘKN E HOBELE OBUW IA
s p o r t o w e g o  dla P. T. Pau, Panów i dzieci 

nadeszły do magazynu obuwia 5377 
R. REICH, Lwów. Piekarska 1. TeleŁ 51-99.

(d) G W A ŁTY  PUBLICZNE. W czoraj zo­
stali aresztowani dr/a j bracia. Stefan Goroń, 
zam. przy ul. Mikom ja R eja  10 i M ichał Go­
roń gniesz, przy ul. Szpitalnej 65. za gwałt pu­
bliczny. M ianowicie jeden z nich uderzył in- 
terwenjugącego posterunkowego deską po 
głowie, tak, że ten odniósł raną tłuczoną. Tak 
samo czynnie n r posterunkowego targnąli 
sią bracia W ilhelm  Jaremczuk, lat 20, lakier­
nik i W ładysław Jaremczuk, lat 18, pomocnik 
malarski, ubaj z Bogdanówki. Za to obaj rów ­
nież zostali aresztowani.

(d) ARESZT W A N IA , W czoraj do aresz- 
tó policyjnych  dostali sią: Maks Korman, po­
średnik handlowy (ul. Podzamcze 4) za oszu­
stwo; Z ofja  Zając, prostytutka z Zamarsty- 
nowa, za opilstwo i awanturą; Stefan Paster­
nak, liczący 24 lata, za uchylanie sią od służ­
by w ojskow ej; Janina Leszczuk, Eugenj? La­
sota, K ornela Zdziałko i Saleia Sandman (ul. 
(Skarbkowska 4,3) prostytutki, za wałąsanie 
sią po ulicach zakazanych; oraz iwan Kusz- 
nir, bez stałego m iejsca zamieszkania, za o- 
pilstwo.

d) DO ZNALEZIONO W TR A M W A ­
JAC H ? W  czasie od 13 do 16 bm. włącznie 
w wozach tram wajowych znaleziono różn&j 
przedmioty, zapomniane przez jadących pa­
sażerów. W  biurze inspektoratu ruchu tram ­

wajowego przy ul. W óleckiej 4 są do odebra­
nia: świder, dwie parasolki, teczka, dwie por- 
monetki, linja, bibuła, rękawiczka, dwto pa­
ry  •ąkawiczek. zeszyt, torebka, chustka, słoik 
i  kluczyk wertłaeimowski.

(d) PO ŻA R  M IESZK AN IOW Y. W  real­
ności jjrzy u l K ołłątaja 6 w ™>ieszkaniu Her­
mana Friedmana wybuch wsimtek nieostroż­
ności domowników pożar mieszkaniowy. Wez­
wań? straż pożarna wkrótce ogień ugasiła.

(d) PO K ASAN A PRZEZ PSA. W czoraj 
Józef Spiesbach, zam. przy ul. Lwowskich 
Dzieci 6, doniósł policji, że pies, stanowiący 
własność Anny Laskowskiej (ul. Leona Sa­
piehy 87) ukąsił w prawą rąką córką jeg o  8- 
letnią

(d) KOŚCI LU D ZK IE  Przy robotach ziem 
nyoh koło kościoła św. M arji Magdaleny na­
trafili wczoraj robotnicy na kości ludzkie. 
Skąd pochodzą te kości, dotychczas nie ustalo­
no.

(o) NIESFORNE ZACH OW ANIE SIĘ.
Mieszkańcy realności przy ul. św Z o lji 42, a 
w szczególności lokatorka z parteru tej real­
ności, uskarża sią na niesforne zachowanie 
sią kilku m łodycł akademików, mieszkają­
cych w tej samej camienicy, i tą drogą na­
razić bezimiennie, apeluje pod ich adresem o 
opamiątauie sią. Jeśli apel ten nie nieuspoko 
j i  ich, zaw ezsie wówczas opieki policy jnej 
i władz akademickich, oraz nie omieszka o- 
publikować nazwiska niesfernyeh i dokucz­
liwych młodzieńców

S p o r t ,
ZAW ODY O MISTRZOSTWO AUSTRJI.

W  zawodach o mistrzostwo piłki nożnej 
w A ustrii odbyły sią dziś następujące spot 
kania:

Adm ira — Nicholson 3:1 (1:0'
Rapid — Wacfeer 2:1 (0:0j <
Vienna — A ustrja 3:1 (1:0).
Fao — Siovan 5:2 (1:1).
U aą — Sportklub 4:2 (3:2).

D efin icja  sportowca - amatora. Polski ko­
mitet olim pijski komunikuje oficjalny tekst 
le fin ic ji sportowca - amatora, przyjątej na 
kongresie międzynarodowym w Berlinie;

Dia Igrzysk olim pijskich amatorami są 
ci zawodnicy którzy podług statutów i prze­
pisów ich federacyj za takich uchodzą, pod 
warunkiem, że ta kwalifikacja odpowiada 
rezolucji, powziętej w Pradze w r. 1925 przez 
kongres międzynarodowego komitetu olim­
pijskiego, t. zn. że do udziału w igrzyskach 
nie może być dopuszczony:

1) kto w danym lub innym sporcie jest 
lub był zawodowcem — i

2) kto otrzymał zwrot utraconych zarob­
ków.

Urlop płatny nie bądzie uważany z,a ró­
wnoznaczny ze zwrotem utraconych zarob­
ków, o ile oplata uskuteczniona jest przez 
pracodawcą, i o ile ten pracodawca nie otrzy­
muje ekwiwalentu od Federacji. Związku pań 
stwowego lub klubu.

M AKK  ĄBI K R A K O W S K A  bawiła przez 
dwa dni_ w Warszawie. W sobotą przegrała 
z Polonją 8:1, a w niedzielą zremisowała 
z Makkabi warszawską 2:2.

W  DN IU  9 i . ,  STO PA I)A  odbądą sią praw 
dopodobnie we Lwowie zawody ligowe Czar­
ni — Warta, gdyż poznańczyey nie mogą lo 
Lwowa przyjechać w dniu wyborów 16. VI. 
Warszawianka zgodziła sią rozegrać zawody 
z Czarnymi (z 9. XI.) w czasie późniejszym.

L E K K A  A TLETYK A,
W yniki kobiecych mistrzostw lekkoatle­

tycznych. Zawody lekkoatletyczne o mistrzo­
stwo Polski już sią zakończyły. Jeżeli wyniki 
zawodniczek poszczególnych klubów ocenić w 
punktach, to okazuje sią. iż tegoroczna puug- 
tacja kobiecych mistrzostw Polski jest uasH- 
puja;Ca: Grażyna 191 pkt., AZS. 157, Stadjon 
99, Legja i AZS. pozn. po 26. Sokół Pabjani- 
ce 25. Roździeń 21. Makkabi W ilno, ŁKS., P o ­
lonia po 13. Warta 12, Makkabi warsz. 70, So­
kół Bydgnszta i K olej. P. W  no 8, AZS. Lwów 
6 pkt.

Punktacja po czterech latach walk o „Dia 
aa" (w  roku p n  yszlym rozstrzygniecie) jest 
-iststąpująes AZS warsz. 588 pkt Grażyna 
-363, ( 'aeovia 326, Roździeń 167, L eg ja  142, Sta­
djon 99, AZS. pozn. 91, Makkabi krak. 75, W ar 
ta 71, K ole j W . 70, SKLD . 48, Sol o] P abia ­
nice 46, Mankabi W ilno 42, ŁKS. 40, Połonja  
33, W arszawianka 32, TKS. 26, Makkabi warsz. 
17. 06 Katowice 11, Kauscha-Ender i Sokół 
Bydgoszcz po 8. AZS. Lwów 6. W isła 4, Sokół 
Poznan 1 pkt.
ZAW O DY LEKK O ATLETYCZN E W  PRZE- 

M YSI U.
IH -cie ogólnopolskie zawody lekkoatle­

tyczne o puhar „Czuwa.,u“ zakończyły sią wal­
ałem zwycięstwem Sokoła-Macierzy, który 2- 
krotnego zdobywcą puli ar u AZS. pokonał róż 
nicą 9 pkt. Najlepsze wyniki: 100 m. Nowosad 
10‘8I, 200 m. Nowosad 23*8, 800 m. Kowal 2‘12‘2, 
3000 m. Szostak 10.4‘1, kula Kaniak 11‘66 m. 
dysk Kaniak 36.10, młot Pąpkowski 26.42 ni., 
oszczep Medycki 50,03 m., wzwyż Nowosad 171 
cm,, wda i Nowosad 646 cm., tyczka Kluk 292 
cm. 300 +400 +  200+100 m. AZS. 3.479. Punkta­
cja ) Sokół-M. 36 pkt., 2) AZS. 27 pkt., 3) 
Polon ja 20 pkt.

W  Białymstoku rozegrano chód 50 km. o 
mistrzostwo Polski, przy udziale 13 zawodni­
ków. W ygrał Strzałkowski (42 pp. i izasie 5 
godzin 4 min przed Ptaszyckim (AZS) ’5 godz. 
13 min. Na siódmem miejscu Legat (AKS.).

W  W ilnie odbył sią mecz koszykowi i o 
mistrzostwo Polski pomiądzy warszawską Po­
lonią a miejscowem Ogniskiem. Zwyciężyła 
drużyna warszawska 37:13.

Włamania ■ kradzieże
we Lwowie.

(d.) W czoraj wieczorem nieznani sprawcy 
włamali sią do mieszkania Cecylji Ki kin 
przy ul. Rappaporta 1. 8 z którego zabrali pa- 
efon i biżuterją, łącznej wartości 1200 zł.— 

Inni włamywacze z mieszkania Stefanji A l­
bert przy ul. Zborowskich ł. 26 zabrali waliz­
ką, zawierającą 250 dolarów, a z mieszkania 
Stefanji Kurtiak przy ul. Kochanowskiego 1. 
78 zabrali płaszcz czarny damsKi z kołnie­
rzem futrzanym, sweter damski, łańcuszek 
srebrny z Matką Boską, oraz sznur korali.

Z n ieza mini iąt ego mieszkania Zygmunta 
Bojarskiego pizy ul. Zielonej bocznej 1.93a 
skradzono ubranie, łańcuszek złoty z dewizką, 
różne dokumenty i portfel, zawierający 45 
dolarów i 30 zł.

Pozatem wczoraj zostali aresztowani: Z yg ­
munt Selmer, znany złodziej, zamieszkały 
przy ul. Pod Dąbem 1. 18, za kradzież kurtki 
z dorożki; Bronisława Fabiańezuk, bez zają- 
cia, za kradzież płaszcza damskiego Paulinie 
Moczko przy ul. Pełtewnej 1. 43a; oraz Karol 

Mariszałek i Piotr Kaszczyszyn, obaj bez za- 
jącią, a także Józef Żuliński, woźnica, zam. 
przy ul. Janowskiej 1. 105, za kradzież garde­
roby, bielizny i mandoliny.

Zapiski.
Eugeniusz Bieleniu: „ZIELO NA GRAN [-

OA“. Powieść sensacyjna, j„Renaissance‘. 
Warszawa — Stanisławów.

Powieść, w kiórej jak w kalejdoskopie, 
przewija sią miłość, szpiegostwo i przemytni­
ctwo jako gra hazardowna ludzkich nam ię­
tności. Osnuta na tle w ojny polsko - bolsze­
wickiej.
Leo Bclmont: „S P R A W A  P R ZY  DZW IACH  

ZAM KN IĘTYCH ". Powieść osnuta na tle 
konfliktu miądzy sprawiedlowością a sumie­
niem.

L o  Belmont: „PO M IĘD ZY SADEM  A. 
SUMIENIEM". Powieść, osnuta na tle om ył­
ki sadowej z prawdziwego zdarzenia, stanowi 
rozwiązanie powieści „Sprawa przy drzwiach 
kam,kniątych“ . Obie te powieści tworzą ca­
łość interesującego cyklu pt. „Mord sprawie­
dliwości".
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Czy kobiety potrafią 
miSczec?

Jedna z najbardziej poczytnych gazet 
londyńskich rozpisała niedawno temu ankie­
to na temat: czy kobiety potrafią milczeć? 
Obecnie gazeta ta drukuje odpowiedzi, któ­
rych nadeszło mnóstwo.

Jedną z najbardziej znamiennych odpo­
wiedzi, którą nadesłała członkini parlamentu 
angielskiego Mrs. W ilkinson, warto tu przy­
toczyć.

Pisze ona, że wybraną została do parła 
naentu w roku 1924 i współpracowała już za 
x az w pierwszym czasie w komisji, która o- 
bradowala nad sprawami, wym agająeem i 
ścisłej tajemnicy. Okazało się po p jwnym 
czasie, że coś z tych tajem nych obrad prze­
dostało sie do wiauomości publicznej, co wy­
wołało sensac ję. W  komitecie chciano konie­
cznie wiedzieć kto sic tutaj wygadał. I  tak 
musiał jeden z członków tego komitetu, przy­
party do rnuru wyznać, że zwierzył sic żonie, 
a żona wypaplała tajemnice.

Mrs. W ilkenson przysnaje, że kobiety nie 
umieją utrzymać tajem nicy, zawierzonej im 
Przez mężczyzn, zwłaszcza kochanki tych 
mężczyzn lub ich żony. Są to kobiety, jak ona 
mówi, rozumnych mężczyzn, ale same głupie. 
Takie kobiety mężczyźni rozpieszczają i w 
słabości swej dla nich powierzają im właśnie 
tajemnice, które powinni zatrzymać dla sie­
bie.

Natomiast nowoczesna kobieta traktują­
ca życie serjo, zdana zawsze na siebie, rozu­
mie znaczenie tajem nicy zawodowej lub urzę­
dowej i z pewnością je j nie zdradzi. W iedzą 
o tern rozumni politycy, że kobieta tego po­
kroju  potrafi ti zymać jeżyk za zębami. — 
Wszakże Lloyd George, Bonar Law, Stanicy 
Baldwin i Mac Donald mieli i mają w dal­
szym ciągu sekretarki, którym powierzyli 
w iecej tajemnic, niż któremukolwiek z męż­
czyzn ich otoczenia. Poznali oni. że mężczy­
zna nie zawsze potrafi przemilczeć tajemnice 
mu powierzona, że legenda jest „cnota" męż­
czyzn, iż tylko oni są zdolni do zachowania 
sek retu.

Mrs. W ilkenson zapewnia, że żadnej dy­
plomatce nie zdarzyło sie, aby wygadała sie 
z powierzonych je j tajemnic, tak, jak to nie­
raz czynią dyplomaci. Tu właśnie mężczyzn? 
lubią sie wygadać przed swojcm i kobieta­
mi. Często wygada sie dyplomata przed ty ­
mi, którzy należą do tej sam i grupy polity­
cznej. Taką kobieta nie jest. Ona drugiej ko­
biecie nie powierzy tajem nicy, która wydaje 
sią je j ważną. Nie zdradzi u której krawczy- 
ni sie ubiera, jakich używa kosmetyków, ja ­
kie ma „defekty". Owszem, ona m ilczy dosko­
nale, gdy się przekona, że to milczenie w y j­
dzie je j na korzyść. Dlatego też kobieta umie 
utrzymać tajemnice swojego szefa, tajem ni­
ce przedsiębiorstwa, w którem pracuje.

W  A nglji np. chętniej teraz przyjm uje 
eie sekretarki aniżeli sekretarzy. W iedza _ o 
tern bowiem mężczyźni, że kobit a umie m il­
czeć. gdy chce. Może sa oni tylko tak prze- 
biegłi, aby kobietom zalety tej nie przyznać.

ba odwi otną stroną na dół. Przy czyszczeniu 
szczotek uważać, aby rączek nie zamoczyć, 
aby nie  ̂ straciły połysku, natrzeć woskiem i  
przeczyścić na sucho flanelką.

Drzwi nie naieży m yć mydłem, gdyż tra„ 
cą przez to połysk. M yjąc białe drzwi, dodać 
należy na 1 litr wody łyżkę salmiaku.

Przy drzwiach ciemnych należy użyć 
otrąb, (na 1 litr wrzącej wody dodaje się 10 
dkg. otręb, przelewa przez sito, rozrabia na­
stępnie z 1 litrem  zimnej wody i letniem tym 
płynem zmywać drzwi wełnianą szmatka, po- 
czem drugą szmatką wyciera się je  do su­
chości.

Dywany ezyścić należy codziennie mokrą 
miotełką, lub też posypać wilgotnym i liśćmi 
z herbatj i wyszczotkować. Baz na tydzień 
wytrzepać je  i wyczyścić po obu stronach 
na powietrzu. Dywany odświeżą się doskona­
le przez wytarcie ich śniegiem lub kiszoną 
kapttstą.

RADY PRAKTYCZNE,
Czyszczenie luster. Lustro należy wytrze.^ 

najpierw  z tyłu na wilgotno, ram y przetrzeć 
ircbową skórką, a szkło ezyścić tak, jak szy­
by okienne, aby lustro miało połysk, należy 
je  natrzeć kredą, rozrobiona spirytusem, a 
gdy przeschnie, wytrzeć papierem gazeto- 
Wyn Ślady much czyści się również spiry­
tusem, już bez kredy i  przemywa lastępme 
lustro letnią wodą, poezeru wyciera na su­
cho.

Przybory toaletowe m yje się w roztwo­
rze salmiaku (1 łyżka na poł litr wody) po 
czem płóczo się je  wodą letnią. Szczotki, gąb­
ki, grzebienie przy yysuszeniu stawiać trze­

Chce Pani
być p i ę k n ą ?
Proszę używać do pielęgnowania i upiększe­

nia eery i rąk

m E M  L E 0 D 0 R
Nadaje się wyśmienicie jako podkład pod pu­
der. Kup Pani jeszcze dzisiaj tubkę LEODORU. 
Do nabycia tylko w pierwszorzędnych perfu- 

merjach i droguerjach, 4957

OBIADY NA C A ŁY TYDZIEŃ.
Niedziela. Zupa pomidorowa z ryżem, ko­

tlety cielęce z kapustą i kartofle, kremowe 
ciasto.

Poniedziałek. Zupa grzybowa z łazanka­
mi, gołąbki z ryżem, kruche ciasto z jabłka­
mi.

Wtorek. Barszcz zabielany, sznyeelki cie­
lęce. marchewka, kartofle, omlet z konfitu­
rami.

Środa. Zupa jarzynowa, pieczeń wieprzo­
wa, kartofla, czerwona kapusta, kompot mie­
szany.

Czwartek Znpa fasolowa, bitki wołowe w 
sosie, kasza. Ouraezki, rogalki z makiem.

Piątek. Kapuśniak, ryba smażona, karto­
fla., chrzan naleśniki ze serem.

Sobota. Rosół, sztuka mięsa z. ogórkami, 
tort.

ODPOWIEDZ1 REDAKCJI.
„rCmi‘‘. Przedewszystkiem m yć twarz go­

rąca wodą, dla rozmiękczenia wody dodać ły ­
żeczkę boraksu. Zamiast m ydła używać oba- 
ridowych otrąbków. Pozatem dwa razy w ty­
godniu parówka, to i wągry z czasem znikną. 
Jeżeli chodzi o książkę z przepisami ko-sme- 
tycznemi, nie możemy robić reklai\y dla teT 
go lub owego wydawnictwa. Zresztą z teorji 
nie zrozumie pani wszystkiego należycie i 
jeszcze sprawę pogorszy przez nieumiejetne 
stosowanie zabiegów. Może pani natomiast 
przy sposohności pobytu we Lwowie — od­
wiedzie zakład kosmetyczny i po kiłkurazo- 
wem odbyciu masażu nauczy się pani, jak da­
ne zabiegi stosować.

„Nela". Objawy, o któryeb pani pisze, 
wskazują na chorobę paznokci. Trzeba ie le­
czyć u lekarza ohorÓD skórnych.

S. S. Owszem. Niech pani twarz podda 
masażom. Nie znam lepszej książki w  dziale 
kosmetycznym nad tą, o jakiej pani wspo­

m ina.
„Zmartwiona". DosKonale pani zrobi czę- 

I sta kąpiel, dosyć ciepła, przyczem używać

należy dobrego mydła. P o  kąpieli skórę na­
trzeć wazeliną i przypudrować.

„Bezradna", Prosi pani przepis na sałat­
kę śledziową. A więc: Ugotowane żółtko u- 
trzeć dobrze z łyżką jadalnej oliwy, dodać 
łyżkę soku cytrynowego, troebę utartej ce­
buli surowej i wymieszać. Tym sosem podlać 
drobno posiekany śledź. (Obrany ze skóry 
i wymoczony!). Można dodać tarte jabłko 
kwaśne lub kiszony, drobno pokrajany ogó­
rek.

Młode niężatka“. Fryzury paziowskie, jak 
również krótko ucięte włosy, odpowiadające 
ściśle form ie głowy, są znowu modne. Tak 
zwana fryz ’ ra- „ala gareonue" nie wychodzi 
wcale z mody, pomimo, że do sukien wieczo­
rowy eh przypina sią loczki. Jeżeli pani chce, 
aby włos: podrosły, by m ogły tworzyć loki, 
trzeba być przygotowaną na to, że fryzura 
wyglądać Dędzie czas jakiś zaniedbana. P o ­
trwa to 2—4 miesięcy, zależnie od tego, czy 
pani włosy szybko rosną, czy też powoli.

_ „Stała czytelniczka". Suknię z crepe de 
ebiny m żna uprać w następującym roz- 
czynie: Na 2 It. wody doda pani pół szklanki 
żółci (dostanie w rzeźni) rozgotować to, prze­
cedzić, a gdy woda bądzie letnia, przeprać w 
tern materja! sukni, ale już rozprótej. K ilka 
razy przepłukać w  letniej wodzie z octem, 
następnie prasować na wilgotno przez szma­
tką.,

Weneda. Proszę stanowczo pójść do leka­
rza, bo to anemja i z tego powodu , żołądek 
również nie trawi.

Biedna uczenica. Podam y odezwą w „W ie­
ku Nowym", może ktoś złoży dla pani potrze­
bne książki.

Numer 28-ty dwutygodnika „KOBIETA
W  .ŚWIECI® I I DOMU" przynosi następn 
ąee artykuły: „To i owo o niodźie", , Jumper 

króluje4", „Jak zużytkować skrawki futerka?" 
„Serweta do podwieczorku", „Saszetka do 
chusteczek", „Jarzyny", „Co zrobimy na 
obiad?‘‘ (jadłospis na dwa tygodnie), „Z my­
ślą o jutrze", (prace w ogrodzie), „W racajm y 
do kuchni", „Kobiecość w interpretacji trzect. 
malarzy", „Kajakiem  i łodzią", „Polskie au- 
toniobilistki", „Ta druga" (nowela) L. Krze­
mienieckiej, „Jesteśmy młodzi'4 (wiersz) Po­
pławskiej.. Ciekawy dział „M iędzy nami" o- 
raz liczne modele i ilustracje uzupełniają 
wytworny numer,

Najnowszy 28 numer ilustrowanego dwu­
tygodnika lwowskiego „ŚWIAT KOBIECY' 
z dnia 15 października zawiera zarówno bo­
gaty  i  ciekawy n  iterja ł beletrystyczny i rze­
czowy. iak też zbiór cennych uwąg praktycz­
nych, niezbędnych współczesnej kobiecie. K a­
zimierz Brończyk w artykule p. t. „Powieści 
pacyfistyczne" polem izuje z. pisarzami, pro­
pagującym i kosmopolityczne braterstwo 
ws*zeehludzkie. Outsider omawia role kobiety 
w średniem szkolnictwie meskiem. Ł yn y po­
ru ;a ciekawy temat kobiecych „Kaprysów 
i fochów ". Z dziedziny sztuki znajdujem y 
barwny szkic Kazim iery Alberti „Malarstwo 
P ii Górskiej". Tym. Terleckiego -Inaugura­
cja  teatru Schillera we Lwowie" i Stanisława 
Maehniewicza „Lalki Janiny Petry-Przybyl- 
skiej. Świat egzotyczny reprezentują intere- 
snjace obrazki Axiry W yleżyilskiej „Z duszą 
twoją na ramieniu." (Lisjty z Hiiszpaiiji), Z y­
gmunta Lityńskiego „Listy z Paryża'4 i M. 
Patkaniowskiej „Na pJ&riach Kanady". D o­
pełniała treści numeru: dowcipna humoreska 
„M oja Śwmta Kucharka". „Z higieny i kul­
tury ciała", „Ploteczki w modzie44 Cailler- 
Sobańskiei, M. Ankiewiezowej „Gospodarcze 
organizacje u nas a za granica". Z. K ulczyc­
kiej „Kącik praktyczny", modele mód, robo­
ty ręezne i t. d.
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l i l i o m  m $ d : . A n ^ n i i i a “  wrażenie estetyczne. To też suknia do tańca 
jest inaczej uszyta, aniżeli reprezentatywna. 
Spódnica będzie więc faidzista, o płynnej 

L w ó w  111 ^ ip n k iP U f iś '7 ź i (HOTEL ^EORGE^) poleca w wielkim wyborze kapelusze dam- linji, ale nie śmie fruwać za każdem poru- 
i U l* u i c i m i 6 w i u Ł O  skie wedł. nainowsz. fasonów paryskich po cenach reklamowych. szeniem.

Z d̂ ied̂ insr mody.
W sezonie dancingowym.

Nasze ubraire i nasze stroje sa zwiercia­
dłem epoki, w której żyjem y. Są wyrazem 
uczuć i nastrojów danej epoki, wyrażają to, 
co nawet jeszcze nieuświadomione, nas opa­
nowuje.

Ci, którzy tworzą modę, nastroje te od­
czuwają szybciej i dają im wyraz. _

Obecna modą zapewne że nie jest stylo­
wą. ale doskonale maluje epokę. Dzisiejsza 
kobieta chce wyglądać młodziej, rozumie co 
znaczy piękna, wytworna linja, nie chce ro­
bić wrażenia „w ystrojonej11, chce być „do­
brze ubrana”.

jSbliża się pora dancingów. Nasze młode 
dziewczęta m ają więcej sposobności, aniżeli 
ich matki miały, aby tańczyć. A  taniec nie

jest już więcej sportem, jak był przed dwo­
ma, trzema laty, kiedy to chodziło o to, aby 
zeszczupleć. Tańce nadchodzącego zimowego 
sezonu odpowiadają powiewnym sukniom tiu­

lowym i  falistym  spódnicom. Przedewiszyst- 
kiem tańczyć się będzie tej zimy posuwiste­
go walca. Będzie to walc angielski, bo z An- 
g lji  przychodzi. Obok walca królować będzie 
tango i boston, ale jeden i  drugi ten taniec 
będzie m iał nowe zupełnie warjanty. Popro- 
stu stare tańce zostaną zupełnie zmodernizo­
wane.

A do tańca najważniejszą rzeczą, aby być 
dobrze ubraną. Wszakże tańczy się nie tylko 
dla siebie. Na sali balowej _ dancingowej są 
wszakże widzowie. Tańcząca para ma robić

W  sezonie 1930-31 suknia czy to wizytowa, 
czy wieczorowa nie może być krótka. „Fru- 
waki” są jnż niemożliwe; treny nie nadają 
się również do tańca. Modna suknia do tańca 
jest długa aż do kostek, musi dodawać posta­
ci dużo gracji, a objętość je j u dołu nie mo­
że być zbyt przesadna.

białe i ubrania smokingowe po niskich cenach. 5275 
C. BRIEFWECH5LER, pi. Teodora 4, Ii. p „ tel. 80-99

Największą modą dla wszystkich sukien 
dancingowych czy balowych, będą wolanty. 
Czy to z tafty, czy z tiulu, krótsze lub dłuż­
sze,_ widzieć się je  będzie u wszystkich tych 
sukien, nie braknie także tak zwanych „sty­
lowych” sukien dancingowych.

Do fryzury w loki nadaje sie taka suknia 
doskonale. A  więc bjdą to suknie albo w sty­
lu empire, albo Biedermeyer. Ilia podlotków 
znów suknia stylowa uzupełniona będzie 
przez kołnierz pelerynkowy i bufkami za­
miast rękawów. Do przybrania używać się 
będzie koronek w kolorze jedwabiu lub gazy 
z której suknia jest uszyta. Georgeta, aksa­
mit, tafta, tiul. crep de chine wszystko to mo- 
że być użyte do sukni dancingowej, ale ma­
teria ły  te muszą być w jednym  kolorze, a nie 
wzorzyste, przeważają zaś pastelowe kolory, 
Do sukni dancingowej należeć będą długie 
rękawiczki, nosić się je  będzie w innym kolo­
rze, co wyglądać bedzie znacznie szykowniej.

Objaśnienia do ryciny.
Pierwsza suknia z różowej crep de chine, 

na dole szeroka plisa z tiulu lub koronki w 
tym samym kolorze.

Druga suknia z tafty w kolorze pastelo­
wym, wolanty i krótka pelerynka z tego sa­
mego malerjału.

Trzecia suknia z tafty w drobne kwiatu­
szki, kołnierz koronkowy ecri zamiast ręka­
wów krótkie bufki.

Czwarta suknia, na różowym jedwabnym 
spodzie, różowa tiulowa suknia przybrana 
riuszKami.

GIMNASTYKA 5?,
(Sysi. Mensendick) rozpoczął się 15 b. m, 
Inform. tel. 59-37. E. SCHLOISSNIGG. 41861 

* • •
Nocna koszula z bufkami.
Rycina nasza przynosi nowy typ koszuli 

nocnej, która wygląda jak suknia; zamiast 
rękawów krótkie bufki. Koszulę taką robi się 
z wzorzystego jedwabiu lub batystu.

• • •

Suknie sportowe przybiera się kołniorza- 
mi, których rozmaitość staje się wprost za­
dziwiająca. Ostatnia nasza rycina przedsta­
wia cztery rozmaite kołnierze o form ie nie­
zwykle fantazyjnej.

DO NASZYCH CZYTELNICZEK!
Sierota, uczęszczająca ua trzeci kurs se­

minaryjny potrzebuje ksiaże. do nauki, a 
kupić ich nie jest v  stanie. Apeluje więc za 
naszem pośrednictwem do koleżanek, które 
książki takie mają, by zechciały je ofiarować. 
Oto spis:

Chrzanowski. Historią literatury niepod­
ległej Polski.

Szober. Podręcznik do nanki gram. polsk. 
część III.

Chełmiński. Fizyka.
Duchowicz. Wiadomości z chemji.
Nanke. Wypisy histor. do hist. nowoż.
Wł. Wojtowicz. Geometrja elementarna.
Książ1 i te prosim y złożyć t Administr. 

„W ieku N owego14 „dla biednej seminarzy* 
sthi”.
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Nr. 41-szy „BLUSZCZU1' przynosi nastę­
pujące prace: H. Nagrlerowa „Powszechna
służba obywatelska kobiet", Ziejikiewiczowa 
„Jaskółka", J. Korczakowska „Ostatnia par­
tia", J. Krawczyńska „Gospodarstwo kobie­
ty pracującej zawodowo11. „Reorganizujm y 
nąsze ognisko domowe", „Jesień a cera". Dr. 
Z Bostworowska,- Pani Elżbieta „Kuchnia 
wioska", M. Ulanicka „Remont jesienny ku­
chni".

Numer uzupełniają sprawozdania z w y­
staw i teatrów, dodatek mód i robót, powieść 
oraz „Nasza Mównica".

Kącik humorystyczny.

—  I to ma się nazywać „łabędzi śttolc8 1

POCIESZYŁ.
Doktór do pacjenta: — Może pan być spo­

kojny, z takiem sercem pożyje pan 70 lat.

Pocjent (zmartwiony): — W czoraj aku­
rat skończyłem lat siedemdziesiąt.

TRUDNA RADA.
— Jutro muszę być na ślubie... Strasznie 

tego nie lubię...
— To nie chodź!
— Łatwo ci mówić: to m ój własny ślub.

MA RACJĘ.
Mąż. — Co? nawet gotować nie umiesz? 

I  to ma być anioł, za jakiego cię uważałem?
Żona. — W ybacz, m ój drogi, ale czy wi­

działeś kiedy gotuja.cego anioła?
KŁOPOTY LE K A R ZA .

— Dlaczego pan jest taki smutny, panie 
doktorze?

— Straciłem swego najlepszego pacjenta.
— Czyżby umarł?
— Nie, ale wyzdrowiał!

PA N N A  DO W SZYSTKIEGO.
— Marysiu, daj buzi...
— Niech panicz tak nie żartuje, bo się, 

poskarżę pani.
— W idzicie ją, poskarży się... Przecież 

zgodzona byłaś do wszystkiego.

P r o g r a m  r a d jo k o n c e r to w .
W TOREK, 21 PA ŹD ZIE R N IK A  1930.
Lwów: 11.58 Sygnał czasu; 12.05 Koncert z 

płyt gramof. (Utwory symfonczne), — 15.50 
Odczyt; — 16.15 Koncert z p łrt gramofon.; — 
17.15 „Dniestrem do ujścia Zbroczą"; — 17.45 
Koncert popularny symf.; — 18.15 Odczyt 
wiceministra skarbu Starzyńskiego; — 19.00 
Rozmaitośąi; i9.15 Fel je  ton; — 19.30 Koncert 
z płyt gramof.; — 19.35 Prasowy dziennik ra- 
djowy; — 19.55 Transmisja opery „A ida" Ver- 
di‘ego z Teatru W ielkiego w Warszawie. — 
Po operze komunikaty, oraz — w miarę moż­
ności — retransmisje ze stacji zagranicznych.

SPODA, 22 PA ŹD ZIE R N IK A  1936.
Lwów: 11.58 Sygnał czasu; 12.05 Kon^eit 

z płyt gramof. (Muzyka słowiańska); — 15.00 
Odczyt „Skrupuł bez skrupułów"; — 16.15
1) Kwadrans dla najmłodszych: a) „O Mą­
drali Lali", b) „O Dziesięciu braciszkach" — , 
opowie p. Juljan Krzewiński. 2) Program  dla 
dzieci starszych: „Listy od dzieci" — omówi 
p. W anda Tatarkiewicz; — 16.45 Koncert z 
płyt gramof.; — 17.15 Odczyt pt. „Nowocze­
sny ogród zoologiczny"; — 17.45 Koncert chó­
ru rosyjskiego: 1) S. Pokras: Huzarzy, 2) Ni- 
kitin: Mniicih, 3) Sołowjew: Jesienny deszczyk 
4) Sołowjew: Trójka, 5) Jurjew : Kazbek, 6) 
X X X : Biedko, 7) Lebiedew: Czarno oczy,, 8) 
Jurjew : Zeszedł księżyc złoty, 9) X X X : Spij 
dziecino, 10) Gorłow: Śnieżyca, U) Tarnow­
ski: Cyganie, dzieci pola, 12) Nikitin: Dzwo­
neczek, 13) Feldman: Jak bursztyn wino
świeci; — 18.45 Rozmaitości, komunikaty o- 
raz koi cert z płyt grarno j  — 19.35 Prasow j 
dziennik radjow y; — 19.55 Dalszy ciąg roz­
maitości; — 20.00 Felj. pt. „Gdy ziemia drży 
w posadach'; — 20.15 Odczyt pt. „Indetermi- 
nizm we fizyce współczesnej"; — 20.30 K on­
cert solistów: 1) Al. Michałowski: a) Prelu- 
djum b-moll b) 2 mazurki (a-moll i as-dur), 
c) Gawot b-molł; — 2) a) K Liszniewski: „I- 
dzie na pola", b) St. Niewiadomski: „Niańka 
króla Heroda", c) F. Szopski: Zwierciadło; —
3) S. Rachmaninow: a) Preludium  gis-molł 
b) Polka; — 4) a) CL DeDussy: Romans, b) C. 
Franek: Nokturn; — 21.20 Kwadrans literac­
ki; — 21.35 Dalszy ciąg koncertu: 5) Fr. Cho­
pin: Sonata fortepianowa b-moll: a) Crave, 
b) Scherzo, V) Marsz żałobny, d) Presto — o- 
degrą pirof. Smidowicz; — 22.00 R pw ja z „Mor 
skiego Oka" pt. „Parada Gwiazd"

Naczelny redaktor:
BRONISŁAW LASKOWNICKI. 

Odpowiedzialny redaktor:
JÓZEF KRZYSZTOFOW1CZ.

LE m m  C&LOSZEN:
\ 1 wierai milimetrowy (szer. 75 mm) na pierwszej stronią • * #
V1 n n m 75 „ W tekcie • I « m a
fl  » ,, „  37 „  za tekstem > • » • »
^To-łoszenie drobne za słowo ,

u i, matrymonialne, korespondencje prywatne — s łow o .
tr „  dla poszukujących pracy —  słowo . . . .

zł. 1'20 
> 0-80 0-20 
.. 0-10 „ 0-20 

0'05

Ogłoszenie drobne w dzień powszedni najmniej 
w niedzielą najmniej .

zł. 1*00 
-  1*50

Pierwsze słowo i słowa podkreślone liczy sią podwójnie. Ceny ogłoszeń w numerze x datą 
niedzielną o 50 procent wyższe. Za miejsca zastrzeżone dolicza sią 25 procent. Drobne Ogłoszenia 
przyjmujemy tylko za gotówką.

KTO SZYBKO
pragnie znaleźć zajęcie 

lub dobrze sprzedać 
niepotrzebne 
przedmioty,

NIECH O G Ł O S I
się natychmiast w

W I E K U  =  
= NOWYM

najpoczytniejszym  
dzienniku krajowym  
którego dział reklam

= SOWICIE—  
W Y N A G R A D Z A

wydatki uczynione 
na ogłoszenia.

STENOGRAFA (fki) z ma 
turą gim nazjalną poszu­
kuj o Bib) jo  teka Słucha­
czów Prawa. Zgłoszenia 
pisemne M ickiewicza o a.

*2762:
POSŁUGAOZKA potrzeb- 

1 na ul. M odrzejewskiej 3; 
1 parter na lewo. 42763.

DOBRA &lużqca do wszyst 
k iego poszukiwana, Zybli- 
kiewieza 35, T. piętro na 
lewo. 42772

POTRZEBNA dochodząca 
na ca ły  dzień: — Birkcn- 
inajer, Dom agaliczów  2.

42781:
PODRĘCZNĄ i chłopca^
ewentualnie dziewczynkę 
do nauki przyjm ie Stein, 
kraw iec damski, P iekar-
ska IB .______________42782:
ZRĘCZNA kucharka do 
wszy siki ego ty lko z do- 
bremi świadectwami po­
szukiwana natychm iast — 
R eja  3, parter lewy. 42784
SŁUŻĄCA potrzebna za­
raz; Dr. Brandler św. A n ­
ny 6. 42806:
AGENTÓW do sprzedaży 
obrazów przyjm ie W ein- 
stein, K otlarska 6. 42803

P R A K T Y K A N T  z działu 
bufetowego oraz kolonjal- 
no - delikatesowego z po- 
czątk. praktyką zostanie 
przyjęty . — O ferty pod 
,.Praktykant handlowy*' do 
A dm inistracji. 42796
POSZUKUJĘ służącą do 
wszystkieego która dobrze 
gotu je W illnerow a Skarb- 
kowska 35. 42794:

SŁUŻĄCA do wszystkiego, 
z dłu golet niemi świadec­
twami poszukiwana od 1. 
listopada. Zgłoszenia mię­
dzy 2—4 albo 8—9 w ieczo­
rem, Di ner owi e, Gołąba 8 
praw y parter. 42793:
DOCHODZĄCA z praniem 
na przedpołudnie dobrze 
polecona ze świadectwami 
potrzebną zaraz m iędzy 
2-gą a 3-cią, Rynek 20/1. 
Auerbach. 42791:

SŁUŻĄCĄ do wszystkiego 
lubiącą dzieci z  dobremi 
poleceniam i przyjm ę Stie- 
rerowa, 3-go M aja 12 — 
2 schody, mezanin. 42790:

CHŁOPCA do nauki przyj 
mie zaraz „Wulkanizacja**, 
Inżynier Z iff, Słoneczna 
nr. 44. ' ' 42240

POSZUKUJEM Y trzech — 
zdolnych agentów na pro­
w izję- Zgłoszenia m iędzy 
12—-2, Łyczakowska nr. 34, 
„F ototy p “  Lnbecki* 42699:

P O SZU K U JĘ .: służącę do
w szystkiego, — świadectwa 
wym agane. Asnyka nr. 7, 
drzwi - 6. 42712:

LEPSZEJ służącej do wszy 
silnego, poszukuję. Lele­
wela 2. m. 7. 42724:

FR YZJER SK IEG O  prakty­
kanta przyjm ie fry z jer  ul. 
K ordeckiego 20. 42725:

K A ŻD A pani (pan) zarobi 
dziennie 15 do 40 zł. pra­
cami pisarskierai w domu 
lub innomi. Szczegóły, — 
w zory za nadesłaniem 2,50 
zł. „P olsk ie  Uniwersum** — 
Poznań, M atejki 59. 5483:

K U C H A R K A  dobra — do 
wszystkiego, zgłosi się ul. 
Grunwaldzka 9, u w łaści­
ciela domu. 42564
INTEL, pracowita młoda 
osoba, ze szkołą rolniczą, 
lub obeznana z gospodar­
stwem wiejskim , potrzebna. 
L isty pod „Pom ocnica go­
spodarcza — P "  do Ad min. 
W ieku. 5439

BONA do 5-letniego chłop­
czyka potrzebna na wioś 
na skromne warunki. Niem­
ki pierwszeństwo. Odpisy 
świadectw i warunki nad­
syłać Sękowska, M cdowa, 
p. Płaucza mała koło Zbo­
rowa. 5457

ZAW ODOW EGO . rozw ozi- 
ciela, poszukuje Piekarnia 
Wileńska, Zam arśtynów, 
Nowa 6. 42589

POSZUKUJĘ sam odzielnej 
w ychowaw czyni j  do 4-ro 
letniej dziewczynki. W a­
runki .wstąpienia oraz od­
pisy  świadectw przesyłać 
pod adresem Zyg fryd  Weiss 
D rohobycz,; ni- Św. Jana 
nr. 10. 5435
PO IZU K U JĘ służącą zdol- 
ną do wszystkiego. K ocha­
nowskiego 2, Galanterja.

42440
DOCHODZĄCA potrzebna 
do popołudnia. Śniadeckich 
nr. 7, I. p ., gospodyni. — 

42755:
NIEZBĘDNY tani wynala­
zek w kulturalnym  domu; 
poszukuję energiczną pa­
nią agentkę. Lelewela 17,
I. p., na prawo, 5.30—7 g.

42729:
SŁUŻĄCĄ, dobrze um ieją­
ca gotow ać, do sześcio le ­
tniego chłopczyka, poszu­
kiwana. P rof. Schall, u lica 
Rycerską 27 (Błonna) 27 —
II . p ., front, od 3—5 popot.

42672:
ZDOLNA bufetowa potrze­
bna do restauracji Adlera 
w Pasażu Hnnsmaua. 42670:

PRZYJM Ę od zaraz bardzo 
uczciwego kierownika, ka 
tolika, 1'zym . kat., narodo­
wości polskiej, do sklepu 
żołnierskiego. K au cja  w y­
magana 3,000 zł. Zgłoszenia 
Sklep żołnierski 5 P. A. 
P „  ul. Gródecka 8. 42660
P R A K T Y K  A N T K Ę  p rzy j- 
me. Kosm eo, M ikołaja 1. 7;

42662:

SŁUŻĄCA do .wszystkiego, 
potrzebna zaraz. Cliorąż- 
c /y zn a  12, II . p. na lewo.

42668:

M ŁODA, zwinna, Intel, 
dziewczyna, z dobremi po­
leceniam i, um iejąca samo 
dzielnie gotow ać, zgłosi się 
L isty pod „Czysta** Adm: 
W ieku._______________ 42687:
POTRZEBNA podręczna 
do krawieczyzny. Jagiellon 
ska 18, H aftka, podwórze.

42731:
POSZUKUJE się pratky- 
kantek do nauki fry z jer - 
stwa damskiego. F irm a Pre 
w en der, Czarneckiego 1. 2;

42734:
POSADĘ w yrobię temu, 
kto pożyczy na rok 120 
doi., spłacali) o mieś., za pcw 
ni cni o weksle. W arunki: 
oraz ukończona 6 klasa 
gim n. L isty pod ,,W " do 
Adm . W ieku. 42703:

K U P IĘ  ulgowo domek wol 
ny w  miasteczku. Braiter, 
Głowińskiego 23. 42680

SAMOCHÓD 4 osobow y z 
nasadą, tanio sprzedam. — 
Garaże „P a łac Sportowy**, 
Zielona 59, 42757:

K ARO SERJA ciężarowa — 
zagraniczna, z budą na 500 
kg. do sprzedania. W iado­
m ość „P a łac Sportow y" — 
Zielona 59. 42758:

DUŻA kasa ogniotrw ała, 
okazyjn ie do sprzedania. — 
W iadom ość w Księgarni 
naukowej, H otel Geoge*a.

42739:

„REM IN G TO N ", pisarską 
maszynę liczącą „A u strja " 
sprzedam. Kolęsza, Sykstn- 
ska 10. 42409

D AM SK I, czarny, zim owy 
płaszcz sprzedam tanio. — 
Sobińskiego 4, prawy par­
ter. 42675

SZAFĘ do sklepu korzenne­
go okazyjn ie sprzedani, K o ­
chanowskiego 3 „L eop olis" ;

42801:

MOTOR Deutza 50 KM , 
specjaln ie do elektryki — 
sprzedam. — Kazimierz 
K rzyżanowski, Przemy śl;
P iłsudskiego. 42802:

„P IE  ROŻNI K “ , przyrząd 
do robienia pierogów pat. 
nr. 1806 sprzedaje hurto­
wnie Eentschiier, Legio­
nów 37. 43801

KORONKI klockowe, haf­
ty szwajcarskie w w iel­
kim  wyborze — jm  .Ja nie] 
Pmpoe. Bmmów 7. -;-779:
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SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH i WENER.

Dr. M K H k Ł  SALPETER
SYKSTUSKA 17, Tsl. 39-69 -  powróci?. 42747 
Spec. chorób  skórn ., wen®r. i kosm etyki
Dr. n m m  dolnicki G łęboka 1 10.
(parter). Lampa kwarcowa, Dlatermja. 42799
Specjalista chorób skórnych, wener. i kosme­
tyki n . .  I  D C M M Ć T D  ordynuje od 3—6 
lek. U i .  J .  ■ t i e r l Ł l k  L eg jon ów  1. 35 
Pasaż F e lle rów  1, II. p. Teł. 88—98. 42800

3 POKOJE lab 2 do w y ­
najęcia kom fort — osiedle 
oficerskie, Dembińskiego 
16. i2788

POKÓJ um eblowany, fron 
tc/wy, w ejście klatka sclio 
dowa w ynajm ę solidnej o- 
sobie. Oglądać 2—i K lei- 
nowska 3, I . p, p ra w oo .— 

4*2782:

POKÓJ z osobnem w ej­
ściem, frontowy, um eblo­
wany, z utrzym aniem  lub 
bez do w ynajęcia od 1-go 
listopada. Zyblilciewicza 20, 
parter, drzwi 1. 42669:

Specjalistka chorób skór. i wener. b. Sek. Państw. 
Szpitala Powszechnego Dr. FR ISCH  - SAW ICKA  
ordynuje dla kobiet od 2 - 6  ulica ŁoziAskiega 9 
(naprzeciw Kawiarni Szkockiej), telef. 81-03. 42751

P o l e c a n y  przez powagi lekarskie

SULF0C0L
„ L A 0 K 0 0 N “

wypróbowany i niezawodny środek w choro­
bach dróg oddechowych (katar, chrypka ftd.)

Do nabycia w aptekach. 5489
Cena flaszki syropu  zł. 2'80.

GARAŻE do wvna|eeia 
dla pryw atnych lub dla 
przedstawicielstwa samo 
chodowego. Listopada 33.

42793.

POKÓJ um eblowany oso 
bne w ejście z klatki scho­
dowej zaraz do w yna ję­
cia  ewentualnie 2 pokoje 
przedpokój na biuro, Zy- 
blikiewicza 39, I I . p. 42310

WYGODNE umieszczenie 
dla studentek (studentów) 
z utrzym aniem ; Adm ini­
stracja „śródm ieście ' f o r ­
tepian*'. 42811;

POKÓJ z kom fortem  dla 
! pana, filipińskiego 6 drzwi 
1 li. Tolef. 05-42. 42S07:

D O  w ynajęcia  siedem po 
koi, kuchnia, kom fort — 
dom przedwojenny ulica 
filipińskiego. W iadom ość: 
Senatorska 7 u  w łaścicie­
la. 4261*2:

OSTRZEGAMY! I 5494

1 PO K Ó .T dwuosobowy oso­
bne wo-jścio, kom fort, te­
lefon ; Kochanowskiego 2G
III . p. drzwi 1. 42T%5:

Szan. klijeutelę przed nabywaniem podrobionych 
przyrządów do robienia pierogów i prosimy żądać 
tylko zaopatrzone w św. Ochr. Urz. Pat. No. 1806, albo­
wiem te podrobione nie zlepiają należycie. Niauczci- 
wemi pokątnemi wytwórniami zajmuje się policja 
i wkrótce je unieszkodliwi. P.T. Kupców przestrze­
gam przed prowadzeniem falsyfikatów. Wyłączny 
skład na Małopolskę wschodnią powierzyłem firmie 
F. RENTSCHNER, Lwów, Legjonów 37. g. JANSON.

POKÓJ duży, oddzielny — 
paniom  od najmę.,. W iado­
mość: Legjonów  ̂ 3 , X. p., 
na prawo. 427 30;

! POKÓJ um eblowany, oso- 
i bile wejście, urzędnikowi 
! wynajm ę. Ossolińskich 1. 8, 
! drzwi 5. 42756:

Budziki od zł. 10 - Budzik Jork*
z ł .  12'80 z gw arancją  3-letnią. 42745

ulica Sykstuska 14.

POSZUKUJĘ frontow y po­
kój w pobliżu kościoła Św. 
M ikołaja. L isty do Admin. 
W ieku pod „U  katolików ".

42745:
LOKAL przem ysłowy, na­
dający  się także na garaże 
do w ynajęcia. Janowska 57 
od 2—4. 42750:

H U R T ! "3B0 Telefon Nr. 19-61. ® «" D E T A JL !
0 M  V  I  acetylenowe ręczne do traktorów, ro*
1 f i *  1 § \  | \  g \  0 werowe, atraganiarskie i t. p. jakoteż

— latarki e l e k t r y c z n e  rowerowe i kie­
szonkowe najtaniej tylko u firmy J A K Ó B  R O S E N M A N , Lwów, 
ulica Akademicka 26. —■ Świeże baterje stale na składzie. 42777

„  w ł o s T e S  n a  m a t e r a c e
poleca n a j t a n i e j  g g W f i f
Mechan. Przędzalnia r l  I S l I n C I
Lwów, SZPITALNA 10. telef. N~a 86-3S. 5495

POSZUKUJĘ obszernego 
| pokoju  na pracownię kra- 
j wieeką. Zgłoszenia: Centra 
i la Reklamowa, Koralnioka 

nr. 4 pod „P racow n ia". — 
42753:

POKÓJ um eblowany, dla 
panów na stanowisku do 
w ynajęcia . Supiliskiego 6, 
I I . piętro. 42711

2 POKOJE na biuro% par­
ter lub I. piętro, śródmie 
śeie, potrzebne zaraz. L isty 
z ceną pod „O m ikron ". — 

42628Czas
odnowić
przedpłatę!

POKÓJ dla pani z utrzy­
maniem lub bez do wyna 
jęcia . Dom agaliczów  nr 8, 
drzwi 3, boczna Ochronek.

42665:

POKÓJ z kom fortem , soli 
dnemu panu wynajm ę od
I. X I . Akadem icka nr. 21
I I . p., m. 6. 42674

POKÓJ do w ynajęcia unie 
blow any, frontow y, Ulica 
Tarnowskiego 9, parter le­
wy. 42676:

M IESZKAN IE 4 pokojowe 
z kom fortem ,. garaż, pokój 
kawalerski, do w ynajęcia  
we willi. W iadom ość u lica  1 
Grochowska 50 . 42426

A K A D E M IC ZK A  da lek­
c je  za mieszkanie i wikt. 
L isty pod „Słuchaczka 
U niw er." Adm in. W ioku.

42677:

DO W YN A JĘ C IA  dwa p o­
koje  z kuchnią, czynsz we 
dl^g um owy, 6 minut od 
tramwaju. Zniesienie, Św. 
P iotra 19. 42398

POKÓJ balkonowy, 2—3 o- 
! sobow y, z utrzymaniem. •— 
Kochanowskiego 31, piętro.

42774:

RÓŻNE M IESZKAN IA -  
lokale, jiokoje kawalerskie 
poleca, poszukuje wolny cii i 
B iuro Ossolińskich 6, teł.

POKÓJ um eblowany do 
w ynajęcia. Św. W ojcie-

BARDZO ładny pokój, 
frontow y, kom fort z uży­
ciem łazienki zupełnie nie 
krępujące w ejście, telefon 
dla zamożnego pana lub 
dojeżdżającego przy samo 
tnej osobie zaraz do w y­
najęcia. — Sykstuska 47, 
drzwi 12. 42786;
POKÓJ nieum eblowany i 
pokój umeblowany kom ­
fort do w ynajęcia, osiedle 
oficerskie, Dembińskiego 
16. 42787
Z K L A T K I schodowej po­
kój na biuro. Akademicka 
nr. 24, I. j., na prawo. — 

427G0:
STUDENTKOM z prow incji 
dam w ygodny pokój z u- 
trzymanieni za prowianty 
z dopłatą. Tarnowskiego 26 
parter, drzwi nr. 12. 42761:

BUCHALTER z kilkuletnią 
praktyką w przedsiębior­
stwie handlowym, posznku 
je  posady. Listy do Adm: 
W ieku pod „K sięgow y".

42415

ZDOLNA krawczyni poszu­
kuje szycia w domach pry ­
watnych, chętnie na w y­
jazd. Łaskawe zgłoszenia 
do Adm in. pod „D om y pry 
watne P “ . 9237

P O S Z U K U J Ę  posady biuro 
wej, kierow cy samochodo­
wego lub sprzedawcy rad jo  
sprzętu. M a m  ukończoną 
szkołę handlową, kurs kie 
rowców sam ochodowych i 
kurs handlowo — rad jow y 
Philipsa w W arszawie. — 
Listy pod „M łod y " Adm: 
W ieku. 42272:

P AN IE N K A  Intel., rutyno 
wana z szyciem , lubiąca 
dzieci, szuka posady do 
dzieci, może być do nie­
m owlęcia w  lepszym  do­
mu, chętnie na wyjazd. 
L isty pod „D obre trakto­
wanie 23" Adm in. W ieku.

42447

SKROM NA panienka szu­
ka posady do m niejszych 
dzieci. L isty pod „M arja" 
Adm. W ieku. 4271

PAN NA infet. z K ongre­
sówki, szuka posady do 
zarządu domem lub do 
dziecka. L isty pod „K on ­
gresówka — P“  do Adm. 
Wieleń. 9238

F R Y ZJE R K A  manikurzy- 
stka, poszukuje posady — 
może być prow incja. Listy 
dla „W ład z i"  do Adm in: 
W ieku. 42726

RUTYNOW ANA siła bn- 
ehalteryjna, pisząca na 
m aszynie, długoletnie pra­
ktyka, pierwszorzędne refe 
rcncje, poszukuje odpowie 
dniej posady cwent. popo­
łudniowej. L isty do Adm : 
W ieku pod „Z e lk a ". 42710:

R O Z M A I T E
AKU SZER K A samotna — 
Stasiów, przyjm uje panie. 
Bartosza Głowackiego 1. 8;

42029

ELEGANCKO wykonuje — 
suknie, kostjum y, płaszcze 
przeróbki Pracownia su­
kien damskich M ikołaja 38
I. p., (naprzeciw Lektora.

42463

FORTEPIAN  jest do w y­
pożyczenia. Batorego 11, 
parter lewy. 42510

N A PR A W Ę  wszelkich apa­
ratów elektrom edycznych, 
odnawianie instrumentów 
lekarskich uskutecznia — 
„C h iru rg ja ", Lwów, Ja­
giellońska 15, teł. 42-73. 5151

AKU SZER K A SEKUŁA — 
przyjm uje panie. Gróde­
cka 49, I. p. 41833

POSZUKUJĘ spólnika -  
(czlci) z kaucją do pokoju 
śniadankowego. Listy pod 
„W spólna praca" do Adm. 
Wieku. 42693

W SZYSTKICH , którzy po. 
siadają jakiekolw iek bądź 
wiadom ości o m iejscu po­
bytu Janiny Szyszko z d<j 
mu K iorsztyn, urodzonej
2. października 1891 roku 
w Opolu pow. Puławskie­
go ziemi Lubelskiej, córki 
Antoniego i M arjanuy a 
F ijałkow skich , ostatnio w 
roku 1925 zam. w W arsza­
wie, uprasza się o nade­
słanie inform acji do lvon* 
sy stor za Ewangelicko — 
Reform owanego w W ilnie, 
Zawal na nr. 31. 5487:
W BAN KACH  Zastawni­
czych zastawione oksztow- 
nośei w ykupuję, dopłacam, 
najwyższą wartość, alare 
zęby kupuję. Zakład zegar 
mistrzowski Anstreieher — 
Kazimierzowska 5, naprze-, 
ciw  Szpitalnej. 42603

NAJSTE OJNIESZE suknie 
płaszeze, m undurki szkol­
ne, przeróbki, w ykonuje 
najtaniej pierwszorzędna 
krawczyni z Warszawy 
Zapałowska, Wązlta 8, par­
ter (początek Łyczak owa)* 

42661
PO 5 Z Ł . M ATERACE, -  
12 k auapki, pr zera 11 i a m 
wszelkie meble solidnie, 
tanio, robie nowe życzą­
cym  na m iejscu, wczwaó 
można pocztą. Przyjezdny, 
z W arszawy tapicer Rasze­
wski, ul. Zacisze 15, Lcwan 
dówka. 436667:
PŁASZCZE, suknie* koslju  
m y, szybko, elegancko wy. 
konuje Iłejnianówna, Ły­
czakowska 23, oficynv , —i 

42684:

W DOW A inlel., bezwzglę­
dnie uczciwa, lat średnich 
lubiąca dzieci, cicha, pra­
cowita, szuka za jęcia  do 
małego gospodarstwa i sa 
mo dziełu oj kuchni. Ulica 
Murarska 33, II . p „  ganek 
pierwsze drzwi. 42531:

100 DOLARÓW  za, wyrobie 
nie posady biurow ej. Listy 
pod „100" A dm in. W ieku.

42666

LEPSZA starsza służąca 
(samodzielna kueharka) z 
dobrem i poleceniam i, po­
szukuje posady do jednej 
osoby lub dwoje państwa. 
Zgłoszenia: Murarska 64,
Szeremetowa. 42671:

K R A W C ZY N I, poszukuje 
szycia po domach. Kade- 
cka 7, parter praw y, — 
drzwi 2. 42683

SAMODZIELNA kraw czy­
ni, szuka sizyeia po do­
mach 'lepszych, może tak­
że p rzy jąć robotę -do sie­
bie. L isty Adm. W ieku — 
pod „D obra praca". 42691:

M ASZYNISTA, palacz, — 
ślusarz monter znający 
szoferstwo, m aszyny, mo­
tory  ropne, benzynowe, '—■ 
ogrzewania centralne, po­
szukuje posady. L isty  pod 
„P a lacz" do Adm. W ieku.

42694

4 OBSZERNE pokoje, ku­
chnia, kom fort, nowy dom 
czynsz miesięczny. Toma­
szewski, Piaskowa nr. 14, 
godz. 9—11 i 2—4. -12765
DO w ynajęcia pokój ume­
blowany, osobne w ejście — 
od 1. X I .  W yspiańskiego 16 
I. p. 42766:
POKÓJ wspólny z utrzy­
maniem dla na nów. 1 lica 
Syksiuska 62, I. p. 42757:
DW U osobow y pokój, ulica 
K io nowi cza 3, I. piętro na 
lewo, 42771 :

SAMODZIELNA kraw czy­
ni, poszukuje szycia po do 
mach. Łusia Wolraan, Za- 
m arstynów, Niecała nr. 12;

42764

PAN NA, um iejąca artysty 
czną naprawę dywanów 
perskich i smyrneńskich, 
poszukuje zajęcia w p ry ­
watnych domach. L isty do 
Adm. W ieku Nowego pod 
„Ped antka". 42732:

FO R TE PIA N Y  STROI, re- | 
per u Je Murycy, Łyczaków- I 
ska 21, Tel. 42-62. 42701 I

DOM do wykończenia obok 
rogatki W ałeck iej, oddani 
wspólnikowi lub za mie­
szkanie. W iadom ość: Lawa 
łowicz, Anczewskich nr. 7,
II . piętro. 42688

W  00 30 MSfóUT w
na system amerykański p r a s u j e ,  odświeża 
ubrania. Pisrwsza Chsmiczna Pralnia i Far- 
bfamfa. Specjalność w czyszczeniu trenchcoa- 

tów . Lutów, Akademicka 2S. 4909

W SZELK IE w yroby skó­
rzane farbuje na wszyst­
kie kolory Barasz, Plac 
Bernardyński 2. 42537:

GŁUCHOTA ULECZALNA 
W ynalazek E ufon ja zade­
monstrowany specjalistom . 
Usuwa przytępiony słuch, 
szuin, cioknicnie uszów. —* 
L kzn e podziękowania. Żą­
dajcie bezpłatnej poucza­
ją ce j broszury. — Ad rei ; 
„EU F O N JA ", LISZK I k. 
K R A K O W A .. 5484:

CZYTAM  z rąk, gwiazd. 
12—4,30, W iśniewska, Lwów 
Stryjska 46. 42706

RZECZYWISTOŚĆ czy złu 
dzenie? Grafolog — chiro- 
manta J. W ostał, przepo­
wiada intuicyjn ie prze­
szłość, teraźniejszość i 
przyszłość. Mówi o indy­
w idualności, sprawach ma- 
terjalnych, sercowych, m i­
łości i małżeństwie, rodzeń 
stwie, chorobach i ognisku 
domowein, zawodzie, podró 
żach i wszelkich zmianach 
życiow ych. Metoda Jego 
niema w  P oIscb  drugiego 
naśladowcy. — Osobiście 
przyjm uje od godz. 9—1 
w południe i od 2—9 w e - 
czorem. Hotel CITY, ulica 
Sykstuska 4, I. piętro. — 
pokój nr. 26. 42624
A KU SZERKA Latkowska, 
przyjm uje panie. Asnyka 9 
drzwi 2, parter. 40320

SMACZNE O BIAD Y z 3-th 
dań po 1 zł. 40 gr. wydaja 
Sykstuska 62, I . p. 42768:-
ZEG A RE K  twój zepsuty? 
Tanio, szybko i soli dnia 
naprawia firm a Sleipbach, 

tul. Batorego 28. 42775
ARTYSTYC ZN Ą naprawę 
wszelkich dywanów, k ili­
m ów, strzyżenie, uskutecz­
nia W ytwórnia dywanów 
Terklow oj, Sobieskiego 21, 
telefon (*3-38. 42773
CHOROBY W ENERYCZNE 
i zastarzałe skórne, neura- 
stenję seksualną, leczy Bpa 
cjalista Dr. Frisch, ulicą 
W ałowa 11, tel. 55-29. 42752
FO R TEPIA N Y -  pianina 
stroję, naprawiam i skór­
kuję starannie, trwale l 
tanio. Polecam  się Woj-, 
narowiez. Na żądanie ja-; 
dę na prow incję; Batore-: 
go 24. 42792
PROCHOW NIKI, bundy, 
ochronne płaszcze i wszel 
ka inna odzież ochronna, 
j e d y  ne źródło: W y 1 wór-
nia „P a ll i uui‘ ‘ Or m i a u sk a 
nr. 3. 42798:

M LECZARNIA dworska, 
Piłsudskiego 11 a poleca 
obiady z trzccli dnń 1 zł, 
60 do menażek 1 zł. 51). — 
Abonament m iesięczny: — 
śniadanie, obiad, kolacja , 
dwa razy dziennie mięso 
85 zł. Abonam ent na obia­
dy miesięcznie zł. <A. 42783

A KU SZERKA przyjm uje 
panie. W ałowa 27. Zadzwo­
nić — dozorezynl wskaże. )

RUTYNOW ANA muudan- 
Ika i sol i cy  tatarka, poszu­
kuje odpowiedniej posady. 
Listy pod „K an eela rja " 
A d m. W  iekii. 42738:

40206
A K U SZERKA W agnerowa 
przyjm uje panie na czas 
słabości. Sobieskiego 30 — 
parter. 40207 ‘

DO przedsiębiorstwa auto­
m obilowego poszukuję u* 
działowca. — W ym agane: 
kierownicza współpraca za 
wynagrodzeniom  i 1.000 dą 
larów  zabezpieczonego u* 
działu. O ferty pod „P ros­
peru jące" do Adm. 42804
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Metalowa-Bawełniany .1
prawnie zastrz&żonyni — 100°/o przewyższają jakością wszystkie do­
tychczasowe. — Żądać wszędzie. — Fabryka świee „Polo* Warszawa. —

F IR A N K I, P ortjery , w&
dług wzorów zagranicz­
nych. Artystyczny war. 
sztat dekoracji wnętrz —■ 
W AN K , plac Marj.icki 5, 
I. piętro. 5US8

BIURKO damskie orzecho­
we, sekretarzyk z b ib lio te ­
czką orzechowe oraz stoły 
okrągło mahoń i dąb, sa­
lonowe. Zielona 30, Stolar­
nia. 42743:

K O ŁD RY, m aterace, koce 
kapy najtaniej K iczales - 
M argulies, Sykstuska. 18.

5423

e  LW Ó W  5
UL. MIKOtAJA 23f  1 (RÓG 210UKIEWICZA)

TEL. 67-09

DLA WSZYSTKICH
Przed zakupieniem 

Rad jo  aparatu nale­
ży we własnym inte­
resie odwiedzić firmę

Melodja
DZIAŁ RADJOW Y

Lwów, KOPERNIKA 5
Tel. 8-59.

W  elki wybór, niskie ceny, 
degoin e  warunki. Ładownie 
aku nulatorów. Świeże baterie 
stale na składzie. Kosztorysy 
kompletnych stacyj odbior­
czych wysyłamy na żądanie 

darmo i opłatnie. 42556

Nie wyrzucaj swoich pie­
niędzy, kupując tandetę! 

K up u  ź ró d ła

M E B L E
itylowe i pojedyncze własnego 
Wyrobu. Przepiękne jadalnie, sy­
pialnie, meble tapicerowane, sofy, 
otomany, bufalki, garnitury, krze­
sła najtaniej na 24-miesięezne raty 

poleca

S A  NDKuER
Lwów — Tamarsfynów  

LWOWSKA 5& 
Stolarnia I Tapicernia
każdemu kupującemu po roku od- 
nawiamy bez**i»Ł»%*« meble. 42555

Z G U B Y
UNIEW AŻNIAM ' książkę 

wojskową P. K . U. Zło­
czów, Jan Kuźmiński. — 

42584
UN IEW AŻNIAM  książecz­
kę wojskową P. K. U. — 
Lwów, Tomasz Bili czak.

42429
UN IEW AŻNIAM  książecz­
kę wojskową wydaną P. 
K. U. Brzeżany, — Pirog 
Franciszek. 42459

UNIEW AŻNIAM , zgubioną, 
książeczkę K asy - Chorych,. 
F a ff Józef. 42658:.
U N IEW AŻNIAM  książkę 
wojskową. Jan M aćków, — 
P. K , U. Lwów, miasto.

42659
UN IEW AŻNIAM  zgubioną 
książeczkę K asy  Chorych, 
Józefa Łokietko. 42663:
ZGUBIONĄ odznakę 185 — 
gimn. S.S. Nazaretanek we 
Lwowie-, unieważniam. — 
A niela Hus. 42685:
M ATEUSZ CZUCHNICKI, 
unieważnia książeczkę w oj 
erkową P. K . U. Złoczów.

42690
OSOBA, która zostawiła 4 
klg. pakiet czekolady, ze­
chce się zgłosić w biurze 
firm y F . Rentscłm er, ul. 
Legjonów  37, I. p. 42698:
U N IEW AŻN IA M  zgubioną 
książkę w ojskow ą Nawratil 
W ładysław  P. K . U. K a­
m ionka str. 42704
D N IA ’ 8. X . wieczorem  — 
m iędzy 5—6 godz., zgu bio­
no- kolczyk z brylancikiem  
1 diam encikam i przy  u licy  
Boimów. U czciw y znalazca 
zechce zw rócić za w ynagro­
dzeniem, Jetti Miinzer, — 
Lwów, Boim ów  6. 42720;

KTO chce szybko 1 dobrze 
w yjść zamąż lub się ożenić 
niech napisze do najw ięk­
szego biura m atrym onial­
nego „G łos serca** Stani­
sławów, Słowackiego 20 — 
jeden z łoty  znaczkami za­
łączyć. 5297

UNDERWOOD i Mercedes 
używane sprzeda, okazyj­
nie Rentscliner, Legionów  
37. 42342
SZATR  OWNICE; — tyrol­
skie i krajowe, Rentsch- 
ner, Legjonów  37. 42341

KU PIEC, w łasny bogaty 
sklep w śródmieściu, po­
zna Intel, pannę lu b  wdo­
wę do lat 35 z posagiem, 
w  celu. matr. Pośrednictwo 
nio wykluczone. Dyskre­
c ja ,  ścisła. N ieanonim y do 
Adm. W iek a  Nowego pod 
„Szczery  42681
lN Ż , w ł. fabryk i, 33 1. — 
e.w., chce się ożenić z bo­
gatą panną. Pierwszeństwo 
m ają ze sfer ziemiańskich. 
D yskrecja  zapewniona. L i­
sty pod ttF. 6907“  do Adm. 
W ieku. 42735:

FRANCUSKIEGO, niem ie­
ckiego wyucza szybko łat­
wym  systemem dyplom o­
wana nauczycielka. K ore­
petycje , konwersacja. P o­
niatowskiego 10, lewy par­
ter, od 2—4. 42362
D ZIESIĘĆ złotych m iesię­
cznic, lekcje  fortepianu. —  
D oliner, Głowa dziewięć — 
(róg P iekarskiej). 42490
LOEFFLEIl, znany nauczy 
ciel tańców, wraca do Lwo­
wa 1. listopada. Lekcję bę­
dzie prowadził jak  w ze­
szłym roku Rutowskiego 22
II. p. 40280
STUDENT filo z o fji  poszu­
kuje lek cji. L isty A d  min. 
W ieku pod  „Filozofia**. — 

42673
UDZIELĘ lek cji matema­
tyk i i fizy k i w zakresie 
gim n. A dres: M. Slęk, — 
Politechnika. 42692

Komc. Szkoła Kortapianu i Cytr} 
Idy i Ireny Danek S&.
U N IEW AŻNIA się zgubio 
ną książeczkę wojskową 
wystawioną przez P . K. U. 
Rawa Ruska na nazwisko 
Jana D u łyby, syna Anny, 
nr. w r, 1907 w Żełdcu, a 
zamieszkałego .w  K u picz- 
woli pow. Żółkiew. 5493

PA N IE  OLESIU I Proszę 
przy jść  na oznaczone m iej 
sce. Może w yjadę do W o. 
Chciałabym  przedtem pana 
zobaczyć. 42719:

K A W A L E R , lat 27, ożeni 
się, za w yrobien ie stałej 
posady. L isty pod J. S. 
Adm . W ieku. 42697:

OŻENIĘ się. z panną do 
lat 25, Polką, z m ałym  po 
sagi cm  lub za w yrobienie 
posady. L isty Adm. W ieku 
pod „M arzenio“ * 4277S:

KURSA. KROJU SUKIEN 
i szycia, b ielizny pod pro­
tektoratem  patronatu prze. 
m yślow ego, Batorego I. 34, 
t ry  kotarn ia. 42705

LEKCJE fortepianu udzie­
lam, 10 zł. mieś. Um ożli­
wiam ćwiczenie*4. L isty do 
Adm. W ieku Nowego pod 
,.Pianiista‘S 42769

Z A  10 ZŁ, wyuczam  steno­
g ra fii  do 2 m iesięcy. U lica 
Kotlarska 12, I . j. (przed­
południem ). 4274-1:
NIEM IECKIEGO, wyucza 
szybko, gruntownie m agi­
ster germ anistyki, konw er­
sacja, korespondencja. L i­
sty pod „Germanista** do 
Adm. W ieku. 42733
STUDENTKA Uniwer. po­
szukuje lekcji. L isty pod 
„M atę maty czka** do Adm. 
W ieku. 42737:

FORTEPIAN , jadalnia, dę­
bowa, sypialnia, otomana, 
dywan perski, biurko- orze 
chowe, sprzedam-. K orecki, 
Lindego 3. -42462
AUTO towarowe 2—3- ton, 
dęte gum y do sprzedania. 
Zgłoszenia: Gródecka 103;

42262
POW OZY, karety i wózki, 
solidnej roboty po cenach 
okazyjnych do nabycia w 
fabryce  Byczyszyna, Lwów 
I  ełczyńska 9. 41103
K A M IE N IC A  nowe, dwu 
piętrowa, ogród, okazyjn ie 
do sprzedania. L isty  pod 
„O kazyjna sprzedaż** Adm:. 
W ieku. 42251
FUTRA okazyjni a sprze­
daje oraz przyjm uje do 
sprzedaży „Uniwersum** — 
Lwów, Pasaż M ikolascha.

40730

FORTEPIAN  krótki za 500 
złotych sprzeda: T rafika,
Z o fji 22. 42412
PIECE ŻELAZNE szamo­
towe, krajowe, zagranicz­
ne, naftowo — gazowe o- 
raz wiecznie płonące — 
Autom aty Swobody, poleca 
Rentscłmer, Legjonąw 37;

38091
K A S A  „National** nienży 
wnna do sprzedania. Ul. 
Tarnowskiego I. G6, parter, 
m iędzy 12—14 godz. 42489
CIEPŁE, wełniane swe tery 
kam izelki, w ykonuje na 
miarę Trykotarnia, Linde­
go 9. 4249*5
FORTEPIAN Y i  pianina, 
od 450 zł. sprzedaje i w y­
pożycza Kpbessa, Rynek 9.

42394

K A M IE N IC A  2 piętrowa, 
z muroiwanemi stajniam i, 
przy ul. Św*. Antoniego. 11, 
zaraz do sprzedania. W ia­
domość. u dozorcy* 42595
D R ZE W K A  OWOCOWE — 
róże, porzeczki, m aliny, 
morele, bzy, m orwy, sprze 
daje Szkoła Ogrodnicza, za 
rogatką Zamarstynowską.

4135T

O K A ZYJN IE  sprzedam — 
parcele Zim na W oda. za 
gotów kę i na raty. W iado­
mość: K rólow ej Jadw igi 6, 
Yeitner. 42748

FO R TE PIA N  pierwszorzęd­
ny, króciutki; krzyżowy, 
p łyta pancerna, znakomity. 
Strój kani er to no wy. Praw­
dziwie kupujący nabędzie 
korzystnie. K opernika 26, 
Skleniarski. 42552
FORTEPIAN  czarny, płyta 
metalowa, sprzedam. Kow- 
zan, Snopkowska 31, piętro 

42410

M A J T A N I U  T M
KOŁDRY, KOCE, MATERACE, PODUSZKI poleca
KAZIM IERZ SKIBIŃSKI, Lwów, ulica Koper­
nika 4. Tel. 51—10, naprzeciw Szkowrona. 42797

SAMOCHÓD 5 osobow y — 
„Praga** A lfa  z nasadą — 
okazyjn ie do sprzedania. 
R eprezentacja „Praga** uŁ 
Jagiellońska 7. 42759:
ZIM NA WODA!:' Parcele 
od 709 zł. okazyjn ie, "do;- 
godne spłaty. Listy- Adm : 
W ieku pod „700“ . 42661
ODSTĄPIĘ pokój do śnia­
dań w dobrem m iejscu. — 
W iadóm ość w  kiosku, r.óg 
S tryjsk iej obok restauracji 

42723;
PIEC żelazno — szamoto­
w y, prawie no.wy, 70 zł;, 
oraz. wanna łazienkowa. 50 
zk  do sprzedania-.. W iado­
mość: Serbska. 2- A , I I I . p,.

42435

Kto?
dba o swoje zdrowie,
nabywa stale najpew­

niejsze, najcieńsze
prezerwatywy
tylko w renomowanej 

PERFU M ERJI 42803

S .  I - i :D E R A
Lwów, Sykstuska 7.
W ysyłka pocztowa bezwzględnie 
dyskretna. Tuzin zł. 4, 6, 8, 9, 12. 
Zajmujący cennik z 5 wzorami 
Zł. 2*50 z prowincji w znaczkach 

pocztowych.

PIANINU Sehweigkofera, 
czarne, koncertowe, prawie 
nowe sprzedam. Kubessa, 
Rynek 9. 42395
ZA złoto; srebro, brylan­
ty płaci najwyższe ceny 
Oswald Mandl, Sykstuska 
33. 42013
DOBERM ANY szezenię.ta, 
czystej" rasy do sprzedania 
Janowska 55, I . p. oficyny 

42135,:
F R Y ZJE R N IA  damsko — 
męska z pierwszorzędnem 
no we nr urządzeniem, na­
tychm iast do sprzedania. 
Zgłoszenia: Nowa Reklama 
Batorego. 26, pod „Śródmie 
ście“ . 42776:
ŚW IECZNIK elektryczny,
12. płom ienny, okazyjnie 
sprzedani-. Rzeźnicka nr. 17
II . piętro;, ganek, drzwi 2, 
na lewo. 42696:

SAMOCHÓD Praga A lfa , 
pię.cio osobow y, okazyjn ie 
sprzedam. W iadom ość: R e­
prezentacja, Jagiellońska 7 

42617
FUTRO męskie, zupełnie 
nowe, podbito kanguram i, 
ze selskinowym  kołnierzem  
na średniego, tęg iego  męż­
czyznę, okazyjn ie do* sprze 
dania. L isty  pod „Futro*** 
Adm.. Wieku;. 42623

SPRZEDAM, tarantas jasio 
now y o 2- siedzeniach, Ul. 
Żródla la  65 A, Faczyński, 
za mostem kol. Cena 400 
złotych. 42470
SPRZEDA w óz piekarski 
tanio. Tkacka 21, Śliwiń­
ski. 42579
M OTOCYKIEL z doczepką, 
prawie now y, okazyjn ie 
sprzedam. Gródecka 1. 41, 
Musakowski. 4*2505
SPRZEDAM  realność na 
Bogdanówco (gm ina Lwów
1. 69, w całości lub parce­
lami. Y arisella, Ostrołęcka
1. 16 (boczna Listopada).

42408

N IEM K A w yucza szybko 
niem ieckiego, koresponden­
c ji. konw ersacji. Pom oc 
szkolna. Ceny niskie. L isty 
pod ..Rezuliirt** do A dm : 
W ieku. 42741:

C U K IE R N IA  dobrze pro­
sperująca do sprzedania z 
powodu w yjazdu. L isty  do 
Adm. W ieku Nowego pod 
„2.500 dol.,“  42678
FO RTEPIAN  DO ĆW I­
CZEŃ TANIO SPRZEDAM  
Listy pod „309 z!/* Admin. 
W ieku. 41943

MOTOCYKL, z  doczepką,, 
prawie now y, bardzo tanio- 
za gotów kę sprzedam.. Ul. 
N ow y Świat 4, parter* pra­
w y, od 4—5. 42572.

WÓZ k ry ty  do rozworzenia 
kwiatów (buda blaszana 
zamknięta), nadający się 
także dla piekarzy i t. p „ 
z powodu likw id acji przed 
siębiorslw a sprzeda Zakład 
ogrodniczy firm y Stark ul. 
Zborow skich 7. 42749;
K U P IĘ  kasę sklepową „N a 
tionaT* używaną. Zgłosze­
nia pod A . N. Centrala 
Reklam owa, K oralnicka 4;

42754:
„SC H W E IG H O FE R A "

, HOFM ANA “  -  FORTE­
P IA N Y , P IA N IN A , IIA B - 
MON JE , spleca W jj/ączne 
zastępstwo „MONIUSZKO** 
ZIM OROW ICZA NR, 10. 
Ceny i warunki ba rdza 
przystępne. 41074
PARC ELE  równe, słonecz­
ne w najzdrowszej okoli­
cy  Lwowa 15 minut od 
rogatki łyczakow skiej — 
przy  torze kolejow ym  w 
każdej w ielkości w cenie 
od 15 zł. za sążeń na do­
godnych  warunkach — i 
spłatach do- nabycia u ad­
wokata Singer a, B ielo w- 
skiego 5. 42383
M EBLE, SY P IA L N IE , Ja­
dalnie, salonowe,, biurowe, 
kuchenne, solidne poleca. 
SPÓLKA RZEM IOSŁ, M iej 
ska W ystawa, Lwów, plac 
H alicki 10 (w podwórzu).

41009

‘ F a ż n e
dla ogtWników lub fotografów!
Żelazna, kompletna konstrukcja ś c i a n y  
o s z k l o n e j ,  wymiaru 9'00 mtr. X  3*00 mtr. 
nadająca się do cieplarni, względnie atelier 
fotograficznego — okazyjnie do sprzedania.

Wiadomość: Lwów, uJfca S o k o ła  U  4 
■'portjer wskaże). 9229

JA M N IK  rasow y, Paiefon  
w alizkow y i skrzynkowy, 
z płytam i, tanio sprzedam. 
Gródecka 2 B , Cukiernia.

42717:
PŁASZCZ damski zim owy, 
lam py elektryczne, naftowe 
wiszące,, beczki na kapu­
stę. tanio sprzedam. Leona 
Sapiehy 2, I . p „  drzwi 7.

42721:

F IA T  503 z budą i boczka 
m i, 2 koła zapasowe, 25 
tyś. kim., stan b. dobry, 
sprzedam okazyjn io za go ­
tówkę. Szybki© zgłoszenia 
nadsyłać: J . K . Borysław , 
skrytka p. 119. 5492:
SPRZEDAM  okazyjnie trzy 
naftowe wiszące lampy.
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Chcąc nabyć pro­
szki od bolu gło­
wy z , Kogutkiem* 
„Migreno- Nervo- 
sin“, należy żądać 
takowych w ory- 

ginalnem opakowania GĄSECKIEGO. Przy kupnie' 
„Kogutków“ odrzucać proszki w opakowaniu, łu­
dząco do naszych podobnem. Najlepiej żądać w ory­
ginalnych pudełeczkach po 5 szt. w cenie 75 groszy.

Komu sprawia 
przykrość przyj­
mowanie prosz- 
ka, niech żąda 
„Kogutków Mi­
greno -Nervosi n“ 

w tabletkach (2 tabletki odpowiadają 1 proszkowi), : 
po 20 tabletek w pudełeczku. Żądać tabletek „KO- 
GUTEK-MlGRENO-NERVOSINŁ W ORYGINALNEM 
OPAKOWANIU GĄSECKIEGO. 5079

WO Lur
ERWATYWŶ  

.!

Nie i . . .

Proszą tylko

„0LLA“.
4958

L O K A L E
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" F i l i ° ° F B  komplety, tylko modele oraz przepiękne wyroby trykotażowe — poleca
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Należyteść pocztowa opłacono ryczałtem. Nakładem i drukiem Spółki Akc. „Prasa Nowa" Zakłady wyd. i graficzne we Lwowie.

100 ZŁP. pokój wspólny,, 
śliczny, z utrzymaniem dla 
panienki, najchętniej stu- 
d ju ją ce j. Piekarska nr. .18, 
It. p.________________ 42438:
ELEG AN CKI pokój, kom ­
fort, łazienka, Badenieh. —
I.isty pod Cisza" Adm in: 
W ieku. 42707

POSZUKUJĘ 5 -7  p okojo­
wego pomieszkania z kom­
fortem , w śródmieściu. L i­
sty pod „Pow ażny reflek- 
tant" Adm. Wieku. 42708:
ŁA D N Y, duży pokój, na 
dwie osoby, najchętniej 
małżeństwo, z użyciem  la- I 
zienki i utrzymaniem, za- I 
raz do w ynajęcia . Kocha-1 
nowskiego 22, T. p !ętro — 
drzwi 3. 42770: I

POKÓJ z osobnem w e j­
ściem do w ynajęcia, dla 
jednego solidnego pana. — 
Od zaraz. Kubasiewicza 3,
I. p., na lewo. 42709:
FRONTOW Y, um eblowany 
pokój panom" (paniom) z 
utrzym aniem  lub bez, o-d- 
najmę. Gródecka nr. 51 —
II. p „  drayń 15. 42736:

DO w ynajęcia 2 umeblo­
wano pokoje. W iadom ość 
od 5—7, Nowy Świat 1. 3,
II. p., na prawo. 42740:
POSZUKUJĘ od 1. listo- 
pada pokoju spokojnego, 
n iekrępującego ewent. z 
utrzymaniem. L isty Adm : 
W ieku pod „Absolw ent Po 
litechniki 13“ . 42742:
POSZUKUJĘ parterowego 
pokoju , klatka schodowa, 
śródmieście. L isty Admin: 
W ieku pod „U rzędnik". — 

42730:

D W A  pokoje z kuchnią, 
do w ynajęcia. Ul. Goldma­
na 6, boczna Janowska.

42695:

POKÓJ i kuchnia, czynsz 
półroczny, zaraz do wyna 
jęcia. Lew ickiego nr. 18, 
boczna Grochowska. 43727
POKÓJ kawalerski umeblo 
wany do w ynajęcia. U lica 
Bandurskiego 6, II . piętro 

42728:

POKÓJ kom fortowy odnaj 
mę zaraz solidnemu panu. 
Zielona 32, drzwi 11. 42679
2 POKOJE i kuchnia — 
przedpokój, K róla  Leszczy ii 
Bkiego 40 A , I. piętro, od 
1. listopada. 42686:
P A N IE N K A  młoda, Polka 
zajęta za domem, znajdzie 
mieszkanie przy samotnej 
pani. Huberowa, Kalecza 
nr. 10, parter. 42689:

i W ŁAŚCICIEL realności na 
rządowem stanowisku, po­
szukują 2 pokoje z kuch­
nią lub 1 pokój duży — 
przedpokój, kuohnia, za 
czynszem z góry , najchę­
tniej na piętrze. Olejnik, 
p. B. R olńy, Piłsudskiego 
nr. 25. 42569
POKÓJ kawalerski, duży, 
osobne w ejście, zaraz do 
wynajęcia. Łyczakowska 21 
I. p., na lewo. 42575
7 EW ENTUALNIE 5 poko- 
ji z kom fortem  na biuro 
lab mieszkanie w śródmie­
ścia do w ynajęcia. Zg ło­
szenia do Adm in. pod — 
„K om fort w śródmieściu 
P “ . 5440

POKÓJ duży, słoneczny z 
osobnym  wejściem  z utrzy i 
rnaniem na 1—2 osoby za­
raz do w ynajęcia. Tamże 
smaczne obiady. Potockie­
go 30, parter lewy. 42474

S p e c j a l i s t a  chorób płuc, serca i żołądka

Dr. F E L I K S  H A H N
ULICA LISTOPADA 30. —  Telef. 8 4 -4 3 , 

Roentgen — Lampa kwarcowa. 40190
Br. REGINA R E I C H E M  S T E E N - N A D L O W A
ord. w chor. wener., skóra, i kosmet. dla kobiet 
PLAC HALICKI 7 (nad Kaw. Centr.). Telef. 31-30. 
Lampa kwarcowa, djathermia. 5143
Specjalista chorób skórnych w ener.! kosmetyki
Fis* I iWBIB&lini b. selr. szDit. wied. i lwowsk, 
LSIn I .  l vBUra&J ord. od 8 -1 0  i 2 -6 ,  w nie­
dziele od 9—1, Lwów, Asnyka 1 (róg Piłsudskiego) 
Leczenie żylaków. — Tel. 48-01. 5077

ŁÓŻKA na dogodnych warunkach.
Ł  ó 2 k a : mosiężne zł. 180, angielskie zł. 75, ame­
rykańskie zł. 45, kuchenne zł. 13, polowe zł. 24, 
Stojaki zł. 18. Umywalki zł. 4*50. Otomana go* 
belinowa zł. 50. 3 poduszki z morsk. trawy zł. 30, 

3 poduszki włosienne zł. 75. Bufalki zł. 45. 
Wytwórnia L. JAGOSZEWSKI, Łyczakowska 132

ostatni przystanek tramwajowy. 5385

W u łf o P T A m  desenie na aksamitach i na w j l f l a u & a l l l  płaszczach pluszowych nawet 
starych zniszczonych, odświeżam, czyszczę, przera­
biam. Wolaftska,Lwów,Sobieskiegol2,tel. 17-04. sono

PARCELE
KAŻDEMU NA RATY BEZ PORĘKi.
Piękne, słoneczne i tanie, w najzdrowszej 
dzielnicy Lwowa, 5 do 7 minut od przystanku 

tramwajowego.
Wyjaśnień udzielam w kaneelarji adwokata 

D ra  Marjana Bobrowskiego, Lwów, ulica Aka­
demicka 10, w podwórzu, II. p. 42524

JEDEN lub 2 pokoje, kom 
fort, ewent. utrzymanie. 
Ochronek 4 A , 3 drzwi. — 
_______________________"42714:
LO K AL frontow y, nadają­
cy się na każdy zawód — 
z; raz do w ynajęcia. W ia- 

I domośe: Horowitz, Bogda- 
i nówka 2 B. 42715:

2 POKOJE i kuchnia nowo 
wybudowane, do w ynajęcia 
Zielona 80; wiadomość na 
m iejscu. 42716:

DW U pokojow e mieszkanie 
z pełnym  kom fortem  w o- 
kolicy  Techniki, zamienię 

; za trzy lub czte.ro pokojo- 
j  we. L isty pod „Cztero po­

k ojow e" do Adm . "Wieku. 
_______________________42722:
4 POKOJOW E mieszkanie, 
kom fortowe, słoneczne, du­
ży balkon, — kamienica 
przedwojenna, w elegan­
ckiej dzielnicy, odstąpię 
wraz z kom fortowym  kom 
pietnem urządzeniem, d y ­
wanami, obrazami lub bez. 
Listy pod „T ylko katoliko- 

; w i“  Adm. W ieku. 42111
| POKÓJ piękny frontowy z 
! fortepianem, utrzymaniem 
i wy najmę inteligentnym  — 

panienkom. św. Szym o­
na 1, II . p., drzwi 4. 42508
7, K L A T K I pokój dwuoso- 
bowy, częściowe utrzyma- 

. nie. Tarnowskiego trzy, II.
42532

M IESZKAN IE 3 pokoje — 
kuchnia, ogród, Droga Wu 
lflcka, do w ynajęcia. 140 
złotych miesięcznie. Sko- 
morowski, Chorążczyzna 27 

42483

18 LUB 2 pokoje z kuch­
nią, z przynależnościami, 
kom fort. Za procent od po 
życzki 1,000 dolarów, w y­
najmę. Listy Adm . Wieleń 
pod „I . dzielnica". 42475
POSZUKUJĘ naprawdę po 
kojn, m ożliwie z Wiktem, 
blisko Dworca kolei u int. 
osób w dobrej dzielnicy. 
L isty pod „Urzędnik pań­
stw ow y" Adm in. Wieku. 
________________________42486
POKÓJ kawalerski fronto­
wy, osobny w chód z klatki 
schodowej z calem  utrzy­
maniem i telefon przy ul. 
Potockiego obok Techniki 
d’o‘ wynajęcia. • Inform acje 
Potockiego 28, drzwi nr. 4, 
mezanin. 42635

<xy) Rzeki francuskie wzbierają nieustannie z powodu ostat­
nich ulewnych deszczów. Jak to widzimy na naszej rycinie wy­
lała również Sekwana w pobliżu Paryża. Zagrożone wylewem to­
wary i beczki, znajdujące się na wybrzeżu, musiano przenieść 
w bezpieczne miejsce.

W y le w  S e k w a n y.

Najwybitniejsi C z y s t y
Artyści Melodyjny

Świata 1995 Dźwięk

Do nabycia we wszystkich składach instrumentów muzycznych.


